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St. Kania
i W. Jaruzelski

przyjęli
W. Kulikowa

WARSZAWA (PAP). Na
terytorium PRL, NRD,
ZSRR i CSRS odbywa się
planowe, wspólne ćwicze
nie dowódczo-sztabowe so
juszniczych armii i flot z

oznaczonymi wojskami pod
kryptonimem „Sojuz-81”.

17 bm., I sekretarz KC
PZPR Stanisląw Kania i
prezes Rady Ministrów
PRL, minister obrony na
rodowej gen. armii Woj
ciech Jaruzelski przyjęli
naczelnego dowodcę Zjed
noczonych Sił Zbrojnych
państw stron Układu War
szawskiego, marszałka
Związku Radzieckiego Wi
ktora Kulikowa, gen. armii
Anatolija Gribkowa — sze
fa sztabu ZSZ, gen. pika
Genadija Sriedina — 1 za
stępcę szefa GZP Armii
Radzieckiej i '

Marynarki
Wojennej przybyłych na

ćwiczenia.
Podczas spotkania, które

odbyło się w przyjaciels
kiej i serdecznej atmosfe
rze, , podkreślono m. im, że
Ludowe Wojsko Polskie
wspólnie z Armią Radziec
ką i innymi armiami Ukła
du Warszawskiego, pełni
niezawodną służbę w obro
nie pokoju i socjalizmu.

Prezydent Francji
edldada termin

wizyty w Polsce
WARSZAWA (PAP). W

astatnięh dniach prezydent
Francji, Yalery Giscard
d’Estaing skierował list na

ręce I sekretarza Komite
tu Centralnego PZPR. Sta
nisława Kani, w którym
informuje, że z uwagi na

decyzję ponownego ubie
gania się o urząd prezy
denta, w przewidzianych
na kwiecień br.' wyborach,
nie będzie w stanie odbyć
obecnie wizyty w Polsce.

St. Kania

przyjął A. Kapka
WARSZAWA (PAP). 17

hm. I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania przyjął
członka prezydium KPCz,
T sekretarza Komitetu
Miejskiego Komunistycznej
Partii Czechosłowacji w

Pradze Antonina Kapka.

Jakie sq pensje
osób pełniących
funkcje rządowe

i partyjne?
WARSZAWA (PAP). Jakie

są dochody osób sprawują
cych poprzednio i obecnie

wysokie stanowiska pań
stwowe? To pytanie porusza
opinię społeczną. Czytelni
ków zbulwersowała zwłasz
cza wiadomość o ponad IDO

tys. rencie Piotra Jaroszewi
cza — informacja ta została

opublikowana 16 lutego w

krakowskim „Dzienniku Pol
skim”. a następnie przedru
kowana. Jak jest naprawdę?
Jakie są zarobki i emerytury
działaczy państwowych? Na
te pytania dziennikarza PAP

odpowiada wiceminister pra
cy, plac 1 spraw socjalnych
Piotr Karpiuk.

— Muszę zacząć od spro
stowania Piotr Jaroszewicz
nie pobiera na razie emery
tury, bowiem zgodnie z prze
pisami przysługuje mu jesz
cze przez pewien czas wyna
grodzenie, jakie otrzymywał
na stanowisku premiera

— A konkretnie ile? Jaka

jest pensja premiera?
— Premier otrzymuje 28.130

zł miesięcznie Wynagrodze
nie wicepremiera wynosi
25.900 zł Minister — nieza
leżnie od resortu — otrzy
muje 23,700 zł, a wicemini
ster — 19.800 zł. Trzeba przy
tym wziąć pod uwagę, że na

tych stanowiskach nie przy
sługują żadne premie, nagro
dy jubileuszowe ani dodatki
stażowe.

— Komu wobec (ego w

Polsce powodzi się najlepiej?
— Potoczna opinia, że naj

lepiej żyją osoby znajdujące
się „na świeczniku”, nie od
powiada rzeczywistości. Pen
sja premiera czy ministra

jest nieraz kilkakrotnie niż
sza od dochodów niektórych
iudzi prowadzących działal
ność produkcyjną lub usłu
gową na własny rachunek,
np w zakładach rzemieślni
czych
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

«Funkcioiwnie służby zdrowia
- Zaopatrzenie ludiwści w leki
WARSZAWA (PAP). Zagad

nieniom- ochrony zdrowia oraz

realizacji postanowień Tli Ple
num KC PZPR dotyczącego
tej problematyki poświęcone
było 17 bm. posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR. Bezpo
średnio po obradach, z dzien
nikarzami spotkali się: czło
nek Biura Politycznego, sek
retarz KC PZPR Kazimierz
Barcikowski oraz minister
zdrowia i onieki społecznej
Tadeusz Szelachowski, którzy
udzielili informacji na temat

przebiegu posiedzenia.
Mimo że trudno mówić o

generalnej poprawie funkcjo
nowania służby zdrowia, o-

statnie miesiące przyniosły
kil!,-a pozytywów, które'napa
wają pewnym optymizmem.
Tak np. polepszyła się sytua
cja sanitarna kraju, o czym
świadczy m. in. zmniejszenie
w stosunku do ub.r. występo
wania wirusowego zapalenia
wątroby. Wiąże się to z dąże
niem do zapewnienia pierw
szoplanowej roli w działalnoś
ci służby zdrowia profilakty
ce. Taki kierunek postępowa
nia nadal będzie kontynuowa
ny. Dotyczy to także walki z

alkoholizmem, czego wyrazem
jest podjęcie w ostatnich
dniach istotnych decyzji. Cho
dzi tu nie tylko o ogłoszoną

l

Rsporter „Krakowskiej" Leszek Mazan stawia - po raz pierwszy - pytanie:

Czy generał Władysław Sikorski

spoczriie na Wawelu?
3 lipca 1943 roku o godzinie

23.07 brytyjski „Liberator” na

pokładzie którego znajdował
się Władysław Sikorski, jego
córka Z. Leśniowska, - szef
sztabu gen. Klimecki, płk Ma
recki i inne osoby towarzy
szące wystartował z lotniska
na Gibraltarze w kierunku
Londynu — i po 16 sekundach
od chwili oderwania się kół
samolotu od pasa startowego
— zwalił się do morza.

4 lipca o godz. 5 rano an
gielska radiostacja wojskowa
nadała z Gibraltaru do Lon
dynu następującą depeszę:
„Bardzo pilne. Bardzo tajne.
Z głębokim żalem czuję się W
obowiązku zakomunikować, że
samolot wiozący gen. Sikor
skiego z powrotem do Zjedno
czonego Królestwa wpadl do
morza... ciało gen. Sikorskie
go zostało odnalezione...”.

Przewieziono je do Londy
nu i uroczyście pochowano 14
lipca 1943 roku- Kto nie miał
radia, kto nie czytał podziem
nej prasy, ten dalej, jeszcze
przez kilka miesięcy powta
rzał okupacyjny wierszyk’
„Im słoneczko wyżej — tym
Sikorski bliżej”. Kto wie —

MARIAN NIECKULA - część II rozważań o rolnictwie

„Polityką ludzi nie wyżywisz..."
♦ Absolwenci szkół rolniczych nie powinni trafiać za biurka

♦ Drukujemy tyle niepotrzebnych broszur, a nie ma poradników
dla rolnika...

V. Wprowadzanie
wiedzy i postępu

Żle wyglądają współzależ
ności między nauką i prakty
ką w rolnictwie. Najczęściej
zauważam, że wdrażanie po
stępu i nowoczesności w rol
nictwie wiąże się z ryzykiem
i przynosi straty ekonomiczne.
Proponowanie nowych techno
logii nie powinno narażać na

• Przeciwnicy polityczni — mimo

różnic mogą zachować wzajemny
szacunek i tolerancję

• Ocena ostatnich wieców w War
szawie

• Nie pozwolimy na rozniecanie

antysemickich nastrojów

ostatnio podwyżkę cen na wy
roby alkoholowe, ale też o o-

graniczenie dostępności ich za
kupu, wyeliminowanie alko
holu z zakładów pracy. W
walce tej szczególne zadania
przypadają placówkom ochro
ny zdrowia. Oparcie lecznic
twa w tej dziedzinie na ok
400 poradniach przeciwalko
holowych jest niewystarczają
ce. Dlatego należy szkolić le
karzy opieki podstawowej, na

których powinien spoczywać
główny ciężar tej walki. Ko
nieczne wydaje się opracowa
nie nowej ustawy przeciwal
koholowej, której przepisy u-

wzglednia.łyby dzisiejszą sytu
acje administracyjną, społecz
ną i gospodarczą kraju

Wiele miejsca w dyskusji
poświecono warunkom pracy
W służbie zdrowia oraz wypo
sażeniu jej placówek w nie
zbędną aparaturę i sprzęt.
Przypomniano, że w ub. r.

miano oddać do użytku 13 tys.
łóżek w szpitalach — przeka
zano ok. 2 t#s. tak więc zakła
dany na br. przyrost stanu

posiadania — jeden z więk
szych w ostatnich latach —

będzie rezultatem ubiegłorocz
nego i wcześniejszych „pośliz
gów”. Wymierne efekty przy
nosi prowadzona od początku
roku akcja przekazywania

może rzeczywiście wraz, ze

swą śmiercią znalazł się bli
żej kraju?

*

Przed kilkoma tygodniami
macierzyste redakcje wysiały
mnie na Rzeszowszczyznę, do
Tuszowa Narodowego i Hyż-
nego, do miejscowości, gdzie
przyszły generał się urodził i
wychował, gdzie jego ojciec
uczył abecadła chłopskie dzie
ci. Ludzie ten dzień jeszcze
tam pamiętają: gdy w lipcu
1943 roku doszła do Hyżńego
wiadomość o tragedii gibral-
tarskiej. miejscowy wikary
odprawił nabożeństwo żałob
ne, które — ze względu na

Niemców — zapowiedział na
stępująco: „We środę odbędzie
się uroczyste żałobne nabożeń
stwo z' wiliami i katafalkiem
za naszego nieodżałowanego.-,
tak nam wszystkim drogiego...
tak nagłą tragiczną śmiercią
zmarłego... (długa pauza) —

Tomasza Zielińskiego”. To
masz Zieliński był to młody
człowiek wysiedlony z Poz
nańskiego, który istotnie
zmarł w tym tygodniu na ja
kiś wrzód w gardle, ale o

jego śmierci nikt nie wiedział.

straty portfela rolnika. Każda
nowa technologia powinna za
wierać oprócz naukowego o-

pracownia także dopracowa
nie techniczno-praktyczne.
Przykład: proponuje mi in
struktor sianie 2 ha kukury
dzy, żeby wzbogacić bilans
paszowy. Sieję i zbieram du
żo — ponad 750 q. Dramat na
stąpił przy zbiorze. W SKR
nic było urządzenia do zbioru
dorodnych kaczanów. Zaufa

służbie zdrowia niewłaściwie
wykorzystywanych dotąd o-

biektów administracyjnych i
innych. Do tej pory uzyskane
w 37 województwach różnego
rodzaju obiekty, przeznaczono
na 51 przychodni, 18 domów
pomocy społecznej. 4 ośrodki
zdrowia, 6 żłobków, 4 hotele
dla pielęgniarek, 2 szkoły me
dyczne i internaty, 2 apteki,
13 na oddziały szpitalne oraz

15' na inne cele m. in. stacje
epidemiologiczne, pomieszcze
nia dla kolumn sanitarnych.

Szczupłość bazy służby zdro
wia nie rozwiąże się adapta
cjami i przeróbkami. Dlatego
tak ważną rzeczą jest polep
szenie wykonawstwa inwesty
cji służby zdrowia. Postano
wiono, że do 25 marca mini
strowie: zdrowia i opieki spo
łecznej oraz budownictwa i
przemysłu materiałów budo
wlanych przygotują materia
ły dla premiera, mówiące o

tym, co rzeczywiście rńoże być
zrealizowane w 1981 r. oraz w

dalszej perspektywie. Do 31
marca br. przedłożone zostaną
informacje dotyczące adapta
cji obiektów administracyj
nych na potrzeby służby zdro
wia oraz potrzebnych , na ten
cel środków.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W środę odbyło się uroczyste
nabożeństwo: katafalk przy
strojono biało-czerwonymi
kwiatami i wstążkami, a

ksiądz wikary zwrócił się do
wiernych: za duszę śp. Włady
sława proszę o „Ojcze nasz” i
„Zdrowaś Mario...”.

*

I w Tuszowie .Narodowym i
w Hyżnem zaraz po wojnie
powstał projekt godnego ucz
czenia pamięci swego wybit
nego rodaka. W Tuszowie na

domu, w którym urodził się
syn wiejskiego nauczyciela
odsłonięto w 1947 roku tablicę
pamiątkową; w Hyżnem —

staraniem Polonii amerykań
skiej, żołnierzy Sikorskiego i
polskich władz oświatowych
zbudowano szkołę-marzenie, o

kubaturze 12 tys. m. kw. W
szkole znajduje się pięknie
wyposażona izba pamięci,
portrety generała, jego foto
grafie, listy, szlak bojowy, ba,
nawet fotokopie świadectw u-

zyskiwanych na szkolnej ła
wie. Działacze klubu polonij
nego „Hyżne”, pragną ową
izbę zamienić w trwałe mu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nie do instruktora kosztowało
mnie 12 tys. zł, tyle bowiem
trzeba było płacić pracują
cym przy zbiorze.

WNIOSEK. Proponując wdro
żenie, należy dokładnie prze
analizować możliwości terenu
i gospodarstwa. Niejednokrot
nie wdrożeniowcy mają zbyt
mało praktyki i czasu — ob
sługują po kilka tysięcy hek-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Społeczeństwo nie chce skrajności
Rozmowa „Życia Warszawy" z prezesem Rady Naczelnej ZBoWiD

Mieczysławem MOCZAREM
W związku z zapowiedzianym Moczara z prośbą o rozmowę staje ni. in. sprawa obchodów należy do najpiękniejszych porem żywiołu germańskiego,

na 20 bm. wspólnym posiedzę- na temat zamierzeń organiza- 60. rocznicy III Powstania kart naszej historii. Lud tej Zryw powstańczy był wspa-
niem Prezydium Rady Na- cji kombatanckiej, a także Śląskiego, dzięki któremu po ziemi jest niezwykle uczciwy niałym świadectwem poświę-
czelnej i Zarządu Głównego niektórych aktualnych próbie- pierwszej wojnie światowej pracowity, oddany ojczyźnie cenią w walce o zachodnie
Związku Bojowników o Wol- mów politycznych. udało się odzyskać dla Polski Moje pokolenie ipoże o tym rubieże naszego kraju. Walka
ność i Demokrację zwróciliś- — Na porządku obrad część Górnego Śląska. powiedzieć najlepiej. Ślązacy
my się do gen. Mieczysława władz naczelnych ZBoWiD —- Walka o polskość Śląska przez wieki zmagali się z na- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Obrady XII Kongresu. Stronnictwa Demokratycznego

Gwarancja demokracji —

KONSTYTUCJA, SEJM, SAMORZĄDNOŚĆ
WARSZAWA (PAP). 17 bm.

na obradującym w Warszawie
XII Kongresie Stronnictwa
Demokratycznego przyjęto do
kumenty najwyższego forum
SD.

Uczestnicy XII Kongresu u-

chwalili deklarację Stronnic
twa Demokratycznego i jego
program pn. „Urzeczywistnia
nie demokracji w socjalistycz
nym państwie 'polskim”. Pod
jęto uchwałę XIT Kongresu
SD, a także rezolucje w spra
wach: pokoju, bezpieczeństwa
i współpracy międzynarodo
wej; inteligencji: ochrony i
kształtowania środowiska.
W. obu dokumentach podkre
śla się m. in. iż podstawowym
celem działalności Stronnic
twa jest urzeczywistnianie de
mokracji w socjalistycznym
państwie, realizacja humani

Wybory
„Solidarności”

w HiL
B Dzień i noc trwała
burzliwa dyskusja wo
kół zasad wyborczych
B Dotychczasowy prze
wodniczący KRH Wła
dysław Hardek zrezyg
nował B Wybór nowe
go przewodniczącego po
północy B W obawie

przed manipulacją dłu
ga, lecz rzetelna lekcja

demokracji
Wczoraj. Gdy to piszę jest

godzina 2(1. Konferencja wy
borcza NSZZ „Solidarność”
Huty im. Lenina trwa już 12

godzin.’ Daleko jeszcze do
końca. Nie wiem, o której
rozstrzygnięte zostaną wybo
ry, ale z pewnością nie na
stąpi to za godzinę, dwie. Na
razie trwa dyskusja. Wypo
wiedzi są krótkie, 10-niinu-
towe. Kto nie nawykł do

precyzowania słów i myśli,
musi się liczyć z tym, że po
upływie regulaminowego
czasu zebrani podniesionymi
w górę mandatami upomną
się o jego zejście z mówni
cy. Upomną się, gdy będzie
mówił długo do powiedzenia
mając niewiele. To nowy
zwyczaj.

Wszystko jest tutaj nowe,
bo nie zdołała się jeszcze ze
starzeć organizacja związko
wa, którą reprezentują ze
brani na sali ludzie. W ca
łym kombinacie należy do

niej ponad 39 tys. osób. Na

konferencję wybrali 335 de
legatów. Do Komisji Kombi
natu, która liczyć będzie 95
osób większość wybrano już
wcześniej podczas bezpośred
nich wyborów na wydziałach
i w zakładach w HiL. Tych
63 wybierało ponad 32 tys.
ludzi. Prawie 75 proc, składu

przyszłej Komisji Kombina
tu wybrały bezpośrednio or
ganizacje liczące ponad 500
członków. To daje przekona
nie, że wybrali oni sami, a

nie wybierał ktoś w ich i-
mieniu. Tutaj, na sali konfe
rencyjnej dokonany zostanie

wybór uzupełniający 32 osób.

Taką przyjęto zasadę wybor
czą, wokół której przed po
łudniem toczył się spór. Kon
trowersje zrodziły się z obaw

przed wszelkiego typu mani
pulacją. Znają to z przeszło
ści. Nie chcą tego powtórzyć
dziś.

Dzień tej konferencji jest
dniem ostatnim istnienia Ko
mitetu Robotniczego Hutni
ków. Jego dotychczasowy
przewodniczący Władysław
Hardek był przez swą ma
cierzystą organizację propo
nowany na członka Komisji
Kombinatu i jednocześnie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

stycznych idei wolności, rów
ności, sprawiedliwości i tole
rancji. W dokumentach pod
kreśla się, iż cele te Stronnic
two realizować będzie głównie

Do późnych godzin noc
nych czekaliśmy na zapo
wiadane już wczoraj wy
bory do najwyższycli władz
SD. W chwili gdy zamyka
liśmy ten numer „Gazety”
PAP podał, że dyskusja na

Kongresie wciąż jezcze trwa.

poprzez działalność na fo
rum organów przedstawiciel
skich i samorządowych, w

partnerskiej współpracy z
PZPR i ZŚL, a także we

współdziałaniu z organizacja
mi społecznymi, zawodowymi

Konferencja prasowa
z wicepremierem M. Rakowskim

Nasz wysłannik red. M. Szulc pyta:
♦ Czy URM odda swoje budynki władzom Zakopanego?
♦ Czy rząd będzie mediatorem w sporze o majątek CRZZ?

Niedawno minęło 1/3 z 90
dni, o jakie z chwilą objęcia
teki premiera zaapelował gen
Jaruzelski. Jak rząd ocenia
swe poczynania w tym okre
sie? Jak oceniają je dzienni
karze, a więc opinia publicz
na? Taki był temat konferen
cji prasowej wicepremiera
Mieczysława Rakowskiego, w

której wziął także udział od
powiedzialny za kontakty ze

Dr Waldemar Bujak poleca trzy książki z „resów”

Jak korzystać
z ksiąg „zakazanych"?

Gazeta Krakowska dnia 20—22 II 1981 r. pisała: „Wiado
mość dnia!”. Koniec z listą ksiąg zakazanych w „Jagiellon
ce”. Co to są — a raczej co. to były tzw. „resy”: skrótem tym
sygnowano książki, wyłączone z powszechnej dostępności,
możliwe do.otrzymania w bibliotekach, jedynie za specjal
nym zezwoleniem i odpowiednio uzasadnionym oraz opie
czętowanym podaniem”. (...) /

Tyle informacja Gazety z lutego. Jakie były pozycje w

tzw. resach? Go warto — właśnie z tych „zakazanych” po
zycji przeczytać? Czy istotnie wszystkie książki które się
znalazły wywołują dreszczyk emocji? Spróbujmy stworzyć
coś w rodzaju poradnika dla czytelników, poradnika, ukła-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Reporter „Krakowskiej" komentuje z Radomia

W KW. i na stadionie z Ł. Wałęsą:
o potrzebie rozwagi

Dziś wróciłem z Radomia
i próbuję zebrać spostrzeżenia
których nie mogłem zmieścić
w szybkiej, pisanej w ogrom
nym pośpiechu relacji. W Ra
domiu miało miejsce coś waż
nego nie tylko dla tego regio
nu. Zarysował sję pewien no
wy styl załatwiania konflik
tów społecznych, zapowiedź
nowego ułożenia się nowych
związków z władzą.

Władza tym razem zareago
wała na postulaty szybciej
i bardziej kompetentnie, da
wała wyraz dobrej woli, cze
go np. w Bielsku-Białej bra
kowało na każdym kroku.
Ludzie sprawujący władzę w

Radomiu jeszcze od czasów
pamiętnego Czerwca, odeszli
z funkcji. Ze mogli to uczynić
wcześniej, zaraz po Sierpniu —

to inna sprawa. Politykom

oraz związkami wyznaniowy
mi.

Urzeczywistnianie demokra
cji w socjalistycznym pań
stwie — głosi deklaracja —

to nasz patriotyczny obowią
zek, który przyjmujemy na

siebie w poczuciu odpowie
dzialności za współczesność i

przyszłość Polski.
Cel i zadania Stronnictwa w

urzeczywistnianiu zasad de
mokracji w polityce społecz
nej i gospodarczej, na niwie
międzynarodowej oraz w dzie
dzinie polityczno-organizacyj-
nej Stronnictwa zawarte zo
stały w uchwale XII Kongre
su. W myśl uchwały SD bę
dzie współdziałało z PZPR

przewodnią silą w budowie
rozwoju kraju. Angażując się
w doskonalenie socjalistycz-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

związkami zawodowymi mi
nister Stanisław Ciosek i rze
cznik prasowy rządu Józef
Barecki,

„Ocena pracy rządu należy
do społeczeństwa — powie
dział wicepremier Rakowski
— ale chyba i mnie wolno jej
dokonać. Moim zdaniem fak
ty świadczą o tym, że tych 30
dni rząd nie przespał”. Świad
czą o tym:

czasem brakuje po prostu wy
obraźni...

Ale i „Solidarność” jest
bardziej roztropna. Powstrzy
mywała wzburzenie po audy
cji telewizyjnej o wydarze
niach 1976 roku, a gdy tempe
ratura społeczeństwa stała się
wybuchowa, nie sięgnęła od
razu do strajku ogłaszając na

10 dni jedynia^gotowość straj
kową. To też dobry gest.

Czerwiec 1976 mieszkańcom
Radomia pozostał głęboko w

pamięci. Najbardziej boli ich
to, co zdarzyło się pn 25 czer
wca: słynne „ścieżki zdrowia”
represje, procesy robotników,
wieść lokalna niesie o księ
dzu, który miał błogosławić
robotników a następnie pobi
ty — w niedługim czasie um
rzeć. O tym mówi i domaga
się wyjaśnienia cały Radom.

Dziś w numerze:
• Czy premierowi prze

szkadzał Sejm? Odpowie
dzi na to pytanie szukajcie
w rozmowie JERZEGO
SĄDECKIEGO z posłem
Nowosądecczyzny JÓZE
FEM różańskim (sir. 3).

0 Ergonomia to dziedzi
na wiedzy zajmująca się
dostosowaniem warunków
praey do fizjologii i psy
chologii człowieka. Jej pre
kursorem był Wojciech Ja
strzębowski. 120 lat po nim
jesteśmy na szarym końcu
krajów uprzemysłowionych
w praktycznym wykorzy
staniu tej nauki. Pisze o

tym JERZY PIEKARCZYK
w artykule „Zdrowie za ce
nę przyzwyczajeń” (str. 3).

• Dlaczego w najbar
dziej nawet demokratycz
nych wyborach odmawiają
kandydowania ci, których
ludzie najchętniej widzie
liby u władzy? — zastana
wia się nad tym jak zwykle
bez iluzji EDWARD CHU
DZIŃSKI w swym felieto
nie pt. „Komu spieszno do
władzy?” (str. 1).

1. Podjęcie szeregu waż
nych decyzji gospodarczych I
politycznych.

2. Dążenie do wygaszania
konfliktów, przy czym przy
wszystkich porozumieniach
rząd demonstrował dobrą wo
lę i chęć znalezienia kompro
misu (od siebie dodam, że
rzeczywiście w ciągu tego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

01147778

Konfederacja
Związków

Zawodowych w Polsce
W Jaworznie' (woj. katowic

kie) odbyła .się sesja plenarna
Tymczasowego Komitetu
W spólpracy Autonomicznych
Związków Zawodowych w

Polsce. Wyrażając wolę swoich
członków do współdziałania i
współpracy dla dobra Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
przedstawiciele 23 autonomi
cznych Związków Zawodo
wych podjęli uchwałę o utwo
rzeniu Konfederacji Autono
micznych Związków Zawodo
wych w Polsce.

I jeszcze pamięć upokarzają
cego wiecu po wydarzeniach
czerwcowych. Jeden z uczest
ników tak dziś relacjonuje:
„Ściągnięto nas — partyjnych
na stadion, ustawiono na mu
rawie, a z widowni gdzie
zroieziono setki ludzi z innych
regionów rozlegały się okrzy
ki: „Warchoły!” ... i inne
obelgi”.

Już po Sierpniu Komitet
Wojewódzki udziela jednogło
śnie wotum zaufania swojemu
I sekretarzowi. Teraz ma się
wypowiedzieć jeszcze raz ale
co do rezygnacji Janusza Pro-
kopiaka. Pierwsze głosowanie
w tej sprawie, jawne. Komisja
liczy podniesione dłonie... ja
kieś 40 głosów „za” przyję
ciem rezygnacji (obecnych jest
90 członków KW) i prowadzą-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Narada ZSMP

w Hucie im. Lenina

W dniach 22—24 kwietnia
•bradować będzie w War
szawie nadzwyczajny Zjazd
Związku Socjalistycznej Mło
dzieży Polskiej.

W Krakowie pracuje Wo
jewódzka Komisja Przedzja-
zdowa, natomiast w HiL od
była się Wojewódzka Narada

Konsultacyjna ZSMP. Zapro
ponowano, aby w miejsce
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Pols
kiej powołać Krajową Radę
Młodzieży Polskiej mającą
na celu reprezentowanie in
teresów całego młodego po
kolenia bez względu na or
ganizacyjną przynależność.

Wiele uwagi poświęcono
•prawie określenia minimum
socjalnego młodej rodziny,
formom demokracji w samym
ruchu młodzieżowym jak iw
organach samorządowych, a-

daptacjl społeczno-zawodo
wej młodych .ludzi. Podkreś
lono, że ZSMP uznając ideo
we przewodnictwo partii
ehce być .związkiem samo
rządnym 1 niezależnym.

(hań)

Przywrócić rangę

drobnej wywtórczości
Na wczorajszej naradzie

przedstawicieli krakowskie
go przemysłu drobnego dys
kutowano nad sposobami
przywrócenia należnej rangi
drobnej wytwórczości w

miejskim województwie kra
kowskim. Dotychczas — mó
wiono w czasie dyskusji —

przemysł drobny traktowano

poważnie w egzekwowaniu
zadań, nie był on natomiast

partnerem wobec przemysłu
kluczowego w przydziałach
materiałów i surowców oraz

nakładów na inwestycje ł

modernizacje. Zrównanie
przemysłu drobnego w pra
wach i obowiązkach jest więc
jednym z podstawowych wa
runków przywrócenia mu

jego zdolności i prężności w

oddziaływaniu na rynek. Na
leży także uspokoić rozkoły
saną jeszcze wciąż w tym
przemyśle falę reorganizacji.
Teraz właśnie bardziej niż

kiedykolwiek potrzebna jest
drobnej wytwórczości stabili
zacja przy równoczesnym
aktywizowaniu jej działal
ności produkcyjnej i usługo
wej. Może się to z kolei do
konywać w atmosferze peł
nej samorządności 'w każdej
spółdzielni, gdyż tylko wów
czas realizowane mogą być
pomyślnie stawiane cele.

Obradom przewodniczył X
sekretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa. (ts)

Z dalekopisu
PODPISANIE PROTOKOŁU

(a) W1 dniu 17 marca br. na

Międzynarodowych Targach
w Lipsku minister handlu
zagranicznego i gospodarki
morskiej PRL, Ryszard Kar
ski i minister handlu zagra
nicznego NRD, Horst Soelle

podpisali protokół o wzajem
nych dostawach towarów i
świadczeniu usług w 1981 r.

MITTERRAND WYKLUCZA

Kandydat partii socjalis
tycznej w zbliżających się
wyborach prezydenckich,
Francois Mitterand, o-

świadozył w poniedziałek w

pierwszym wystąpieniu tele
wizyjnym, że jeśli uda mu

się wygrać wybory to „nie
zgodzi się — przynajmniej
początkowo — na udział ko
munistów w rządzie”.

Mitterrand już dwukrotnie

ubiegał się o stanowisko pre
zydenta — w 1965 i 1974 ro
ku. Przed siedmiu, laty był
reprezentantem całej lewi
cy i wówczas nie miał za
strzeżeń do udziału komu
nistów we wspólnym rzą
dzie.

Ostatnie sondaże opinii pu
blicznej wskazują, że Mitter
rand ma takie same szanse

na sukces, co obecny szef
państwa Valery Giscard

\ d’Estaing.

TRAGICZNY POŻAR
W RFN

Tragiczny wypadek wyda
rzył się w miejscowości Ot-
tweiler w zagłębiu Saary. Z

niewyjaśnionych przyczyn
stanął w ogniu dom miesz
kalny i błyskawicznie spło
nął. Tylko dwom lokatorom
udało się ocalić życie. W og
niu zginęła kobieta i jej sze
ścioro dzieci.

POGODA
PROGNOZA DLA POL

SKI POŁUDNIOWEJ: Za
chmurzenie przeważnie du
że, miejscami opady śniegu
lub deszczu w górach śnie
gu. Rano lokalnie mgta.
Temperatura maksymalna W’
dzień od 4 st. do 7 st. mini
malna w nocy od —1 st. do
2 st. W Tatrach temperatu
ra od —6 st/wdzieńdo —8
st. w nocy. Wiatr słaby i u-

mlarkowany przeważnie z

kierunków północnych w

Tatrach z kierunków zacho
dnich i północnych.

1234

1 Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
= (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)H
3 Sprawą równie ważną dla
3 poprawy funkcjonowania
3 służby zdrowia jak budow-
3 nictwo, jest zwiększenie do-
3 staw aparatury i sprzętu me-

3 dycznego. Tak np. tegoroczny
2 przydział samochodów w iloś-
5 ci 4 tys. pojazdów — niemal
3 całkowicie pokryje bieżące po-
3 trzeby. W liczbie tej mieszczą
5 się samochody sanitarne, jak
5 też osobowe, przeznaczone
3 przede wszystkim dla lekarzy
3 opieki podstawowej. Będą oni
3 je otrzymywali na dogodnych
3 warunkach finansowych, co —

3 jak należy sądzić — w poważ-
3 nej mierze mogłoby rozwiązać
3 problemy transportu. Poprawi
S się nieco zaopatrzenie w

5 sprzęt jednorazowego użytku.
3 Przewiduje się wyprodukowa-
3 nie ok. 140 min igieł jednora-
3 zowych i 50 min tego typu
2 strzykawek.

3 Wiele uwagi poświęcono po-
3 prawie zaopatrzenia ludności
3 w leki. Przy wzrastającym po
ją pycie na różnego rodzaju me-

3 dykamenty trudno nadrobić
3 zaległości i sprostać bieżące-
3 mu zapotrzebowaniu na wszy-
3 stkie asortymenty leków. Dla-
3 tego minister zdrowia przed-
3 łożył przemysłowi chemiczne-
2 mu listę leków niezbędnych,

I Czy generał Władysław Sikorski
I spocznie na Wawelu?
3 (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

3 zeum gen. Władysława Sikor-
2 skiego. W realizacji owej kon-
3 cepcji znajdują wsparcie w

3 całym społeczeństwie Hyżne*
3 go. Rozmawiałem z wieloma
3 osobami, pamiętającymi Jesz-
3 cze z dzieoiństwa postać pre-
3 miera rządu RP i Naczelnego
2 Wodza: wszyscy byli jednego
3, zdania: nasz rodak, nasz rze-

3 szowski rodak, prawdziwy Po-
3 lak i prawdziwy żołnierz po
ją winien wrócić do Polski, To
3 mu się po prostu należy.
1 *

5 To było chyba jesienią 1972
3 roku, na starym, najbardziej
2 polskim cmentarzu w Zakopa-
3 nem. Tysiące ludzi, wspaniale,
2 wrześniowe słońce zachodzące
3 nad Giewontem i pogrzeb, któ-
3 ry wszystkim zgromadzonym,
3 niezależnie od wieku, musiał
3 przypomnieć tamtą, tragiczną
3 gibraltarską historię. Stałem
3 w tłumie pod murem cmenta-
3 rza i słuchałem słów, zapada-
3 jących w pamięć j serce:

3 Helena Sikorska... wdowa
3 po generale... zmarła 1 lutego
3 1972 r. w hrabstwie Surrey w

3 Anglii... jej prochy zostały
3 sprowadzone do Polski i po-
3 chowane w grobowcu przy-
3 branych rodziców... zawsze
3 powtarzała nam, żołnierzom
3 jej mcza, że prochy naczelne-
3 go wodza Polskich Sił Zbroj-
3 nych na Zachodzie, winny zna-
3 leźć się w Polsce. Ze tak on

3 sobie wymarzył, że o tym
3 mówił i że takiej chciał od
5 życia, niełatwego życia, ua-

3 grody...
1 *

BI

3 Prochy generała — jednej z

3 najpiękniejszych, a zarazem

3 najbardziej tragicznych postaci
3 naszej narodowej historii zo-

3 staną — miejmy nadzieję —

5 sprowadzone z Londynu do
3 Polski. Gdzie?

3 Na Wawel. To miejsce wie-
3 cznego spoczynku — choć za-

S pewne nie marzyło się wodzo-
2 wi Polskich Sił Zbrojnych —

5 byłoby na pewno zadośćuczy-
3 nieniem dla obiektywnych
3 prawd historii. Tu, „w ze-

3 spole pomników i grobów da-
3 wno zgasłych ludzi, wyzna-
3 czających olbrzymią, bo aż
3 tysiącletnią drogę dziejów oj-
3 czystych” jest miejsce dla wy-
3 dobytych z obcego morza

3 zwłok syna rzeszowskiego
3 chłopa, generała Władysławą
3 Sikorskiego.
3 Poszedłem na Wawel, roz-

3 mawiałem z wieloma ludźmi.
3 Mówią, że już przed kilku la-
3 ty ówczesny kardynał i bis-
3 kup krakowski, Karol Wojty

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
delegata. Zrezygnował. Po
wiedział, że działa do chwili

zorganizowania związku i

przeprowadzenia statutowych
wyborów.

Zbliża się godz. 21. Dysku
sja trwa. Rozpoczynają się
wybory do Komisji Kombi
natu, spośród której uczest
nicy konferencji wybiorą
przewodniczącego. O tę funk
cję będzie się mógł ubiegać

1 J ak korzystać
1 z ksiąg „zakazanych"?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
5 danego przez osoby, które z racji zawodowych miały moż-
2 liwość przedarcia się przez owe zakazy.

Jako pierwszy — swoje propozycje do „poradnika” wpi-
3 suje dr WALDEMAR BUJAK, adiunkt Instytutu Nauk Spo-
3 łecznych AGH, historyk: „Z racji moich zainteresowań his-
3 torią najnowszą naszego kraju oczywiście polecam głównie
2 pozycje dotyczące właśnie tej historii. Przeczytanie ich —

3 dla kogoś, kto interesuje się historią najnowszą Polski —

3 jest po prostu poszerzeniem wiedzy i zorientowaniem się
; jakie są inne sposoby jej ujmowania. Ponadto pozycje te, w

3 dużej części mają charakter prawie dokumentu, wspomnie-
3 nia”.
3 Polecam więc:
3 1. Władysław Pobóg-Malinowski — „NAJNOWSZA HI-
5 STORIA POLSKI”

— jest to oczywiście odmienna wersja naszej historii. Nie
sądzę aby jego wersja była w każdym szczególe prawdziwa,
przede wszystkim ze względu na tęndęnaje historyczne, ja
kie autor reprezentuje. Jest on związany z piłsudsczyzną.
Ale ze względu na inny ideologiczny punkt widzenia warto

się z tą pozycją zapoznać.
2. Władysław Gomułka — „W ODPOWIEDZI ARCHI

WUM RUCHU ROBOTNICZEGO”.
— Gomułka wyjaśnia w tej „Odpowiedzi” sprawy doty

czące działalności w okresie okupacji. „Odpowiedź” ta ma

po prostu określoną wartość dokumentu historycznego.
3. Władysław Anders — „BEZ OSTATNIEGO ROZDZIA

ŁU”
— jest to pamiętnik człowieka, który odegrał dużą rolę w

okresie II wojny światowej. Z tego też względu — zwłaszcza
historyk — nie może nie zapoznać się z tym pamiętnikiem.

Chcę podkreślić raz jeszcze, że pozycje te, zwłaszcza dwie
z nich, mają charakter dokumentu; nie trzeba a nawet w

wielu wypadkach nie musimy się z takim punktem widze
nia, często bardzo subiektywnym, zgadzać, ale bez ich zna
jomości wiedza nasza byłaby uboga.

(La z)

których brak może spowodo
wać zagrożenie dla zdrowia i
życia. Ważną decyzją służącą
poprawie zaopatrzenia w leki
jest stworzenie możliwości
wykorzystania przez przemysł
chemiczny środków dewizo
wych, będących w gestii re
sortu zdrowia, a przeznaczo
nych na zakup leków goto
wych. Z pieniędzy tych pro
ducenci leków będą mogli do
konywać zakupów surowców,
z których w efekcie wytworzą
więcej leków, niż można ich
byłoby kupić za te same środ
ki. W br. na zakup leków z

krajów socjalistycznych prze
znaczono 280 min zł dew., a z

krajów kapitalistycznych 200
min zł dew., co oznacza wzrost
o 60 min zł dew. Oprócz tego
370 min zł dew. przeznaczono
na zakup w krajach kapitali
stycznych surowców i półpro
duktów. Mimo, że są to kwoty
duże, mogą nie wystarczyć.
Kupujemy bowiem nie tylko
surowce służące do produkcji
leków ale też np. korki, am
pułki. Podjęto decyzję, że le
ki muszą znaleźć się pod spe
cjalną „ochroną” Banku Han
dlowego, który wygospodaro
wane środki musi na nie prze
znaczać w pierwszej kolejnoś
ci. Mówiąc o warunkach po
prawy zaopatrzenia w leki,

ła, przychylnie ustosunkował
się do planów — wtedy bas-
dzo jeszcze enigmatycznych i
wydawałoby się nierealnych
— sprowadzenia prochów ge
nerała na wapienne, górujące
nad doliną Wisły wzgórze. O-
wa przychylność nie oznacza
ła konkretów, nie precyzowa
no, w którym miejscu mogła
by ewentualnie spocząć spro
wadzona z Londynu trumna.

Być może — stwierdzano w

nieoficjalnych rozmowach z

reporterem „Gazety” — nale
żałoby ową trumnę umieścić
w Krypcie św. Leonarda, pod
Wieżą Srebrnych Dzwonów,
gdzie od 1935 roku spoczywa
ją prochy Józefa Piłsudskiego.
Tylko tam znalazłoby się
miejsce...

Piłsudski 1 Sikorski: w O-
kreęie międzywojennym „Dwa
na słońcach swych przeciw
nych bogi...” ludzie, którzy —

wiemy wszyscy o tym — nig
dy nie darzyli się sympatią,
ale darzyli się szacunkiem, a

to coś więcej. I obaj w swych
skomplikowanych życiorysach
nie mieli celu nadrzędniejszeJ
go, niż dobro tej samej, w

różnym nieco tylko kształcie
widzianej ojczyzny...

Spróbujmy oczami wyobraźni
popatrzeć na owe dwie, sto
jące obok siebie trumny. I na

to koło historii, polskiej hi
storii i polskich, krętych, po
plątanych, a przecież prowa
dzących do jednego celu,
dróg...

Nie wiem, czy inicjatywa
sprowadzenia prochów gen.
Sikorskiego do Polski jest
równoznaczna z umieszcze
niem i'ch na Wawelu:

Nie wiem, na ile ewentual
ne wawelskie plany „sikor-
szczyków” są realne. Nie
wiem, jak ustosunkuje się do
nich władza kościelna, tak
bardzo (i słusznie!)' ostrożna w

ostatecznym werdykcie.
Wiem tylko, że premier RP,

generał i naczelny dowódca
polskich sił zbrojnych, na te
kilkaset centymetrów wapien
nej skały nad doliną Wisły
zasłużył.

*

Codzienna kronika żałobna
stawia wciąż jeszcze nieod
wołalne pointy tej wielkiej
historii. Wczoraj na cmen
tarzu Rakowickim w Krako
wie odbył się skromny, cichy
pogrzeb woźnego krakowskie
go magistratu — Franciszka
Czumy. Tuż obok ulicy Pran-
doty, kilkadziesiąt metrów od
alei zasłużonych wyrósł niski
kopczyk świeżej gliny, nad
którym w trakcie uroczystoś
ci żałobnej pochyliły się sztan

Wybory
„Solidarności”

w HiL
każdy z członków komisji.
To wszystko potrwa długo i

chyba nie skończy się przed

nie można zapomnieć o ko
nieczności racjonalizacji gos
podarki tymi poszukiwanymi
produktami.

Sprawą żywo dyskutowaną
była organizacja zespołów o-

plekl zdrowotnej. Uważa się
— takie jest stanowisko re
sortu zdrowia — że sprawdzi
ły się one w siedzibach daw
nych powiatów. Nie zdały na
tomiast egzaminu w dużych
aglomeracjach miejskich. Do
końca kwietnia br. specjalny
zespół złożony ze specjalistów
i praktyków przedłoży kon
cepcję organizacyjną placó
wek, która miałaby jeden cel
— odciążenie pacjenta od po
szukiwania odpowiedniej po
radni specjalistycznej.

W obecnej sytuacji nie stać
nas na rozwiązanie wszyst
kich problemów zdrowotnych.
Dlatego należy skoncentrować
się na najważniejszych, jak o-

pieka podstawowa, opieka nad
matką 1 dzieckiem oraz opie
ka nad ludźmi starszymi I

niepełnosprawnymi. Sprawą,
która nie może być odłożona,
jest polepszenie opieki psy
chiatrycznej.

Na posiedzeniu stwierdzono,
4e problemy ochrony zdrowia
muszą być rozwiązywane
zgodnie i oczekiwaniami spo
łecznymi.

dary ZBoWiD-u 1 harcerskie
go szczepu im. Bohaterów
Monte Cassino.

Kim był bezimienny — dla
wielu, bardzo wielu Polaków,
mieszkańców Krakowa Fran
ciszek Czuma? Urodził się w

Niepołomicach, w 1939 roku,
poszedł na wojnę, przeszedł
szlak bojowy wiodący przez
Bliski Wschód, Monte Cassi
no, przez azyl w Zjednoczo
nym Królestwie — z powro
tem do Polski. Kapral, spo
wiadany przed szturmem na

klasztor na Monte Cassino
przez kapelana, obecnego na

rakowickim pogrzebie; opa
trywany przez pochyloną nad
mogiłą sanitariuszkę; otulony
na ostatnią drogę wieńcami od
najbliższych z rodziny i od
tych, którzy razem z nim wy
szli na Wzgórze Piedimonte,
Tak się złożyło, że znałem
Franciszka Czumę lata. Nigdy
nie pokazywał mi „Gwiazdy
Italii”, „Gwiazdy Wojny 1939
— 1945”, „Medalu Obrony Kró
la Jerzego VI” i „Krzyża Mon
te Cassino”. Podejrzewam, że
nie pokazywał tych odznaczeń
nikomu, no, może dzieciom 1
wnukom, traktującym naj
prawdopodobniej opowieści
dziadka Franciszka jako tro
chę nierealne wspomnienia z

zamierzchłej przeszłości.
Wrócił z wojennej tułaczki

1 podjął na powrót pracę w

przedpokoju kolejnych prezy
dentów miasta Krakowa:
przyjmował gości, po.dawał
kawę, łagodził nerwy, dyrygo
wał ruchem. Był jednym z

tych, bez których urząd pre
zydenta nie mógłby istnieć...

I wśród siwych głów, po
chylonych nad glinianym kop
czykiem na Rakowicach byli
również jego koledzy z kra
kowskiego magistratu. Też
bezimienni i też tak samo ży
czliwi zwyczajnym ludziom...

Bo też był Franciszek Czu
ma żwycżajnym człowiekiem
o zwyczajnym, polskim życio
rysie. Pracował — bo trzeba
było pracować, walczył — „bo
tak padło...” wrócił — bo nie
można było inaczej, był życz
liwym ludziom — bo sam był
człowiekiem, zwyczajnym,
zwykłym i zwyczajnie dobrym
Polakiem, jednym z trzydzie
stu kilku milionów...

I ten,' którego prochy spo-
spoczną być może na Wawe
lu — i ten szary żołnierz są
tymi samymi ludźmi, których
ofiara „o metr przyspieszyła
drogę, wiodąca do kraju”. I

generał i kapral, i premier 1
woźny.

Generale... Franciszku...
chlałbym móc kiedyś zapro
wadzić dzieci na Wasze, choć
by oddalone ó kilka kilo
metrów, ale zawsze położone
w Krakowie, oznaczone jed
nym wspólnym dla żołnierza
polskiego znakiem mogiły,

LESZEK MAZAN

północą, alę ci, którzy są na

sali wiedzą, że tak właśnie

jest lepiej. Dlatego potrzeb
na była parogodzinna burzli
wa dyskusja Wokół zasad
wyborczych, które mają
wyłonić ludzi godnych zau
fania. Wszyscy są na począt
ku długiej drogi samodziel
ności związkowej i wszyscy
biorą praktyczne lekcje de
mokracji.

—

Jakie sq pensje
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Jeśli zaś mówimy o sta
tusie materialnym osób na

kierowniczych stanowiskach
państwowych, to trzeba mieć
na uwadze, że nie pracują
oni 7 czy 8 lecz kilkanaście
godzin na dobę, źe nie mają
niedziel ani dni wolnych.
Byłoby truizmem przypomi
nanie o odpowiedzialności,
kwalifikacjach I stażu, jakich
wymaga ta praca. Wiadomo
też, że przepisy prawa pra
cy nie chronią przed odwoła
niem z tych stanowisk, mo
żliwym w każdej chwili.
Gdy się to wszystko zważy
i przeliczy na normalny czas

pracy, okaże się, że nie są to
stawki wygórowane w po
równaniu z innymi prefero
wanymi lub wymagającymi
wysokich kwalifikacji zawo
dami.

— A Jakie są emerytury
byłych działaczy państwo
wych?

— Oblicza się je od zarob
ków, tak samo jak w syste
mie powszechnym i zgodnie
z tym systemem świadczenia
te nie mogą przekroczyć 85
proc. Wynagrodzenia wraz z

wszelkimi dodatkami, przy
maksymalnej wysłudze lat.
Trzy wypłacane obecnie naj
wyższe emerytury z tytułu
sprawowania stanowisk pań
stwowych i partyjnych wy
noszą po 26.700 zł. Krytyko
wany szeroko dekret z 1972
r. o zaopatrzeniu emerytal
nym osób zajmujących kie
rownicze stanowiska pań
stwowe i polityczne — choć
z pewnością wymaga zmia
ny niektórych przepisów —

z punktu widzenia dopusz
czalnej wysokości tych eme
rytur w stosunku do zarob
ków nie jest korzystniejszy
od systemu powszechnego.

Natomiast dwie najwyższe
obecnie krajowe emerytury
otrzymują: artysta sceny pol
skiej (przeszło 37.000 zł) i
dziennikarz (35.000 zł). Obie
te emerytury obliczono od
zarobków z ostatniego roku
pracy, a ich wysokość wyni
ka przede wszystkim z pod
jęcia w tym czasie dodatko
wego zatrudnienia. Jeszcze

wyższe emerytury i renty —

to świadczenia przesyłane z

tytułu wieloletniej pracy
oraz choroby zawodowej na
bytej za granicą. Te renty są
finansowane przez zagrani
czne instytucje ubezpiecze
niowe.

Jak informuje krakowski
korespondent PAP, pierwszy
numer wydawanego przez
Komitet Krakowski PZPR

specjalnego biuletynu przy
nosi m. in. dane o wysokości
zarobków pracowników Ko
mitetu Krakowskiego partii.
Jak wynika z tych informa
cji I sekretarz KK PZPR za
rabia 19.800 zł, sekretarz KK
średnio 15.100 zł, I sekretarze
KD i kierownicy wydziałów
KK — 11.000 zł, I sekretarz
KMG i KG PZPR od 8.500—
9.000 zł. Uposażenie sekre
tarza komitetu zakładowego
PZPR wynosi od 7.400 zł do
8.600, inspektorów KK śred
nio 7.000 zł, a instruktorów
KD — 6.200 zł. Dane te nie
uwzględniają dodatku stażo
wego wypłacanego na ogól
nych zasadach. Wszyscy u-

prawnieni pracownicy apa
ratu partyjnego pobierają
zasiłki rodzinne, również na

powszechnie obowiązujących
zasadach.

Dla porównania: z płacami w

innych grupach zawodowych
podaj emy, że płaca zasadni
cza dyrektora przedsiębior
stwa kształtuje się w grani
cach 5.500—8.000 zł (w zależ
ności od działu gospodarki
narodowej) dodatki funkcyj
ne od 3.600 do 5.000 zł premie
do 2.500 zł, a ponadto inne
dodatki związane np, z kartą
hutnika i deputatami. Dane
odnoszą się do I półrocza
1980 r.

Zafobki innych grup zawo
dowych obrazują następują
ce przykłady: kierownik od
działu produkcji podstawo
wej w Elektrowni Skawina
zarabia — 15 tys. zł miesię
cznie, mistrz zmianowy —

11.400 zł. Dyżurny ruchu w

PKP — 10.200 zł. Kierowca
autobusu PKS — 11.200 zł
mistrz na wydziale remon
tów budowlanych w Hutni
czym Przedsiębiorstwie Re
montowym — 8.600 zł (dane
nie uwzględniają dodatków
za wysługę lat).

Rozmawiała:

Romana Kalecka (PAP)

Gwoli kronikarskiej rzetel
ności — a nie złośliwości —

odnotowujemy, że Mieczy
sław Rakowski w czasie kon
ferencji prasowej podał, że

jego pensja wynosi 26.500,
PAP natomiast podaje kwo
tę 25.900. Wierzymy Rakow
skiemu.

Gwarancja demokracji —

KONSTOTCJA, SEJM, SAMORZĄDNOŚĆ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ne] organizacji społeczeństwa
polskiego, SD rozwijać będzie
aktywność polityczną wśród
inteligencji, pracowników u-

sług, drobnej wytwórczości i
rzemiosła oraz związanej z

tymi środowiskami społeczny
mi — młodzieżą pracującą i

studiującą.
W programie stronnictwa

czytamy m. in.: Socjalistycz
na odnowa i demokratyczne
zmiany powinny znaleźć od
zwierciedlenie w Konstytucji
poprzez: utworzenie niezawi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
miesiąca rozwiązano odpo
wiednimi porozumieniami
sporne sprawy w Rzeszowie,
Ustrzykach, dwukrotnie w

Łodzi, trwają negocjacje w

sprawie Radomia).''
3. Intensyfikacja kontak

tów ze wszystkimi centralami
związkowymi.

4. Wzrastająca aktywność
na arenie międzynarodowej.

W wyniku tych poczynań —

stwierdził wicepremier —

„wzrosła nadzieja społeczeń
stwa na stabilizację nastrojów
w kraju, choć nie możemy je
szcze mówić o trwałych ele
mentach tej stabilizacji”.

Po tym krótkim wstępie po
sypały się pytania i oceny.

CZY JUZ JESTEŚMY
NA GOSPODARCZYM DNIE?

Wicepremier, zaznaczając,
iż na tej problematyce znają
się lepiej inni członkowie ga
binetu nie ukrywał, że sytua
cja gospodarcza jest coraz

cięższa, w niektórych dzie
dzinach wręcz katastrofalna i
że nadal się pogarsza. „Chodzi
jednak o kontrolowane scho
dzenie w dół” — dodał, a po
wagę sytuacji zobrazował li
czbami niektórych wyników
ekonomicznych stycznia i lu
tego. Otóż w porównaniu z

dwoma pierwszymi miesiąca
mi ub. r. poziom produkcji
był niższy o 7 proc., place
wyższe o 18 proc., import za
opatrzeniowy i eksport niższe
o 22 proc, (eksport do krajów
kapitalistycznych o 27 proc.),
a stan rezerw dewizowych
prawie zerowy. Np. resort

przemysłu maszynowego nie
zbędnie potrzebuj' w pierw
szym kwartale br. importu
surowców i podzespołów war
tości 180 min zł dewizowych,
a bank jest mu w stanie za
pewnić tylko... 7 min zł.

Cytuję te liczby, gdyż obra
zują one codzienne ciśnienie
rzeczywistości na władze, co

nie sprzyja długofalowemu
myśleniu — choć z drugiej
strony pokazują także nie
zbędność szybkiego i realnego
programu stabilizacji gospo
darczej. Tymczasem, mimo
obietnic, program taki dotąd
nie został przedstawiony. Za
ledwie. kilku dziennikarzy,
wbrew stanowczym zaprze
czeniom wicepremiera stwier
dziło, iż działalność gospodar
cza nowego rządu zasługuje
na gorszą ocenę niż ta, zawar
ta w czterech punktach.

Jeśli zaś chodzi o tytułowe
pytanie to M. Rakowski
stwierdził iż „nie wie gdzie
jest dno, ale obawia się przed
nówka”.

Konferencja prasowa

Żołnierze pomogq rolnictwu

Przedterminowe zwolnienia z wojska
WARSZAWA (PAP). Jak do

wiaduje się PAP, zgodnie z de
cyzją ministra obrony narodo
wej, gen. armii Wojciecha Ja
ruzelskiego w celu udzielenia
pomocy przy wykonywaniu
wiosennych prac w rolnictwie,
w tych dniach przedterminowo
zostaną zwolnieni z zasadniczej
służby wojskowej i przeniesieni
do rezerwy, podoficerowie i

szeregowi: w Marynarce Wo
jennej z poboru kwietniowego
1978 r., natomiast w okręgach
wojskowych i rodzajach sił
zbrojnych z poboru kwietnio
wego 1979 r.

Przedterminowym zwolnie
niem objęci zostaną przede
wszystkim ci żołnierze, którzy
przed powołaniem do zasadni
czej służby wojskowej zatrud
nieni byli w rolnictwie, m. in.

MOSKWA (PAP). Na zapro
szenie WCRZZ przebywała w

Moskwie z przyjacielską wi
zytą delegacja Komisji Poro
zumiewawczej Branżowych

Delegacja
KP Branżowych Związków
Zawodowych w Moskwie

Związków Zawodowych PRL
z przewodniczącym komisji
Albinem Szyszką.

Delegacja spotkała się z

przewodniczącym WCRZZ, A-
leksiejem Zybajewem. Pod
czas rozmowy, która upłynęła
w atmosferze przyjaźni i szcze
rej wymiany poglądów, stro
ny poinformowały się nawza
jem o podstawowych kierun
kach działalności związków
zawodowych na obecnym eta
pie.

słego Trybunału Konstytucyj
nego, stojącego na straży zgo
dności ustaw z Konstytucją
oraz Trybunału Stanu, gwa
rantującego odpowiedzialność
ludzi na najwyższych stano
wiskach administracji pań
stwowej za działania nie mie
szczące się w ramach praw
nie określonych kompetencji;
Przywrócenie instytucji pre
zydenta PRL jako przewodni
czącego Rady Państwa, od
powiedzialnego przed parla
mentem politycznie 1 konsty
tucyjnie; Zasadę niepołączal-
ności mandatu poselskiego z

zasiadaniem w rządzie; Zmia

PRZEWIDYWAĆ
KONFLIKTY

Duża część pytań dziennika
rzy była swoistą formą ostrze
żenia o grożących naszemu

społeczeństwu niepokojach i
konfliktach spowodowanych
nierozwiązanymi dotąd spra
wami. Pytano więc o związki
rolników, o przyszłość osób
skompromitowanych, o tajem
nicze przypadki pobić człon
ków „Solidarności”. Padło też

pytanie:
Czy rząd ma zamiar podjąć

jakieś działania w związku z

ostatnimi ekscesami antyse
mickimi w Warszawie?

M. F. Rakowski: Jestem
przeciwko ekstremom, zawsze

byłem człowiekiem środka. W
tej sprawie podzielam pogląd
z wywiadu Mieczysława Mo-
czara dla „Życia Warszawy”.
(Przedrukowujemy ten wy
wiad w dzisiejszym numerze.)

Sam zapytałem czy rząd bę
dzie próbował jakiejś formy
mediacji w ewentualnym spo
rze o majątek byłej CRZZ.

Na to pytanie odpowiedział
minister Ciosek mówiąc iż
rząd podjął się już próby te
chnicznego arbitrażu w tym
sporze. Spowodowało to gwał
towne reakcje...

— Których związków?
Min. Ciosek: Zazwyczaj rea

guje ten, kto posiada. Kończąc
zaś odpowiedź na to pyta
nie chcialbym odpowiedzieć,
że jeszcze raz próbę takiego
arbitrażu, na gruncie prawa a

bez odbierania prawa do dys
ponowania swoją własnością
— podejmiemy. Mamy nadzie
ję, że ten spór nie rozszerzy
się specjalnie.

Następnie minister Ciosek
powiedział, że „osiągamy, ze

związkami zawodowymi ro
dzaj modus vivendi, ■uczymy
się wzajemnie rozwiązywania
trudnych spraw. Na przykład
w Nowym Sączu i Kłodzku
potencjalne konflikty zostały
rozwiązane w zarodku choć
było to bardzo trudne. W tej
chwili nie mamy żadnych sy
gnałów z województw o tego
typu spornych sprawach”.

CZY URM ODDA
SWOJE BUDYNKI

WŁADZOM ZAKOPANEGO?

Drugie moje pytanie nawią
zywało do znanego naszym
Czytelnikom wywiadu z I se
kretarzem KMG w sprawie
domów wczasowych należą
cych do Urzędu Rady Mini
strów, a potrzebnych na cele
socjalne w Zakopanem. J. Ba-
recki odpowiedział, że władze
tego miasta do tej pory nie
wystosowały żadnego oficjal

w charakterze kierowców cią
gników kołowych i gąsienico
wych, mechaników maszyn rol
niczych, pracowników warszta
tów świadczących bezpośrednie
usługi na rzecz rolnictwa lub
ci, którzy w toku służby woj
skowej, zdobyli zawody przy
datne w rolnictwie a także in
dywidualni rolnicy, których
pomoc w pracach wiosennych
jest obecnie niezbędna.

Zwolnienia z wojska dotyczą
tylko tej grupy żołnierzy Ludo
wego Wojska Polskiego, którzy
zamierzają powrócić do pracy
w rolnictwie. Formalności zwią
zane z przedterminowym zwol
nieniem z zasadniczej służby
wojskowej i przeniesieniem do
rezerwy, załatwiają dowódcy
jednostek wojskowych, na proś
bę zainteresowanych.

Tego jeszcze w „GK"
nie czytaliście!

Ponieważ aż 3 miesiące i 10
dni trwało wydawanie werdyk
tu Komisji Dyscyplinarnej FIFA
w sprawie meczu Malta — Pol
ska przerwanego w 77 min. nie
sądzimy, by jednodniowe opóź
nienie w ujawnieniu tej infor
macji na łamach „GK” wyszło
kibicom na niekorzyść.

Informujemy tedy:
• Wynik meczu przerwanego

przy stanie 2:0 dla Polski zosta-

je utrzymany,
• Maltański Związek Piłki

Nożnej zapłaci karę pieniężną,
• Piłkarze NRD swe spotka

W kilku wierszach
• W eliminacjach mistrzostw

świata w piłce nożnej Wenezu
ela wygrała z Boliwią 1:0.

• Odkupiony za 3,5 min do
larów z hiszpańskiej Valencji
Mario Kempes rozpoczął już
występy w argentyńskim zespo

ny zasad prawa wyborczego,
do Sejmu.

Podjęto również rezolucję
w sprawie pokoju, bezpieczeń
stwa i współpracy międzyna
rodowej. Potwierdzając tra
dycyjne i pełne zaangażowa
nie SD w realizację tych pod
stawowych zasad kongres we
zwał m. in. do pełnego stoso
wania i konsekwentnego
wprowadzania w życie celów
i zasad postanowień ONZ, do
urzeczywistniania zaleceń
Aktu Końcowego KBWE.

W późnych godzinach noc
nych obrady Kongresu jesz
cze trwały. (PAP)

nego pisma w tej sprawie, alę
URM już się nad tą sprawę
zastanawia w wyniku infor
macji zamieszczonych przez
„Gazetę Krakowską”.

Min. Ciosek dodał, że krążą
legendy po kraju o wyposa
żeniu domów wczasowych
URM, na ogół nieprawdziwe.
Przypomniał również, że prze
kazano dotąd wiele obiektów
administracyjnych na cele
społeczne, a przeznaczeniem
takich budynków w woj. no
wosądeckim zajmuje się spe
cjalna Komisja Rządowa pod
przewodnictwem ministra Kę
py-

Tu włączył się w rozmowę
wicepremier Rakowski pyta
jąc czy jest na sali wysłannik
„Dziennika Polskiego”. Ponie
waż nie było, wyjaśnił, że ma

pretensje do naszych kolegów
z „DP” o podanie nieprawdzi
wej wiadomości, że renta P.
Jaroszewicza wynosi 100 tys.
złotych. „Leci to przez całą
Polskę, a to przecież bajda.
Wysokość renty to 90 proc.
pensji premiera, która wynosi
2S.900 zł. Ja sam jeśli chcecie
wiedzieć dostaje 26.500 zl".

JAK PRACUJE PREMIER?

To pytanie zadał red. J.
Urban z „Polityki”. M. Ra
kowski odpowiedział: „Przede
wszystkim pracuje za dużo,
wiele godzin dziennie. Ma rze
czowy styl pracy. Często na

posiedzeniach prezydium RM
i gabinetu wyciąga jakiś arty
kuł i pyta ministra czy już
się z nim zapoznał i czy zna
lazł w nim coś godnego rozpa
trzenia. Jest wymagający, po
dwóch, trzech dniach Od usta
lenia jakiejś sprawy wyciąga
nagle karteczkę i sprawdza
jak jest ona realizowana.
Mnie się pracuje z nim bardzo
dobrze”.

I jeszcze na koniec jedno
pytanie i odpowiedź.

Pytanie: co zamierza uczynić
rząd dla spowodowania bar
dziej obiektywnego obrazu
Polski w prasie niektórych
krajów socjalistycznych?

Odpowiedź: rząd po prostu
zamierza zrobić wszystko, by
poprawić sytuację polityczną
w kraju, by nie stwarzała ona

naszym sąsiadom powodów do
niepokoju — odrzekł wicepre
mier Rakowski przypomina
jąc, że w wyniku naszej kata
strofalnej sytuacji gospodar
czej nie realizujemy szeregu
umów o wymianie handlowej
z sąsiadami, powodując per
turbacje w ich ekonomice.

MARIAN SZULC

J. Czyrek zakończy!
wizytę

w Norwegii
OSLO (PAP). Na zapro

szenie ministra spraw za
granicznych Norwegii,
Kmita Frydenlunda, w

dniach 10—17 marca 1981
r. złożył oficjalną wizytę w

Norwegii minister spraw
zagranicznych PRL, Józef
Czyrek.

Min. Czyrek został przy
jęty przez króla Norwegii,
OIava V i premiera Gro
Ilarlmem Brundtland.

Rozmowy ministrów
spraw zagranicznych odby
ły się w przyjaznej i kon
struktywnej atmosferze,
zgodnej z tradycją polsko-
norweskich stosunków.

nie eliminacyjne z Maltą roze
grają na tym samym stadionie
(„Gzira”) co Polacy; trener re
prezentacji NRD wyraził w

związku z tym pogląd, iż na

tym klepisku trudno będzie
strzelić 2 bramki.

Werdykt przypomina ten I

przypowieści o królu Salamonie,
który chcąc wiedzieć, do której
z dwóch matek należy sporne
dziecko, nakazał je przeciąć na

pól. Płaczem wybuchnęła tylko
prawdzdwa matka. Ale z Salo
monowego werdyktu FIFA Po
lacy mogą się cieszyć — grali
już na kamieniach. Niech się
martwią piłkarze NRD.

(w)

le River Platę i w ligowym me
czu z Colon strzelił dwie z czte
rech bramek.

• Wojciech Fihak w pierw
szej rundzie turnieju tenisowe
go GP w Rotterdamie pokonał
Brazylijczyka Carlosa Kirmayr»
6:1, 4:6, 6:0.
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Mówi poseł Józef Różański v

Premierowi Sejm przeszkadzał w rządzeniu
4— Panie pośle, jak się pan czuje po „cudownym

odmienieniu" Sejmu?
— Zdecydowanie lepsze mam samopoczucie. Już

nie słyszę docinków; „Znowu jedziesz klaskać?” lub
„Czy cię ręce nie swędzą od tego klakierstwa?"...
Czuję teraz sens działania i przekonanie, że moje
posłowanie na coś się zda. Wreszcie odczuwam
żywsze reakcje moich wyborców. Odbieram telefo
ny z uwagami krytycznymi i gratulacjami.

— To znaczy, że wzrósł pana kontakt z wyborca
mi i odpowiedzialność przed nimi?

— Panie redaktorze, ja nie jestem człowiekiem
utytułowanym, więc moje dotychczasowe spotkania
z wyborcami miały autentyczny charakter. Na spot
kaniach górala z Chochołowa lub Czarnego Dunaj
ca nie bawili się. w dyplomację, zabierali posła w

góry, żeby naocznie rozeznał się w problemach. Co
innego posłowie sprawujący ważne funkcje. Dla
nich spotkania były specjalnie organizowane, dobie
rano mało kontrowersyjnych dyskutantów.

.— Dotychczas posłów znaliśmy głównie z podnie
sionych dłoni w jednomyślnym głosowaniu...

— Ale to był obraz nieprawdziwy. W komisiach
sejmowych zawsze toczyła się żywa, dociekliwa
dyskusja. Tylko nie liczono się z naszyfni głosami.
Przecież ówczesny premier mówił, że Sejm mu

przeszkadza w rządzeniu! Resorty wręcz obrażał;/
się na co bardziej dociekliwe uwagi posłów i ko
misji, na zapytania i interpelacje odpowiadały nie
chętnie i ogólnikowo — dla formalności. Np. w po
przedniej kadencji złożyłem interpelację w.sprawie
zwalczania alkoholizmu. Z odpowiedzi wynikało, że
w piciu wódki Polska jest niemal ideałem. Nie
przyjąłem tej odpowiedzi, co wprowadziło pewną
konsternację: Sejm nie wiedział co z tym fantem
zrobić. Potem nastąpiła cisza i choć do końca' ka
dencji dopominałem się w swoim klubie poselskim,
innej odpowiedzi nie otrzymałem. W obecnej ka
dencji złożyłem identyczną interpelację.

— Teraz jest inaczej?
— O tak! Proszę zobaczyć ile dostaie odpowiedzi

od ministrów, komisji planowania. Reakcja jest
obecnie szybka i co najważniejsze — poważna i
konkretna. Np. komisja oświaty i wychowania
zwróciła uwagę na brak podręczników szkolnych i
lektur. Ministerstwo Kultury i Sztuki natychmiast
podjęło decyzję w sprawie papieru i druku. Po
dobnie w innych sprawach.

— Skoro w VII kadencji miał pan ograniczone
pole działania... skąd pańska kandydatura w ostat
nich wyborach?

— Widziałem, że wiele spraw ostro stawianych,
przy ciągłym do nich powracaniu i poparciu ko
misji było załatwianych choćby częściowo, albo

otrzymywaliśmy zapowiedź, że problem będzie roz
wiązany.

— Siedząc dyskusje sejmowe mam wrażenie, że

cały ciężar spada na wąską grupę aktywnych pos
łów. Są przecież wśród was ludzie, którzy zniknęli
z areny politycznej.

— Mała szkoda, bo ci najważniejsi i tak nigdy
w pracach komisji nie uczestniczyli. Skąd się bie-
rze wrażenie, że ci posłowie mówią w Sejmie? Po
części wynika to ze zróżnicowanej liczebności klu
bów poselskich. Każdy klub wypowiada się w danej
sprawie i np. z niedużego „Znaku” częściej powta
rzać się będą te same nazwiska niż z licznego klubu
PZPR. Poza tym, dawniej rozdzielano głosy:'kto i

JÓZEF RÓŻAŃSKI jest posłem z Okręgu Nowy
Sącz. W Sejmie pracuje w komisji zdrowia i kul
tury fizycznej oraz w komisji oświaty i wychowa
nia jako wiceprzewodniczący. Prywatnie, sądecki
poseł jest nauczycielem, dyrektorem Specjalnego
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Nowym Tar
gu.

z jakiego klubu będzie mówił. Mnie dla przykładu
wypadło mówić kiedyś % energetyce, choć się na

niej nie znam. Teraz może mówić’kto chce,
— A więc jednak: obok tych aktywnych są w

Sejmie figuranci?
— Mnie trudno o taką ocenę wobec tych nie

aktywnych kolegów...
— Po ostatniej debacie sejmowej słyszałem

stwierdzenia, że na tak ważnym forum posłowie
zajmują się marginalnymi sprawami.

— Można odnieść takie wrażenie, ale zachodzi tu

nieporozumienie. Nie uniknął go wasz sprawo
zdawca parlamentarny red. Ciepły. Trzeba wiedzieć,
że interpelacje to co innego niż zapytania. Te
pierwsze mają charakter bardziej ogólny, dotyczą
spraw najważniejszych dla kraju Składa się je na

piśmie, potem przechodzą przez klub poselski i

prezydium Sejmu do marszałka, który kieruje in
terpelacje do rządu. Potem premier upoważnia do

,odpowiedzi ministrów lub czasem sam odpowiada.
Natomiast zapytania, ze swej natury są nieco

mniejszej rangi. Dotyczą problemów i spraw bez
pośrednio zajmujących danego posła, wynikają ze

spotkań poselskich i odczuć społecznych. I np. po
ruszona w Sejmie kwestia drukarek do biletów —

krytykujecie to w gazecie — nie iest rzeczą drobną,
bo obchodzi wszystkich podróżujących, bo jak nie
ma drukarek, stoimy w kolejkach.

© Projekt Polskiego Klu
bu Ekologicznego ® U-

jawnić prawdę o stanie

parków narodowych ©

Sejm winien powołać
Najwyższy Urząd Ochro
ny Środowiska

Administracyjna przynależ
ność parków narodowych do
Ministerstwa Leśnictwa i
Przerńysłu Drzewnego (które
szczególnie w ostatnim 10-łe-
ciu dopuściło się rabunkowej
gospodarki zasobami leśnymi),
doprowadziła parki do niepo
wetowanych zniszczeń i de
gradacji. Gospodarka rębna w

parkach, bezprawie łowieckie

Walka o parki narodowe rozpoczęta
dla dygnitarzy wyższych
szczebli władzy, sprzecsriy ze

zdrowym rozsądkierń ructh tu
rystyczny, brak planów prze
strzennego zagospodarowania,
dopuszczanie w obręb parków
inwestycji turystyczno-wypo
czynkowych. a do otulin par
ków zakładów pracy i ferm
groźnych dla środowiska, nie
właściwa polityka kadrowa —

wszystko to spowodowało, że
z naszymi parkami narodowy
mi dzieje się bardzo źle.

Mając świadomość katastro
falnego stanu naszych parków
narodowych oraz obywatel
skiego obowiązku ratowania
ich przed dalszą degradacją —

Rada Naczelna Polskiego Klu
bu Ekologicznego wespół z

Towarzystwem Wiedzy Po
wszechnej zorganizowały w

ramach cyklu „Problemy eko
logiczne Polski” — I Ogólno
polskie Forum Dyskusyjne na

temat" PARKÓW NARODO
WYCH W POLSCE. Odbyło
się ono 13 bm. w Auli Colle
gium Novum Uniwersytetu

Jagiellońskiego, gromadząc
wybitnych znawców proble
matyki — uczonych, leśników-
-badaczy, działaczy ochrony
przyrody, oraz oranizacji spo
łecznych (LOP, PTTK, PZW,
PZŁ), przedstawicieli kierow
nictw parków (uczestniczyli
oni wbrew zaleceniu ministe
rialnemu. aby w Forum nie
brać udziału!) oraz NSZZ „So
lidarność” Parków Narodo
wych.

Po wysłuchaniu referatów
wprowadzających do proble
matyki, rozgorzała dyskusja,
ukazująca dwa nurty myśle
nia w obronie parków. Pierw
szy — którego nie waham się
nazwać konserwatywnym —

starał się przekonać zebra
nych, że parki można ratować

kowscy — którzy opowiadają
sie za zasadniczymi zmianami
strukturalno - merytorycznymi
i prawnymi w zakresie ochro
ny środowiska. Żądają oni po
wołania Najwyższego Urzędu
Ochrony Środowiska podległe
go Sejmowi — jako organu
gwarantującego zabezpiecze
nie prawa narodu do życia w

nieskażonym środowisku i
przestrzeganie zasady nad
rzędności ochrony przyrody i
środowiska nad wszelką dzia
łalnością gospodarczo-ekono-
miczną i społeczną kraju. Przy
takim założeniu, parki narodo
we byłyby pod opieką Naj
wyższego Urzędu, a nie jak
dotychczas Ministerstwa Leś
nictwa i P. D. Tylko wówczas
istniałaby gwarancja ich za-

i utrzymywać ich właściwą
funkcję w dotychczasowych
strukturach prawno-organiza
cyjnych i działaniach meryto
rycznych. Zwolennikami tej
szkoły są na ogół ci ludzie,
którzy w ruchu społecznym i
administracji związanej z o-

chroną przyrody, piastują do
dziś .godności i stanowiska,
będąc jednocześnie odpowie
dzialnymi za obecny stan śro
dowiska i przyrody w Polsce,
że wspomnieć chociażby sze
roko wypowiadającego się na

Forum prof. dr hab. Tadeusza
Szczęsnego, byłego przewodni
czącego Państwowej Rady O-
chrony Przyrody oraz wielo
letniego byłego Głównego
Konserwatora Przyrody, w

PRL. Nurt drugi myślenia,
Dostępowy, reprezentowali na

Forum działacze Polskiego
Klubu Ekologicznego (wypo
wiadali się m. in. mgr Kata
rzyna Waksmundzka, dr Ko
man Łazarski, mgr inż. Je
rzy Sawicki, dr Janusz Rygiel
ski, red. Lipszyc) i uczeni kra-

bezpieczenia i nadania rangi
obiektom szczególnej wartości
dziedzictwa narodu. Unormo
wanie problemów parków na
rodowych może być przyspie
szone przez ujawnienie praw
dy o ich degradacji poprzez
„Raport o stanie parków na
rodowych” oraz opracowanie
nowej — przystosowanej do
pożądanych struktur admini
stracyjnych kraju (a że takie
są konieczne, to nie ulega wąt
pliwości) i do potrzeb ratowa
nia biosfery Polski — „Usta
wy o ochronie przyrody i śro
dowiska”.

Forum o parkach narodo
wych zakończyło się przyję
ciem „Listu Otwartego do
Władz PRL w Sprawie Rato
wania Parków Narodowych w

Polsce”. List podsuwa mode
lowe rozwiązania w dziedzinie
ochrony i rozwoju parków na
rodowych, tak aby służyły one

właściwie nauce, społeczeń
stwu i kulturze narodu.

STEFAN MACIEJEWSKI

Dzisiaj w sali konferencyj
nej Urzędu Miasta przy ul. Baszto
wej zbiera się VI Wojewódzki Zjazd
Delegatów Polskiego Związku Eme
rytów, Rencistów i Inwalidów w Kra
kowie. Chcąc wprowadzić czytelni
ków w najważniejsze problemy
Związku wynotowałam kilka głosów
z zebrań wyborczych w kołach i od
działach.

® Czego się spodziewamy? Pod
wyższenia rent i emerytur tzw. sta
rego portfela! Powinny one osiągnąć
poziom świadczeń przyznawanych
tym, którzy aktualnie przechodzą na

renty i emerytury.
@ Potrzebna większa elastyczność!

Świadczenia powinny nadążąć za

każdym przypadkiem podwyżki cen.

Bardzo pozytywnie oceniamy fakt, że

rząd pomyślał o podniesieniu na
szych emerytur, ale boimy się, że
wzrost cen pożre te nadwyżki.

® Przypominamy o naszych nie
pracujących współmałżonkach. Ko
niecznie trzeba podwyższyć dodatki
rodzinne dla osób będących na na
szym utrzymaniu.

® Przydałyby się 50-procentowe
zniżki na przejazdy autobusami i ko
leją. Wielu inwalidów nie ma czym
opłacić osób towarzyszących, niezbę
dnych do pomocy w podróży.

® Jeżeli ktoś ma otrzymać np.
Krzyż Kawalerski musi czekać 5 lat
od daty odznaczenia Krzyżem Za
sługi. W naszym wieku 5 lat to bar
dzo istotny kawał czasu. Prosimy o

zniesienie tzw. karencji.
® Apelujemy o zwiększenie limitu

kart sanatoryjnych dla inwalidów i

osób star izych.
® Więcej budynków typu „Pogod

na Jesień”! Konieczne jest dostoso

wanie budownictwa do w’ymagań
podeszłego wieku i fizycznej nie
sprawności. A więc bloki z obsługą
lekarską i stołówką, z meblami dla
ludzi na wózkach...

Oto tylko niektóre z licznych gło
sów sygnalizujących potrzeby .coraz

liczniejszej rzeszy ludzi starych.
Krakowska organizacja emerytów
rencistów i inwalidów zrzesza obec
nie 42 tysiące członków’. W ciągu
ostatnich 4 lat zapisało się do związku

Nie ustawać

którzy pokładają w nim wielkie na
dzieje. Sprawy najogólniejszej rangi
Zasygnalizowała przytoczona wyżej
dyskusja; sprawy drobne, ale rów
nie ważne ilustrują ów klimat spo
łecznych oczekiwań. Bo np co się
w tym roku stało z wczasami w o-

gródkach działkowych? Podgórze .za
waliło z braku funduszów. Dziesią
tki ludzi pozbawiono możliwości wy
poczynku na działkach, gdzie mieli
zapewnione całodzienne wyżywienie.

w pomocy!

Wieczorki na Dzień Seniora
to trochę za mało...

ponad 20 tys. członków, co świadczy
o rosnącym uznaniu dla organizacji,
którą podniesiono ostatnio do rangi
stowarzyszenia wyższej użyteczności.
Wzrosły też jej walory materialne:
w ostatnim czteroleciu wydano po
nad 2 tysiące kart sanatoryjnych,
rozdzielono 4.857 zapomóg na kwotę
1.787 tys. zł.

Te dane przekazuje nam przewo
dniczący Zarządu płk Ludwik Buj
nowicz. Wywiązuje się interesująca
rozmowa o najgorętszych proble
mach czasu, który odnawiając stru
ktury życia społecźnengo nie powi
nien zapominać o ludziach starych,

Albo: dlaczego tak opornie nawią
zuje się kontakt z Domami Opieki
Społecznej? Uroczyste' wieczorki na

dzień Seniora i Dzień Inwalidy to

trochę za mało. Albo te przypadki,
kiedy bliscy wyrzekają się starych
rodzićów i nie chcą łożyć na ich
utrzymanie. Tu Związek poprzez
swego radcę prawnego ma prawo
i obowiązek przyjmować wszelkie
tego typu sygnały i bezpłatnie wy
syłać wnioski do sądu o wyznacza
nie alimentów. Radca prawny przyj
muje we wtorki od 11 do. 13 przy
ui. Krowoderskiej 4. Cały szkopuł
jednak w tym, ż opuszczeni rodzi

— Co obecnie przeszkadza posłom? Co by pan
zmienił?

— Mocno odczuwam wielkie obciążenie czasowe.

Trzeba teraz szybko nasilić prące nad zaległymi
ustawami, które wynikają z porozumień społecz
nych. W krótkim terminie należy to wszystko za
łatwić, żeby nie powstawały nowe ogniska napięć,
a posłowie... mogli wrócić do normalnego rytmu
pracy zawodowej. I czego bym sobie jeszcze życzył:
aby Sejm nie był „stempelkiem” pieczętującym
tylko wcześniejsze ustalenia F.lenum KC, zazwyczaj
poprzedzającego sejmową debatę. Czy taka prak
tyka naprawdę jest konieczna?

— Ostatnio Sejm bierze na siebie obowiązki me
diatora między władzą a społeczeństwem. Czy słusz
nie?

— Tego wymaga potrzeba chwili. Skoro nie ma
my wypracowanych skutecznych metod kontroli
rządu przez Sejm, trzeba sięgać do innych sposo
bów, jak choćby owa -komisja sejmowa do nad
zoru postanowień wynikających z umów społecz
nych.

— Na koniec rad bym poinformować wyborców’
z pana okręgu, jakie problemy będzie pan w ich
imieniu podnosił w Sejmie?

— Na ostatnim posiedzeniu złożyłem interpelację
na temat budowy szpitala rejonowego w Nowym
Targu. Odpowiedź resortu jest zadowalająca, o

czym poinformowała, już prasa Co dalej? Bardzo
istotna dla naszego województwa jest kwestia in
tegracji lecznictwa sanatoryjnego z lecznictwem
otwartym. Sytuacja jest przecież paradoksalna: w

ośrodkach zdrowia lekarze pracują w-fatalnych wa
runkach, a pacjenci czekają całymi godzinami w

kolejkach, gdy tymczasem komfortowe gabinety le
karskie z doskonałym sprzętem są wykorzystywane
w niewielkim zakresie, a sanatoryjni lekarze czeka
ją na pacjentów. Sądzę, że sanatoria byłego CRZZ
winny być przekazane do resortu zdrowia również
po to, żeby skierowania nie były przyznawane po
znajomości, ale dla ludzi naprawdę leczenia sana
toryjnego potrzebujących. Dotychczas była taka sy
tuacja, że ludzie latami czekali na sanatoria, gdy
tymczasem w obiektach poszczególnych związków
miejsca były w 1/3 wykorzystane.

Dwie kolejne sprawy o dużej wadze i pilne:
uznanie regionów turystycznych za wymagające
szczególnych nakładów na ochronę środowiska oraz

właściwe wykorzystanie obiektów wypoczynkowych
i rekreacyjnych — żeby istotnie należały do ogółu,
a nie były tylko dla wybranych.

— Dziękuje panu posłowi za rozmowy.

Rozmawiał: JERZY SĄDECKI

Etykieta albo wstęp
do systematyki pozycji

W słowniku tzw. nowomowy „pozycja" to zupełnie co in
nego niż możliwe do znalezienia w leksykonach, czy nor
malnych słownikach kilka znaczeń tego słowa. Jest to bo
wiem rzecz, na którą można się stoczyć, z której można
przemawiać, lub wypowiadać się i z której można rozpa
trywać.

Toczy się dzisiaj wiele dyskusji, polemik, sporów wresz
cie, w których idzie o sprawy najważniejsze. Dla wszyst
kich — dla partii, kraju, narodu. W ogniu tych sporów wie
lu ponad miarę rozgrzanych dyskutantów stosuje chwyty
niebezpieczne, zakazane kiedyś przez zbiór reguł nazwanych
dziwnie etykietą, co w siuoim francuskim żródłosłowie jest
zdrobnieniem od etyki. Chwytem najczęściej powtarzanym
jest atakowanie samego przeciionika w sytuacji, w której
rozprawa z argumentami, sprawia atakującemu trudności.
Zamiast etykiety mamy, więc w użyciu etykietki, łatwo
przylepne, trudno zmywalne ż napisem „rewizjonista”, czy
„socjaldemokrata” — czy z drugiej strony — „konserwatysta”
a kiedy już naprawdę idzie na ostro do głosu dochodzi cięż
ka artyleria „pozycji”. Są one zależnie od potrzeby — obce,
wrogie, burżuazyjne. Czasem też bywają przypisywane gru
pom, organizacjom, uznawanym za niedobre. Modnie jest
np. załadować kogoś pozycją solidarności lub elementem
antysocjalistycznym. Jest to już jak sądzę pewnego rodzaju
„szkoła dyskusyjna”, która zmierza wprost do skompromi
towania przeciwnika bo taki „ktoś” nie może mieć racji. Ta
sama szkoła każę pc stronie własnych argumentów wypisy
wać dobre nazwiska, nazwy instancji czy instytucji, bo
wówczas wątłe racy'ki czy naiwne przemyślenia zusku w.

miażdżącą siłę. Zakazuje ona definiowania używanych
to dyskusji pojęć, sugeruiąc ich oczywistość i preferuje po
sługiwanie się zaczerpniętymi z nowomowy wytrycharn.i. a w

przypadku oczywistej sprzeczności własnych argumentów
zaleca po prostu przylać adwersarzowi dialektyką.

I jeszcze na koniec o „pozycjach”.
Zakradł się w niektóre kręgi pewien myślowy schemat,

który — jak ostatnie dni dowodzą — jest wysoce niebez
pieczny. Wybory w mojej macierzystej organizacji partyj
nej przeprowadzono wg opracowanej przez nia ordynacji
wyborczej. Komentarz instancji brzmiał: „To ordynacja taka
jak. w „Solidarności”, i była to prawda.

Niedawno znajomy z aparatu powiada: „Odbywają się ze
brania sprawozdawczo-wyborcze. Dyskusja jest ostra
i mnóstwo ludzi zabiera głos z pozycji „Solidarności”.

Jest niedobrze, bo wydaje mi się. że łączy te dwa zdarze
nia nie przypadek a określony sposób myślenia, błędny
i szkodliwy.

Jeśli już konieczna jest komuś systematyka „pozycji” to

proponuję dzielić postawy wedle prostych kryteriów: na

słusznej niesłuszne, mądre i głupie — dla ludzi i przeciw
nim.

ANDRZEJ BANAS

ce wolą biedować, niż skarżyć swo
ich bliskich.

Jeszcze pytanie o aktywność: czy
ludzie starsi wycofują się w życie
prywatne czy też lubią brać udział
w życiu społecznym? Ludwik Buj-
nowicz informuje, że wielu członków
Związku pracuje w radach i ko
misjach radzieckich, w sądzie i ko
legiach, w Polskim Komitecie Po
mocy Społecznej, w Lidze Kobiet.
Niektórzy przyjęli trudną funkcję
opiekunów społecznych i odwiedza
ją w domach ludzi niedołężnych, ka
lekich. Niestety, z powodu ciągłego
braku chętnych do podjęcia tej wiel
kiej społecznej misji bardzo wiele
osób nadal pozostaje poza kręgielń
pamięci.

„Niestety nie jesteśmy w stanie
wszystkich opuszczonych wyłouhć,
odwiedzić, wyszukać, sprowadzić,
podsumowuje płk Bujnowicz. Wy
siłki PCK, Opieki Społecznej i nas

nie powinny ustawać. Przyjmujemy
wiadomości, sygnały o lu
dziach samotnych, oczekujących po
mocy. Pamiętam jak odwiedziliśmy
trzy osoby ponad stuletnie. Witały

"ze łzami w oczach..."
Załóżmy, — mówię — że po tym

artykule otrzymacie mnóstwo sy
gnałów. Czy jesteście w stanie na
prawdę pomóc potrzebującym nie
tylko poprzez sporadyczne odwie
dziny z kwiatkami?

— Tak — odpowiada Ludwik Buj
nowicz. — Mamy na to fundusze
dzięki składkom i dotacjom zakła
dów pracy. 'Około 1 miliona złotych
rocznie możemy wydać na pomoc,
w tym roku nawet wieeej.

EWA OWSIANY

O większą rangę historii
Naród który zapomniałby o historii byłby jak ezłowlek, który utracił pamięć. Hi

storia to tożsamość narodu. A przecież istniały okresy kiedy o tym zapominano.
O problemach nauczania historii rozmawiam ze STANISŁAWEM JASTRZĘ

BSKIM — wiceprezesem krakowskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Histo
rycznego, nauczycielem historii w I LO im, B, Nowodworskiego.

— Rzeczywiście, zaistniała lepsza sytuacja,
sprzyjająca nauczaniu historii w ogóle. Wy
stąpiły dwa jakościowo nowe zjawiska, któ
re warunkują powodzenie nauczania tego
przedmiotu. Po pierwsze, wprowadza się z

rokiem szkolnym 1981/82 nauczanie historii
do klas IV szkół podstawowych jako pro-
pedeutyczno-epizodyczny, obrazowy kurs
dziejów Polski. Wracamy w ten sposób do
dobrych początków nauczania historii, do
tego co było przed 1964 rokiem. Po drugie,
na fali zmian posierpniowych historia wcho
dzi również do programu zasadniczych szkół
zawodowych. Wraz z odejściem od koncep
cji dziesięciolatki powracamy w. historii do
nauczania dwukrotnego. Ten sam zakreso-
wo materiał jest przerabiany raz z uczniem
młodszym, drugi raz ze starszym.

— Czy w aktualnej sytuacji widzi pan ja
kieś inne zagrożenie dla nauczania historii?

— Wolne soboty. W przypadku, gdyby one

zaistniały w szkołach wystąpiłaby konie
czność reorganizacji siatki godzin. Uczeń je
dnak nie powinien być obciążony większą
ilością lekcji jak 6 dziennie. Obawiam się,
żeby przy zmianie siatki godzin nie zosta
ła naruszona historia, bowiem podstawą po
myślnego nauczania jest przede wszystkim
pewna konieczna ilość czasu, którą nauczy
ciel powinien dysponować dla swobody sto
sowania różnorodnych metod dydaktycznych
i możliwości utrwalenia materiału.

— Słyszałem, że pewne wątpliwości nastrę
cza liczba godzin przeznaczonych na nau
czanie historii w liceach w przypadku wol
nych sobót w szkole.

— Jeszcze u ministra Kruszewskiego zło
żyłem propozycję siatki godzin wszystkich
przedmiotów w różnych typach klas lice
alnych. Z tego materiału wynika, że na hi
storię winno się przeznaczać w pierwszej
3, w drugiej 2, w trzeciej klasie 3, w czwar
tej zamiast dotychczasowych 2 godzin — trzy
(we wszystkich typach klas). Ta propozy
cja zbiegła się z takim samym postulatem
historyków-nauczycieli „Solidarności” z ze
społu dydaktyczno-naukowego przy Uniwer
sytecie Jagiellońskim i WSP, zyskała akcep
tacje na posiedzeniu ogólnym historyków
„Solidarności” ogólnopolskiej w dn. 4 lute
go br. w Warszawie i zostanie wniesiona do
ministerstwa.

— To nie był zdaje się jedyny postulat?
— Drugim postulatem środowiska krako

wskiego była propozycja przywrócenia egza
minu ustnego z historii Polski na maturze.

Chodzi o to, aby każdy absolwent azkoły
średniej legitymował się dobrą znajomością
historii ojczystej.

— Co młodzież na to?
— Młodzież jest za.
— W jakim zakresie młodzież pozna hi

storię najnowszą?
— Część środowiska nauczycieli historii

jest zdania, że nauczanie dziejów powsze
chnych w liceum powinno się kończyć na 1945
roku a historia Polski na 1952 roku. Nato
miast materiał dalszy powinien znaleźć sią
w „Propedeutyce nauki o społeczeństwie”,
nazywanej raczej „Wiadomościami o Polsce
i świecie współczesnym”.

— Dlaczego tak?
— Być może zabrzmi to jak paradoks, ale

wciąż dowiadujemy się czegoś nowego i
dlatego bardzo trudna i niepełna jest ocena

ostatniego okresu naszej historii. Jest t® je
dnak wciąż otwarta sprawa.

— A jakie jest pana stanowisko?
— Przychylam się do pierwszego poglądu.

Propedeutyka przewiduje dużo czasu na dy
skusje, a uczy jej i tak zwykle historyk.
Poza tym, gdyby uczyć historii po roku 1952,
to wobec postulowanej matury mniej będzie
czasu na powtórzenie i syntezę materiału.

— Propedeutyka nie jest jednak darzona
przez uczniów tak dużą jak historia sympatią.

— Ależ propedeutyka ma się zmienić. Nie
wiem dokładnie na ile, jednak prace nad
tym są w toku.

— Z jakich podręczników w takim razie
pan uczy?

— Dotychczasowe podręczniki do klasy
pierwszej i drugiej są do utrzymania. Ro
man Wapiński wycofał natomiast swój pod
ręcznik od połowy klasy III do IV, obejmu
jący lata 1864—1970.

— Czym był obciążony według pana ten

podręcznik?
— Nie clicialbym o tym mówić. Jeśli autor

sam go wycofał, to musiał postawić sobie
szereg pytań. W każdym razie ministerstwo
zleciło już opracowanie nowych podręczni
ków dla tego okresu i prace nad nimi są
rozpoczęte.

— Panie profesorze mówi się: historia nau
czycielką życia. Chcielibyśmy wszyscy. aby
nie pomijała żadnych ważnych spraw z ży
cia narodu.

— Historia bedzie lepszą nauczycielką, ale
niewątpliwie cała.

Rozmawiał
JANUSZ MICHAŁCZAK

ZDROWIE
za cenę przyzwyczajeń

— Tak dziwne czasy na
stały, żę, sprawy „niemożliwe
do załatwienia, stają się mo
żliwe.. Może więc. .spróbować
nacisnąć producenta okula
rów spawalniczych, żeby to
co loytwarza bardziej nada
wało się do użytku. Spróbo
wać nacisnąć choć on jako
monopolista do nacisków nie
jest przyzwyczajony. Bardziej
przyzwyczajony jest do po
kornych próśb.

Powyższą kwestię usłysza
łem podczas rozmowy, jaką
przy wspólnym stole prowa
dzili przedstawiciele Komitetu
Robotniczego Hutników „Soli
darność”, przedstawiciele dy
rekcji Huty im. Lenina oraz

fachowcy interesujący się
wzornictwem przemy slowvm
i ergonomią. O większe zain
teresowanie sie Huty proble
mami ergonomii zabiega od
lat doc. Andrzej Ogiński kie
rujący pracownią fizjologii
pracy i ergonomii w Akade
mii Medycznej. Dawniej
przedstawiał sprawę związ
kom zawodowym ale kończyło
sio na wymianie koresponden
cji. Obecnie temat pndioła
„Solidarność” wiec doc. Ogiń
ski, widząc w nie; naturalne
go sojusznika, patrzy w przy
szłość z większym optymiz
mem.

Ergonomia zajmuje sio do
stosowywaniem narzędzi i
warunków w jakich pracuje
człowiek do wymagali fizjo
logii i psychologii pracy. -Ina
czej mówiąc. sz.uka takich
rozwiązań, które czvnia prace
ludzką mniej uciążliwa. Zęby
nam było cienlei na. sercu je
dnym' 7. ninni°rńw tei nauki
był WOJCTFCH JASTRZĘ
BOWSKI. który . przed 129
laty, bodaiże jako Pierwszy w

świecie ”żył określenia ergo
nomia. Zebv jednak serca nie
przegrzewać dodam, że minio
posiadania polskiego nrekur-
sora ergonomii, znajdujemy
sie na szarym końcu krajów
uprzemysłowionych, jeśli brać
pod uwagę praktyczne wyko
rzystanie tej nauki. Skutkiem
tego-trudno u nas mówić o

komforcie pracy, zaś wiele
wytwarzanych w Polsce urzą
dzeń przemysłowych nie może
sie przedostać na zachodni ry
nek zbytu. gdvż nie odpowia
da obowiazuiacym normom

ergonomicznym.
Zainteresowanie KPH ergo

nomią wvnika z przekonania,
że ta dziedzina nauki może
sie okazać pomocna a nawet
niezb°dna w procesie moder
nizacji kombinatu. Dyrektorzy
sa podobnego zdania chociaż
natma lia realia żvcia z mniej-
szą doza optymizmu co wyni
ka z faktu, że problem nieer-
gonomiern vch urządzeń, na

zakup których skazana i°*t
’”"ta. 7abzvna sie na szczeblu
biur konstrukcyjnych. gdzie
nowsta.ia projekty typowe, z

wiedza o nrnry wciąż niewiele
mąiace wspólnego. .Test. zat°m
nrnhlem egzekwowania od
konstruktorów oraz produ
centów fw wielu wypadkach
są to monopoliści) projekto

wania i wytwarzania urzą-
dzeń poręcznych w obsłudze
i ograniczających ludzkie zmę
czenie,.

Huta to nie tylko wićlkie
piece i stalownie ale również
zwykłe, podręczne urządzenia
i przedmioty, z którymi ro
botnik boryka się codziennie.
Łopata nie nadaje się do pra
cy, gdyż ma źle wyprofilowa
ne i łamliwe stylisko, miotła
brzozowa stanowi jedyne
powszechnie dostępne narzę
dzie do zamiatania hal. Może
więc na razie solidarnie wy
móc na producentach wyko
nywanie dobrych łopat i do
brych okularów i zastąpić
brzozowe miotły sprzętem
bardziej odpowiadającym
schyłkowi XX wieku.

W pierwszej kolejności trze
ba sporządzić rejestr potrzeb
kombinatu w zakresie organi
zacji miejsca pracy, zastano
wić się jak można przyjść z

pomocą ludziom pracującym
na stanowiskach, których po
prawię raporty bhp kwitują
ciągle brakiem możliwości
technicznych. Bedzie to z pew
nością bardzo długa i bardzo
posępna lista.

Kolejne spotkanie przy
wspólnym stole dotyczyło sy
stemu prący zmianowej a

konkretnie możliwości takie
go ustawienia czasu pracy a-

by nocne zmiany były naj
mniej uciążliwe. Z punktu
widzenia nauki praca nocna

powinna być zakazana, gdyż
naruszając rytm biologiczny
życia człowieka zwiększa za
chorowalność, sprzyja choro
bom' wrzodowym, nerwicom,
doprowadzając do szybszego
zużycia sio ludzkiego organiz
mu. Z punktu widzenia racji
gospodarczych .'praca nocna

jest niezbedna.iaIest tó zło ko
nieczne. które .£f'złowiek musi
polubić, choć ji it stwierdzone,
że 20 proc, ludzi^w ogóle pracy
nocnej nie toleruje. Obecnie
przy doborze ludzi do pracy
na nocnej zmianie decyduje
selekcja negatywna — odsu
wa się tylko tych, którzy no
cą pracować nie mogą z uwa
gi na różnego typu schorze
nia. Nie dobiera sie jednak o-

sób, którym praca nocna mo
że odpowiadać z uwagi na

ich predvspozvcje fizjologicz
ne. Prgonomiści wspomagani
przez specjalistów od medy
cyny pracy twierdza, że obec
ny system zmianowy pro
wadzi do szkodliwego dla
zdrowia kumulowania pracy
nocnej i postulują wprowa
dzenie krótkich turnusów
zmianowych. Podczas spotka
nia z przedstawicielami KRH
i dyrekcji HiL doc. Ogiński
wyłożył raz jeszcze swój Do
gląd na te sprawy opierając
się na badaniach przeprowa
dzonych wśród załogi kombi
natu i praktyce stosowanej
za granicą. Argumentował w

sposób następujący:
' podat

ność człowieka na zmęczenie
podczas trzeciej i czwartej
nocy jest większa niż na

pierwszych dwóch Należało
by - zatem po dwóch nocafch

przerzucać pracownika na

zmianę ranną aby nie dopu
szczać do kumulowania zmę
czenia. W proponowanym
skróconym turnusie występu
ją co prawda kolejno dwie
zmiany nocne ale raz w ty
godniu pracownik ma możli
wość uzyskania trzech kolej
nych dni wolnych (piątek, so
bota, niedziela). Badania wy
kazały, że podobny system
jest korzystniejszy zarówno z

punktu widzenia bezpieczeń
stwa pracy jak i absencji
chorobowej. Podczas rannej
zmiany notuje się najwięcej
wypadków przy pracy, pod
czas nocnej ilość ich jest co

prawda mniejsza ale są one

najcięższe. Wypadkowość na

zmianie rannej tłumaczy się
krótkim okresem nocnego
wypoczynku (telewizja plus
dojazd do pracy) co sprawia,
że na sen przypada ok. 6.5
godz. podczas gdy konieczna
dla regeneracji organizmu
norma wypoczynku wynosić,
powinna “ok. 8 godzin. Te

względy przemawiają np zą
przesunięciem o godzinę po
czątku rannej zmiany.

Na temat mankamentów o-

becnego systemu nracv zmia
nowej wypowiadał się doc.
Ogiński na naszych łamach
już nrzed dwoma łaty ale je
go starania o zmianę systemu
pracy w hucie mają historię
czternastoletnią. Czy ta histo
ria zbliża sie do szczęśliwego
finału -trudno przesądzać.
Każda zmiana wyzwala opory
wynikające z przyzwyczajeń
ludzi pracujących od lat w o-

howia zipiącym obecnie syste
mie choć i on nie"dyś wpro
wadzony został lako ulepsze
nie systemu naniijaceeo wcze
śniej. Ci Indzie w pierwszej
kolejności musza sobie nosta-
wić pytanie co i"sl ważnicL
sze: czy to co dobre dla zdro
wia czy to do czego nawykli.
Brak stabilizacji gosnodarczej
w kraju nie sprzyja zmia
nom. które oociagają za sobą
znaczny, wysiłek organizacyj
ny. Dlatego kolejna przeszko
da może wyniknąć z rozumo
wania w sposób następujący:
„system nowy jest co prawda
korzystny dla zdrowia, ale ileż
kłopotów z jego wprowadza
niem” To myślenie wsoierać
bedzie argument o zbędności
uszczęśliwiania na sile kogoś,
kto własnym zdrowiem się
nie orz.oimuje.

Z każda zmiana wiaże się
pewne ryzyko. Wszystkich
konsekwercii nie snosób prze
widzieć bez wypróbowania
systemu w praktyce. Takim
sprawdzianem ma bvć ekspe
rymentalne wprowadzenie
nowego systemu nracy zmia
nowej na jednym z wydzia
łów butv W kraiach. gdzie
svstem taki został wprowa
dzony według wskazań ergo-
nomistów. nikt sie z niego nie
wycofał zaś pozytywne skut
ki dały sie odczuć- iuź no nie
długim czasie. Nie wiadomo
jak bedzie w hucie, ale spró
bować trzeba.

JERZY PIEKARCZYK
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Społeczeństwo nie chce skrajności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ta choć nierówna przyniosła
owoce, umocniła związki Ślą
ska z macierzą. My wszyscy,
wszyscy Polacy, winni je
steśmy serdeczną cześć uczest
nikom powstań śląskich. Ro
cznicę ich czynu zbrojnego
inicjuje nasza zbowidowska
organizacja. Chcemy tej rocz
nicy patronować. Jestem prze
konany, że uczci ją całe społe
czeństwo. Te patriotyczne tra
dycje, te korzenie naszego
narodu są niewyczerpanym
źródłem siły współczesnych
pokoleń. Są one tym, czym
fundament dla domu. Bez fun
damentów podmyje go każda
fala, gdy fundamenty są mo'*-
ne ostoi się i powodzi.

«— W maju przypada też
setna rocznica urodzin gene
rała Władysława Sikorskiego.
W tragicznych latach okupa
cji jego nazwisko budziło na
dzieję Polaków na wolność
i cały naród przeżywał ciężko
jego śmierć.

— W czasie, gdy zginął gen
Sikorski byłem młodym je
szcze człowiekiem, dowódca
okręgu Armii Ludowej na Lu-
belszczyźnie. Byliśmy wów
czas bardzo romantyczni. Mie
rzyliśmy siły na zamiary i to
dawało nam wolę walki z sza -

lejącym terrorem okupanta.
Przez'naszą ziemię przesuwały
się milionowe armie, w każdei
chwili groziło niebezpieczeń
stwo. I choć byliśmy oswojeni
ze śmiercią to wiadomość o

odejściu Sikorskiego wstrzą
snęła nami, wywarła na nas

głębokie, przygnębiające wra
żenie. To był szczególnie cię
żki cios dla organizacji akow
skiej, ale odczuli go boleśnie
wszyscy Polacy. Sikorski, mo
żna tak powiedzieć, był wów
czas w politycznym rozpędzie,
z nim wiązały się nadzieje na

porozumienie rządu emigra
cyjnego ze Związkiem Ra
dzieckim. Przed wojną był on

w opozycji do sanacji. My ko
muniści, zdawaliśmy sobie
sprawę, że jego miejsce zajmą
ludzie stojący bardziej na

prawo i rzeczywiście tak sie
stało. W ogóle uważaliśmy
Sikorskiego za człowieka mą
drego i prawego, wyróżniają

cego się realizmem, 1 daleko-
wzrocznością, rozumiejącego
interesy narodu. Przecież wła
śnie w najtrudniejszym dla
naszego narodu okresie stanął
on na czele rządu emigracyj
nego, kierował siłami zbrojny-/
mi.

Już w końcu lat sześćdzie
siątych wdowa po gen. Sikor
skim czyniła starania, by pro
chy jej zmarłego męża spo
częły w kraju. DZIŚ, W SET
NĄ ROCZNICĘ URODZIN
GENERAŁA, ZBOWID ZWRO-
CIŁ SIĘ DO FRONTU JED
NOŚCI NARODU BY PRO
CHY TEGO WIELKIEGO PO
LAKA, WYBITNEGO ŻOŁ
NIERZA I MĘŻA STANU
ZŁOŻONE ZOSTAŁY W
POLSKIEJ ZIEMI. Sądzę, że

społeczeństwo, zwłaszcza żoł
nierze, którzy walczyli na

wszystkich frontach II wojny
światowej, będą widzieli w

tym akt symbolizujący jed
ność naszego narodu na grun
cie patriotycznym.

— Historia najnowsza jest
u nas stosunkowo mało znana.

Można powiedzieć, że Wy,
Towarzyszu Generale, jako
dowódca partyzantki, jako
człowiek uczestniczący czyn
nie w życiu politycznym w

całym okresie Polski Ludowej
byliście jednym z jej współ
twórców. Nieraz już w prze
szłości tak się działo a i dziś
tak się dzieje, że fakty z hi
storii najnowszej są rozmaicie
interpretowane, budzą spory,
są wykorzystywane dla odna
wiania podziaiów politycz
nych. Jak patrzycie na to

przez pryzmat swoich do
świadczeń?

— Polityka jest zajęciem
trudnym i poza wszystkim in
nym wymaga odpowiedzialno
ści i kwalifikacji moralnych.
Zwłaszcza my, komuniści, mu-

simy sobie stawiać wysokie
kryteria w tym względzie. Bo
tylko pod tym warunkiem ma
my prawo domagać się od na
szych partnerów lojalności
i szacunku. Działalność poli
tyczna to nie mocowanie się
i przepychanie — „kto kogo”
Zwłaszcza gdy chodzi o spra
wy narodu. Tego rodzaju po
lityka powinna wśród nas,

Polaków, należeć do bezpo
wrotnej przeszłości.

Przeciwnicy polityczni mogą
głęboko różnić się poglądami,
a mimo to zachować wzajem
ną tolerancję i szacunek.
Mam przyjaciół niezupełnie
zgadzających się z komuni
stycznymi ideałami, które wy-
znaję, czy ściślej powiedziaw
szy ze sposobami wcielania
ich w życie. A z drugiej stro
ny mam przeciwników którzy
należeli do tej samej partii,
do której ja należę. Niektórzy
z nich w warunkach gdy poz
bawieni byli wszelkiej kontro
li ulegli demoralizacji, niekie
dy do dna. Przeszedłem w

życiu długą i trudną drogę.
Dziś, gdy patrzę w przeszłość
jako działacz polityczny uwa
żam, że nie muszę się niczego
wstydzić. Nie dążyłem nigdy
do pogłębiania podziałów, sta
rałem się szanować również
przeciwników. Wiem, że ro
zumną argumentacją można
zrobić wiele dobrego i odwrot
nie, brak woli porozumienia
prowadzi do tragedii, a w

pewnych okolicznościach hi
storycznych grozić może wręcz
katastrofą.

DZIAŁALNOŚĆ POLI
TYCZNA STAJE SIE NIE
BEZPIECZNA WÓWCZAS.
GDY SIĘGA SIĘ DO METOD
NIEUCZCIWYCH, GDY WY
KORZYSTUJE SIĘ NASTRO
JE I POGLĄDY SKRAJNE.
Pamiętam zbrodnie Brygady
Świętokrzyskiej NSZ, która

wymordowała dziesiątki na
szych chłopców. W roku 1943
pod Borowem . był pierwszy
bratobójczy mord, gdy 26 na
szym żołnierzom, żołnierzom
Armii Ludowej odcięto gło
wy tylko dlatego, że byli ko
munistami. Czynili to „Bo
liun”, „Ząb” i inni W latach
1945—1948 inne narody zabie
rały się do porządkowania, do
odbudowy, a u nas w tym
czasie trwała okrutna wojna
domowa. Po stronie władzy
ludowej zginęło w niej około
20 tysięcy ludzi, żołnierzy, mi
licjantów, ormowców, fun
kcjonariuszy bezpieczeństwa,
członków PPR i stronnictw
demokratycznych organizacji
młodzieżowych. Ale po dru
giej stronie — pamiętajmy —

ginęli również Polacy. Wierzę,

że naród polski nigdy Już do
takiej bratobójczej walki nie
dopuści.

W czasach, które wspomi
nam, my komuniści, spychani
byliśmy wręcz na drogę zem
sty i odwetu. Jako świadek I
uczestnik walki zbrojnej
stwierdzam z całą odpowie
dzialnością, że nigdy na dro
gę odwetu nie wstąpiliśmy.
Jeśli zdarzały się sporadyczne
przypadki odwetu, to były o-

ne najczęściej ujawniane i
karane, choć w latach 1945—
1948, w warunkach wojny do
mowej, ze wszystkimi jej o-

krucieństwami nie było to

proste i łatwe. Później dopie
ro nadszedł okres wypaczeń,
okres szukania przeciwników,
tam gdzie ich nie było, w któ
rym ucierpieli również komu
niści.

— Cn sądzicie Towarzyszu
Generale o manifestacjach,
które miały miejsce 8 marca

w dwu nunktach stolicy? My
ślę o wiecu na Uniwersytecie
Warszawskim i o zgromadze
niu przed dawnym gmachem
MBP na Koszykowej?

— Wydarzenia marcowe

1968 roku miały złożony cha
rakter. Z jednej strony sy
gnalizowały one kryzys zau
fania, na co zwrócił uwagę
towarzysz Kania na ostatnim
posiedzeniu Komisji Zjazdo
wej. Z drugiej zaś strony by
ły wyrazem narastających
konfliktów społecznych i we-

wnątrzoartyjnych. z których
najczęściej nie zdawała sobie
sprawy młodzież w wydarze
niach tych uczestniczącą. OBA.
WIECE, KTÓRE ODBYŁY
SIE W WARSZAWIE W NA
WIĄZANIU DO WYPAR^fN
MARCOWYCH SPRZED
TRZYNASTU LAT MIAŁY,
WEDLE MNIE CHARAKTER
SKRAJNY. JĄTRZĄCY I
WYRZĄDZIŁY POLSCE
SZKODĘ. Jeżeli to, co mówię
może mieć wpływ na uspo
kojenie, wszyscy zbowidow-
cy będą z tego radzi.

Żyjemy w bardzo ciężkim
okresie. Mamy do rozwiązania
niezmiernie trudne problemy.
Nie należy dziś podejmować
niczego, co odwraca uwagę
społeczeństwa od aktualnych
zadań łub ożywia stare po

działy. Nie wolno nikomu
wykorzystywać przebrzmia
łych konfliktów dla celów po
litycznych, sprzecznych ■ do*
brem narodu i państwa. Tak
myślą i tak czują kombatan
ci. Nie mają oni nie wspólne
go z manifestacjami, które
głosić chcą ducha odwetu i
nienawiści.

W ostatnich dniach pojawi
ły się na Zachodzie komenta
rze o narastającej rzekomo w

Polsce fali antysemityzmu. Są
to twierdzenia tendencyjne.
NIE SĄDZĘ ABY MOŻNA
BYŁO ROZNIECIĆ W POL
SCE NASTROJE ANTYSE
MICKIE. PO PROSTU NIE
POZWOLIMY NA TO. JE
STEM GŁĘBOKO PRZEKO
NANY, ŻE ATMOSFERĘ NA
SZEGO ŻYCIA SPOŁECZ
NEGO OKREŚLAĆ BĘDĄ
HUMANIZM I TOLERAN
CJA, WŁAŚCIWE NASZYM
NARODOWYM TRADY
CJOM.

Wiadomo, że byłem ucze
stnikiem ruchu oporu i wal
ki partyzanckiej. Boleśnie
przeżyłem wojnę domową,
która wyniszczała nasz naród
w pierwszych latach po oku
pacyjnej tragedii. Wraz z rze
szą zbowidowską staraliśmy
się zatrzeć dawne podziały,
przekreślić rachunki krzywd
i zapomnieć urazy. Zjedno
czyć kombatantów. Osiągnę
liśmy to. Powinniśmy więc
chronić naszą Jedność, gdyż
stanowi ona narodowy doro
bek i jest niezmiernie naszej
ojczyźnie potrzebna. Dlatego
będziemy się przeciwstawiać
wszelkim poczynaniom, które
jątrzą, wszelkim próbom spy
chania kraju ku wewnętrzne
mu rozdarciu. Niezależnie od
tego skąd wychodziłyby takie
próby.

Mały zasięg obu wieców
świadczy, że społeczeństwo
nie chce skrajności. Jestem
przekonany, że takie jest też
stanowisko środowiska kom
batanckiego i wszystkich ro
zumnych ludzi w Polsce, lu
dzi połączonych sojuszem roz
sądku i patriotyzmu.

Rozmowę prowadził:

JERZY WÓJCIK

Czy nowy minister wywiąże się z zobowiązać poprzednika?

Zanieczyszczenia z „Bonarki“
— utrapieniem dla Krakowa

Euforia spowodowana zam
knięciem Huty Aluminium
w Skawinie nie może przesło
nić problemu, że Kraków
pozostaje nadal miastem „za
trutym”. Przyczynia się do te
go głównie 17 największych
krakowskich zakładów pracy,
a jedno z poczesnych miejsc
na tej niechlubnej liście zaj
mują Krakowskie Zakłady
Przemysłu Nieorganicznego
„Bonarka”. Kiedy w 1948 ro
ku następował rozruch zakła
du ważne były tylko wyniki
produkcyjne, natomiast nie
brano pod uwagę problemów
ochrony środowiska. Zakład
zlokalizowano w centrum
miasta. Początkowo głównym
produktem była supertoma-
syna. Wtedy zakład emitował
pyły zawierające . sodę. W
tych latach wysokość odszko
dowań zapłacona okolicznym
mieszkańcom 2a zniszczone
drzewa i budynki wyniosła
w sumie około 60 min zł. W
1973 r. „Bonarka” zmieniła
profil produkcji rozpoczyna
jąc wytwarzanie fosforanu
paszowego. Proces technolo
giczny tego produktu nie jest
uciążliwy dla otoczenia, więc
nawet specjaliści od ochrony
środowiska nie wyrażają
większego zaniepokojenia. Na
tomiast największe niebezpie
czeństwo tkwi w produkcji
mączki fosforytowej. Od sa
mego początku — lata 1967—
68 — produkcja mączki ma

charakter prowizoryczny. O-
becnie aparatura jest stara,
zdezelowana, nie przystosowa
na do takich rozmiarów pro
dukcji. Nie ma także możli
wości technicznej poprawy
inaczej niż poprzez kompletną
przebudowę oddziału. Do
chwili obecnej nikt nie poku
sił się o przeprowadzenie do
kładnej analizy ekonomicznej:
czy całe przedsięwzięcie jest
opłacalne? Produkt wyjściowy
— fosforyty, kupowane są w

krajach drugiego obszaru
płatniczego w .cenie 70 dola
rów za tonę. Surowiec przy
wożony jest statkami do
Szczecina, przeładowywany na

wagony, dostarczany do Kra
kowa tylko po to, aby go...
zemleć. Nikt w „Bonarce" nie
upiera się przy produkcji
mączki fosforytowej. Mało
tego — twierdzi się, że prze
stawienie technologii i zwięk
szenie dostaw fosforanu pa
szowego byłoby efektywniej
sze. Jednak w resorcie rol
nictwa do chwili obecnej nie
przeprowadzono rachunku
kalkulacyjnego co przynosi
więcej korzyści: czy nawoże
nie łąk mączką czy dodawa
nie do pasz fosforanu. Na
pewno i nawozy i komponen
ty paszowe są nam potrzebne.
Musimy jednak zdecydować
się co jest bardziej opłacalne.
Gdvby podjęto decyzję o

wstrzymaniu wytwarzania
mączki problem uciążliwości
zakładu, przynajmniej w częś
ci, byłby rozwiązany. A tak:
„Bonarka” emituje 700 ton py
łów na rok, 12 ton gazów
(fluor), 217 tys. m sześć, ście
ków odprowadzanych jest do
kanalizacji miejskiej, 8 tys.
ton szlamu zawierającego
fluorek wapnia przechowy
wanych jest w odsadnikach.
Uciążliwość zakładu polega na

zanieczyszczaniu powietrza
toksycznymi związkami fluo
ru oraz pyłem. Pomiary pro
wadzone od wielu lat w rejo
nie zakładu wskazują prze
kroczenie dopuszczalnych stę
żeń fluoru i pyłów. M. in. w

rejonie ulic: Fredry, Kamińs-
kiego, Rydlówka, Urocza,
Parkowa,. Wielicka i innych
wielkość opadów pyłów wa
hasięod255do461tonna
km kw. przy normie 250 ton
na rok. Ważną sprawą Jest
także przenikanie zanieczysz
czeń do wód powierzchnio
wych 1 podziemnych. Mimo
uszczelnień występują wy
cieki ze stawu osadowego, za
wierające bardzo duże ilości
fluoru.

Przeniesienie produkcji
mączki do innego zakładu by
ło postulowane przez Wy
dział Ochrony Środowiska U-
rzędu Miasta 1 inne organa
(m. in. przez Prokuraturę Re

jonową w roku 1977). Do stop
niowej likwidacji produkcji
mączki zobowiązał się ówczes
ny minister przemysłu che
micznego Henryk Konopacki.
Od roku 1981 miała być reali
zowana dalsza modernizacja
KZPN „Bonarka” celem roz
winięcia produkcji fosforanu
paszowego i stopniowej li
kwidacji mączki. Miał być
także przyjęty projekt pro
dukcji fluorku wapnia ze szla
mu odpadowego. Na te przed
sięwzięcia resort miał zapew
nić pieniądze.

Decyzją Zjednoczenia, po
uzgodnieniu z kierownictwem
resortu, fabryka została zo
bowiązana do utrzymania do
tychczasowej produkcji mącz
ki na poziomie 170 tys. ton

przy równoczesnym zleceniu
opracowania generalnej mo
dernizacji całego ciągu tech
nologicznego. Program taki
wprawdzie opracowano, ale
Wydział Ochrony Środowiska
zaopiniował go negatywnie,
domagając się ponownie prze
niesienia produkcji mączki
do innego zakładu. Trzeba tu

podkreślić, że do przeprowa
dzenia wspomnianej moder
nizacji oddziału mączki za
kład został zmuszony decyzją
inspektora pracy ZG ZZ
Chemików, który w roku 1979
wydał nakaz wstrzymania
produkcji w tym wydziale... z

dniem 31. XII. 1979 z uwagi
na nadmierne zapylenie sta
nowisk pracy, zagrażające
zdrowiu i życiu pracowników.
Pomimo zakazu produkcja
jest nadal prowadzona.

Problemem „Bonarki” zajmie
się na najbliższym posiedze
niu Rada Ochrony Środowis
ka miasta Krakowa. Spodzie
wamy się, że weźmie w nim
udział jeżeli nie minister, to

przynajmniej przedstawiciel
Ministerstwa Przemysłu Che
micznego. I że podjęte usta
lenia będą w przyszłości res
pektowane!

LUCYNA WALAS
WOJCIECH ŻURAWSKI

MARIAN H8ECKULA - część II rozwożeń o rolnictwie

„Polityką lodzi nie wyżywisz...11
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

tarów. Za wiele, aby być dob
rym nosicielem postępu i wie
dzy w podnoszeniu kultury
rolnej.

Przykład drugi: Roczniki
statystyczne informują, że w

latach 1950—80 studia rolnicze
skończyło 120 tys. ludzi, a

technika rolnicze ponad 720
tys. Gdzie się oni teraz znaj
dują? Nie widać ich w gminie
przy organizowaniu warszta
tu pracy rolnika. Widać ich
1 to dobrze na szczeblu. wo
jewódzkim, centralnym i w

rolnictwie uspołecznionym.
Zostali biurokratami w cie
płym foteliku, Lata nauki
spożytkowali do powiększenia
kolekcji coraz sbardziej uciąż
liwych przepisów w problemie
produkcji rolnej.

Rolnik — oczywiście — par-
tyCvn -łg w nauCe, jeśli tak, to

ona. poprzez ludzi wykształco
nych winna spłacić zaciągnie-

'

ty dług. Do tej pory jeszcze
nie opracowano i nie wydano
nawet zwykłego poradnika
rolniczego. Istnieją tego typu
książki dla ślusarzy, pieka
rzy, hydraulików, mechani
ków itn. Wvdani» pozycji o

normach żywieniowych czy
czegoś o zootechnice graniczy
łoby ze szczęściem wygranej
w toto-lotka. Nie brak ksią
żek o pol’tvce. Rolnik nie zo
stanie politykiem — wolny
czas chcialby wypełnić pod
niesieniem swej wiedzy rol
niczej.

Druga sprawa, to potwier
dzenie przez PZPR i ZSL
trwałości gospodarki indywi
dualnej jako elementu gospo
darki narodowej. Dlaczego za
tem akademio rolnicze i śred
nie szkoły o tym profilu pro
dukują fachowców dla sekto
ra uspołecznionego? Skoro
rolnictwo obłonskie stanowi 72

proc, powierzchni użytków
rolnych, należy dla niego
kształcić fachowców. Mój syn
winien zdobyć wykształcenie
rolnicze uprofilowane na pro
wadzenie mojego gospodar
stwa. Najlepszym propagato
rem i nosicielem wiedzy w te
renie jest rolnik wyuczony i

wdrażający zdobyta wiedze u

siebie w gospodarstwie. ZTE-
MTA BOWTFM NTP 7NA TER
MINU „USPOŁECZNIONA”
CZY „TNDYWTDUALNA”
WSZĘDZIE WYMACA SO
LIDNEJ OPIEKI.

WNIOSKI: 1) Powinno sie
za newna odpłatnością mieć
możliwość zdobywania wie
dzy przez chętnych rolników
na zasadzie wolnego słucha
cza w akademiach rolniczych
w przedmiotach go interesu
jących oraz organizowanie
długofalowych kursów o wyż
szym poziomie oświatowym.
2) Opracować w jak najkrót
szym czasie wszechstronny
pod względem wiedzy, porad
nik rolnika obejmujący ta
kie dziedziny, jak agrotechni-
ka. agrochemia. b”•'"wnictwo

wiejskie, mechanika rolnicza,

normy 1. przeliczenia,, zootech
nika i porady weterynaryjne.

VI. Rolnikowi

nie opłaca się
produkować

Prowadzenie gospodarstwa
chłopskiego stało się od 1975
r. wielce nierentowne. Przy
czyną podstawową jest pod
niesienie cen na środki pro
dukcji w powiązaniu z zamro
żeniem ich na produkcję roś
linną i detalicznych na arty
kuły spożywcze, co spowodo
wało dotacje państwa do cen

detalicznych.
Koszty nakładu na 1 kg

pszenicy wynoszą 6,70 zł, na
tomiast cena skupu wynosi
5.21 zł. Różnica wynosi 1,49
zł przy nowoczesnej techno
logii uprawy i zbiorach 30
q/ha. Zresztą profesor Woś z

krakowskiej AE mógłby to

wyliczyć dokładniej.
'

Czyż
wiec, samemu rolnikowi nie
opłaca się bardziej kupować
w sklepie niż produkować?

Za mąkę w workach po 50
kgpłace6złza1kg.Zapa
szę płacę 7,50 zł. Wystarczy
dokupić dodatki paszowe (pro-
wit), by potanić pasze o blis
ko 100 zł. Koszt Drodukcji 1
kg paszowego białka przeze
mnie wynosi 63.73 zł (dla trzo-

chy chlewnej). 1 kg paszy
treściwej o zawartości 4,40 gr.
białka w 1 kg równa się 46,42
zł. Różnica pomiędzy biał
kiem wytworzonym u mnie i
kupionym wynosi 17,31 zł.

Ciągnik C-4011 i C-355 w

1975 r. kosztował w przelicze
niu na pszenice 25 ton, w 1980
r. już ponad ^0 ton. Pług 2-
skibowy: 6 q pszenicy w 1975
— aw1980„tjuż17q.Na
ciągnik wysta; jzyło pięć lat
temu obsiać 8 ha. obecnie już
ponad 15 ha. Czy pole rolnika
jest z gumy?

Wartość rodzimej produk-
C’i rolnej stała się niska, bo
nie jest u nas opłacalna.
Kosztem naszej polityki cen,
nieudolnej od dawna — boga
ci sie farmer amerykański.
Polnik polski ubożeje, pań
stwo poszło po proszonym. Z
moich wyliczeń wynika, że

pszenicy nie powinniśmy im-
n/»rto„’!>ć stać nas. by w kra
ju było jej pod dostatkiem.
Przecież ceny na zboża mają
tendencje wzrostowe w świę
cie, co przemawia na korzyść
zainteresowania się u nas pro
dukcją roślinną.

Kiedyś zboże miało wartość
pieniężną. Posiadam akt nota
rialny pradziada, który kredyt
na ziemię zaciągnął na wa
runkach spłaty w pszenicy.
Przez 10 lat musiał płacić
wartością równą cenie 30 q
pszenicy. Była to pewność, że

sprzedający nie poniesie stra
ty. Przykład ten można by
odnieść do wartości pienią
dza. Może dobrze byłoby o-

nrzeć wartość złotówki na ar
tykułach produkcji rolnej, by

rolnik przęstął grać w zielo
ne, tj. płacić dolarami w „Pe-
wexie” za rozdrabniacze czy
roztrząsacze do siana? War
tość zboża odnosi się do war
tości ziemi i oddania jej na
leżytego szacunku — żywi bo
wiem mnie, ciebie i jego,
wszystkich.

WNIOSEK: Ceny na pro
dukty rolne muszą być regu
lowane prawami popytu i po
daży, ceny na środki produk
cji muszą być relatywne w

stosunku do kosztów nakładu
i cen artykułów żywnościo
wych. Przyniesie to szacunek
dla ziemi i jej dóbr, spowo
duje wydajność i jakość pło
dów rolnych, zniesie regla
mentację i 3 tys. etatów na

rozprowadzanie kartek żyw
nościowych, da oszczędność
papieru i przede wszystkim
czasu bez kolejek.

VII. Dyskryminacji
ziemi — dyskryminację

rolnika

Zakładając, iż ziemia sta
nowi o życiu człowieka i spo
łeczeństwa, należałoby spra
wiedliwie zadbać o nią. Prak
tyka dotychczasowa przeczy
temu. Istnieją ziemie uprzy
wilejowane i pogardzane. 1)
Ziemia państwowa w PGR-ach
— dotacje, nakłady, meliora
cje, zwiększone dawki nawo
zów, coraz większe środki
techniczne. 2) Ziemia spół
dzielcza — podobnie jak pań
stwowa. 3) Ziemia zespołów
rolników indywidualnych —

nieco mniejszy stopień uprzy
wilejowania, 4) Ziemia rol
ników specjalistów — mniej
sze uprzywilejowanie. 5) Zie
mia rolników indywidualnych
zdana na łaskę i niełaskę. 6)
Ziemia chłopów-robotników
zaniedbana całkowicie. Przy
kładowo: tylko pierwsze czte
ry grupy otrzymują tyle na
wozów mineralnych, Ile po
trzebują, piąta otrzyma reszt
ki po tamtych, szósta zaś mu
si o nawozy żebrać. Z danych
statystycznych wynika, że na

ziemiach uspołecznionych roz
siewa się ponad 300 NPK/ha,
u chłopów niewiele ponad 120
NPK/ha.

WNIOSEK: Podział środ
ków produkcji winien być
sprawiedliwy, uwzględniający
jakość ziemi, i zasobność gos
podarstwa (np. w gospodar
stwie hodowli zwierząt o gle
bach III klasy trzeba mniej
nawozów, niż w takim samym
na glebach klasy V.)

VIII. Rodzina rolnika

też chce żyć, rolnik

nić tylko cięgnie
z ziemi, ale daje w nię

Powszechnie uważa się, że

wyżywienie rolnika jest naj
tańsze. Twierdzenie absurdal
ne, oparte na porzekadle:

„rolnik śpi, a w polu mu roś
nie”. Taki kamuflaż zrodziła
propaganda eksponująca rol
nictwo jednostkowe i uprzy
wilejowane. „Pogoda dla boga
czy” w reżyserii pana red.
Zalewskiego z DTV. Gdybyż
to było prawdą?! W moim go
spodarstwie utrzymuję ojca, 4
dzieci, żonę i siebie. Wyżywie
nie podstawowe ok. 2500 kcal
— 50.48 zł dziennie. Rocznie
więc wyżywienie kosztuje nas

128.982 (50,48 zł X 7 osób X
365 dni). Zakup odzieży, obu
wia, węgla, zapłata za energię
elektryczną, utrzymanie domu
i inne wydatki wynoszą 62.817.
Życie mojej rodziny kosztuje
więc rocznie 191.399 zł.

Nakłady na produkcję wy
noszą u mnie 617.141 zł, co ra
zem z utrzymaniem rodziny
wynosi 808.840 zł. Dla państwa
zaś sorzedaje (na podst. ra
chunków) 90 szt. prosiąt i
tuczników za 631.730 zł, mleko
za 23.500 i ziemniaki za 8 tys.
zł, czyli w sumie za 663.230 zł.
Na wolnym rynku sprzedaję:
70 prosiąt za 1500 zł (105 tys.
zł), 2 tony ziemniaków za 700
zł (14 t.ys. zł). Razem sprzeda-
je za 782.730 zł. Wynika defi
cyt 21.010 zł.

Bilans jest nieopłacalny z u-

wagi na wysoki koszt wy
twarzania produktów rolnych
i wysoki koszt produkcji biał
ka paszowego produkcji włas
nej (lepiej paszę kupować w

GS). Gdybym hodował trzodę
na paszach kupionych w GS,
otrzymałbym zysk ok. 80 tys.
zł, co pozwoliłoby mi na doko
nanie dalszej modernizacji
chlewni.

WNIOSEK: Tylko właściwe

relacje cen skupu i środków

produkcji wyprowadzą z kry
zysu rolnictwo dając pole dla

racjonalizacji gospodarstw
rolnych.

IX. Upośledzenie
kobiety na wsi

Pracę kobiety na wsi przy
równuje się do pszczoły-ro-
botnicy. Pszczoła odpoczywa
zimą, kobieta nie, gdyż przez
Cały rok jest wprzągnięta w

kierat gospodarstwa domowe
go na przeciąg 16 godzin
dziennie. Dom, w którym
mieszka i pracuje jest często
pozbawiony elementarnych u-

dogodnień. Wszystko należy
przenieść w rękach. Dzieci,
które mogłyby pomóc, ucieka
ją do miasta. Wracają po
tem, jak ptaki z ciepłych kra
jów, na wakacje i pytają:
„mamo, czy musisz tak ciężko
pracować?” Wracając po wa
kacjach nie zawsze chcą wie
dzieć, że pieniądze i wałówa
z pracy mamy jest. Kobieta
jest^wiejskim robotem.

WNIOSEK: Przedszkola,
lepsze zaopatrzenie sklepów
w pralki automatyczne, ku
chnie gazowe, większe garnki
■— urządzenia, które ulżyłyby
pracę w domowym gospodar
stwie na wsi. Obecne urządze
nia tego typu są konstruowa
ne pod kątem potrzeb kobie
ty z miasta. Pomyślenie o tym
da kobiecie na wsi medal za

ciężką i tak społecznie poży
teczną pracę.

O potrzebie rozwagi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cy obrady twierdzi, że jakoś
nie może się doliczyć, bo w

sali tłum ludzi spoza Plenum.
Trzeba opróżnić salę z zapro
szonych gości. Jeszcze dobitne
wystąpienie I sekretarza, by
respektować jego wolę rezyg
nacji i już w tajnym głosowa
niu J. Prokopiak odchodzi z

funkcji.
W kuluarach wsłuchuję się

w oceny, rozmowy. Niejedno
znaczne. Jak ocenić tego czło
wieka? Miejscowi mówią, że
dla województwa zrobił nie
mało, że w Czerwcu miał nie
wiele do powiedzenia. Ale
również: mógł zachować się
inaczej, nie czekać na dyrek
tywy i decydować według su
mienia, na własną rękę. Czy
nic nie mógł zrobić po tych
wydarzeniach, żeby zapobiec
represjom?,., Polityk uczest
niczący w wydarzeniach kry
tykowanych przez społeczeń
stwo — i taką opinię słyszę w

Radomiu — musi liczyć się z

polityczną, moralną odpowie

Władza zawsze była ma
gnesem. Nie twierdzą, że
dziś przestała nim byc, ale
przyciąga nie zawsze tych,
których przyciągać powin
na. Nie jest przecież dla
nikogo tajemnicą, że w

różnych, nawet superde-
mokratycznych wyborach,
odmawiają często kandy
dowania ludzie, których
wyborcy chętnie widzieli
by w nowych władzach.
Dlaczego tak się dzieje?

Przyczyn jest oczywiście
wiele i nie jest moim na
miarem dociekać tutaj
wszystkich. Niewątpliwie
za najważniejszą uznałbym
straszliwy upadek presti
żu wszelkiej władzy, szcze
gólnie tych jej ogniw, na

których ciąży i pośrednia
bądź bezpośrednia odpo
wiedzialność za to, co się
wtymkrajuiztymkra
jem stało.

Przyczyna druga to «-

czucie niepewności co do
dalszego rozwoju wypad
ków. Wielu mądrych, ucz
ciwych i ze wszech miar
godnych zaufania ludzi z

dużą rezerwą obserwuje
proces odnowy, gdyż inte
resują ich wyłącznie zmia
ny głębokie i rzeczywiste,
a nie spektakularne i pozo
rowane. Jeśli się zakłada,
że doły powinny się demo
kratycznie „odnowić”, a

średni szczebel władzy i
tzw. góra tylko się przeta
sują, to trudno się dziwić,
że na dole wybierani są z

reguły ci, którzy na taką
odnowę gotowi byliby
przystać. Choć i tutaj poja
wia się coraz więcej chwa
lebnych wyjątków. Demo
kratycznie wybrane wła
dze na dole, nawet jeślt
nie są to te wymarzone,
przysparzają coraz więcej
kłopotów zaledwie „odno
wionej” górze.

Jak z tego widać, nie
wszyscy do władzy dzisiaj
się pchają, ale z tego wca

le nie wynika, że ci co ją
posiadają, dobrowolnie z

niej rezygnują. I w tym
całe nieszczęście, bo tym
samym szansa na odbudo
wanie autorytetu władzy
maleje. Co gorsza, spora
część społeczeństwa jakby
pogodziła się z taką sytu
acją, wychodząc z założe
nia, że słaba i bez autory
tetu władza jest bardziej
skłonna do ustępstw. Ale
czy władza w normalnych
społeczeństwach — a czas

najwyższy, żebyśmy się
wreszcie stali społeczeń
stwem normalnym, tzn.

wybierającym sobie * wła
dzę, a następnie ją respek
tującym — jest tylko po
to, aby ustępować?

Koło się więc zamyka.
Władzy nie szanujemy, bo
nie jest tego godna, władza
zaś jest przekonana, że ni
kogo godniejszego do jej
sprawowania nie ma. Na
wet jeśli pojawiają się we

władzach nowi ludzie, to
warzyszy im duża rezerwa.

Pyta się mnie znajoma, co

ja sądzę o Rakowskim.
Mówię, że dobrze sądzę,
ale jej to nie przekonuje,
bo skoro został wicepre
mierem, to nie najlepiej o

nim świadczy. Na tym
przy przykładzie widać, ile
do odrobienia mamy w

sferze świadomości spo
łecznej. Zanim wejście do
elity władzy zacznie koja
rzyć się pozytywnie, musi

dzialnością, nawet gdyby był
bezsilny. Wystarczy by był w

środku wydarzeń...
Radom ma nieco pretensji

do Lecha Wałęsy, że dopiero
teraz pojawia się w tym mie
ście, ale wita go owacyjnie.
Obok tysięcy radomian, na

stadionie „Broni” również nie
mały tłumek dziennikarzy
polskich i zagranicznych. Wy
szukuję w nim postać świet
nego reportera Ryszarda Ka
puścińskiego. Od sierpnia chy
ba nigdzie nie wyjechał poza
Polskę, ciągle jest za to wi
dziany w miejscach, gdzie coś
istotnego dla naszego kraju się
dzieje.

Kilka słów o Wałęsie. Od
sierpnia niezwykle się zmie
nił. Po raz któryś konstatuję,
że ten gdański robotnik jest
urodzonym trybunem ludo
wym i politykiem, nie tracąc
nic na skromności. Coraz le
piej potrafi mówić, argumen
tować i odpowiadać na naj
bardziej „kłopotliwe” pytania.
To już bardziej dojrzały Wa
łęsa od tego, którego słucha

liśmy jesienią w Krakowie.
W Radomiu wyraźnie stawia
na zmianę stylu działania no
wych związków. Nie tylko w

swoim imieniu ale Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
„Solidarności”. Wie, że woła
nie o większy umiar może być
niepopularne. Ale nie cofa się
przed takimi apelami. Przy
wozi do Radomia ludzi, któ
rzy pomogą uwiarygodnić je
go słowa: księdza ze Zbroszy
Dużej, mecenasa broniącego
robotników w poczerwcowych
procesach i Annę Walentyno
wicz. Ich Radom nie może po
sądzić, że weszli na drogę pła
skiego lojalizmu, że chcą za
szkodzić ruchowi „Solidar
ności”.

Wałęsa widzi niebezpieczeń
stwo ciągłych niepokojów w

kraju. Dla nowych związków,
dla władzy i dla Polski. Notu
ję słowa adresowane do człon
ków „Solidarności”: Mądrość
działania, rozsądek, niewywi-
janie szabelką. Nie znaczy to
wcale cofnięcia się do tyłu.
Wielkim sukcesem naszego

raz na zawsze zniknąć
praktyka, że wicepremie
rami zostają politycy od
stawieni na boczny tor.

Nominacje Ozdowskiego i
Rakowskiego, jak widzi
my, jeszcze tego stereoty
pu nie przezwyciężyły.

Co w tej sytuacji robić?
Czy programowo nie ufać
nikomu, kto reprezentuje
władzę, czy przyglądać się
ludziom, którzy ją sprawu
ją i w zależności od kom
petencji, zalet umysłu,
charakteru obdarzać zau
faniem tych, którzy na to

zasługują. Jako społeczeń-

iluzji

Komu spieszno
do władzy?

stwo jesteśmy na władzę
skazani. Nie możemy więc
sobie pozwolić na perma
nentną selekcję negatyw
ną. A ustanie ona między
innymi wówczas, kiedy za-

czniemy reprezentantów
władzy różnicować. W
przeciwnym bowiem razie
nikt przytomny na umyśle
nie zgodzi się piastować u-

rzędu, na którym będzie
tylko krytykowany. Doty
czy to zwłaszcza admini
stracji, która aktualnie
jest najbardziej wygodnym
dla wszystkich chłopcem
do bicia.

Sytuacja dzisiaj jest ta
ka, że w powszechnym od
czuciu społecznym żaden
reprezentant władzy, kim
kolwiek on by nie był, nie
może mieć racji w sporze
ze swoimi oponentami. Kla
sycznym tego przykładem

kraju jest, że tym razem nie
polała się krew. Zęby tylko
tego nie zniszczyć przez żąda
nia ponad siły. Mówi o tym
Wałęsa i jego współtowarzy
sze. Samą „Solidarność” czeka
teraz ogrom pracy wewnątrz
własnych szeregów zadbanie
o zdrowe mechanizmy demo
kracji, umocnienie ruchu, za
jęcie się sprawami związko
wymi.

Jest też motyw wyraźnie
zaakcentowany, a mianowicie
danie szansy władzom, by
spokojnie mogły zabrać się do
czynienia ładu gospodarczego
i społecznego. Widać, że związ
ki zdają sobie sprawę, iż o-

becny rząd jest rządem ostat
niej szansy.

Radomska „Solidarność” roz
mawia już z przedstawiciela
mi rządu. Przed wyjazdem
słyszałem, że w zakładach do
magają się by te rozmowy to
czyły się nie w Warszawie
lecz na miejscu, w Radomiu.
Mam nadzieję, że sposób dia
logu jaki z obu stron został
zainicjowany nie będzie tylko
manewrem taktycznym, ale
czymś trwałym.

JERZY SĄDECKI

była batalia wokół wol
nych sobót, która wszyst
kim, bez wyjątku, przynio
sła więcej śzkód niż pożyt
ku. Minister Obodowski z

racji piastowanego urzędu
musiał wypić to piwo,
choć nie tylko on go na
warzył. Pamiętam, jak nie
przychylnie komentowano
jego wystąpienia telewi
zyjne, domagając się dlań
dymisji.

Obodowskiego znam tyl
ko z telewizji, nic mu nie
zawdzięczam, ale cenię go
za to, że skazany na po
żarcie, miał odwagę wy
stąpić publicznie, będąc
atakowany przez dzienni
karza, którego pamiętam z

wielkiej odwagi w okresie
minionym, m. in. na ła
mach „Trybuny Ludu”.
Kiedy już na Obodowskim
wszystkie psy powieszono,
w „Tygodniku Powszech
nym” (nr 9) ukazała się
rozmowa z Lechem Wałę
są, z której cytuję ten oto

fragment:
— „A kogo pan w rzą

dzie lubi?
— Obodowskiego. Tak

samo sypie prosto jak ja,
nie gniewa się za nic. Ja
mu nieraz powiedziałem,
panie, co pan tu żartuje,
panie, gdzie są rękawice
bokserskie, zaraz sobie da
my po jednym. 1 on się nie
obraża. On mówi: no, nie
zdążyłem, no, wiesz, zawa
liłem, no wiesz, ten mi to

spaprał, ale ci przyślę Jak
siedzimy przy stole, ja go
bardzo lubię, fajny facet.
Nie wiem, co w telewizji,
nabredził. Tak może być
fajny, a w TV musiał za
danie wykonać..."

Może przy okazji mamy
odpowiedź na pytanie, dla
czego Obodowski jest je
szcze ciągle ministrem.

EDWARD

CHUDZIŃSKI
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ADAPTACJĘ „CHATY ZBÓJNICKIEJ"
w Zakopanem na Polanie SzymoszkoweJ,
w stylu regionalnym

ZLECI
przedsiębiorstwu uspołecznionemu lub wyko
nawcy prywatnemu Dyrekcja Hotelu Orbis
„Kasprowy” w Zakopanem.

Zakres prac obejmuje roboty kamieniarsko-murar-
skle. Dokumentacja jest do wglądu w Dziale Techni
cznym Hotelu Orbis „Kasprowy”, tel. 51-77.
Oferty prosi się składać do dnia 4 kwietnia 1981 r.

BOGATY ASORTYMENT

KUlflAThUf dekoracvjnych*nllltł I UIH OKAZJONALNYCH
z tworzyw sztucznych, materiału i papieru

w pełnej gamie kolorów

oferuje do sprzedaży w 1981 r.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRODUKCJI NAKŁADCZFJ

PRONAK W ŁODZI
Zamówienia uprasza się składać pod adresem:

Łódź, ul. Słowiańska 5/7, kod 93-101, tel. 487-70 wewn.

71, gdzie też można uzyskać bliższe informacje.

| ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH

KOMBINATU HUTA IM. LENINA
' PRZYJMIE.DO PRACY KOBIETY

W STOŁÓWKACH i BARACH

przyzakładowych (praca stała)
na stanowiska kwalifikowanych POMOCY
KUCHNI oraz w hotelach pracowniczych
na stanowiska PORTIERÓW hotelowych
i SPRZĄTAJĄCYCH.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
biuro personalne Zakładu, czynne w godzinach
7.30—15.30.

Dojazd z Dworca Głównego do Centrum

Administracyjnego Kombinatu tramwajem linii

„4“ lub autobusem pospiesznym „A“.

LICYTACJE

Km 211/75
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego w Bochni, na podstawie art.
952 i następnych kpe, podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 29 kwietnia 1981 r., o godz. 10, w Sądzie Rejonowym w

Bochni, w sali nr 5, I piętro, odbędzie się sprzedaż w drodze
1 publicznej licytacji nieruchomości Kw 15492, położonej w

Proszówkach, o pow. 6 ha 48 a, 39 m kw., stanowiącej w ca
łości własność dłużniczki Anny Kolasa-Kantorowicz, zam. w

Proszówkach.
Nieruchomość powyższa oszacowana została na kwotę

544.200 zł. Cena wywoławcza wynosi 408.150 zł, a rękojmia
54.420 zł.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacji,
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą po
dane do publicznej wiadomości warunki odmienne. K-1694

PRZETARGI

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3” w Krakowie

PILNIE POSZUKUJE
• 35 TŁUMACZY z biegłą znajomością Języki

francuskiego najchętniej ze znajomością
języka technicznego

• 5 TŁUMACZY języka niemieckiego do obsłu
gi kontraktu zagranicznego na terenie NRD.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za
trudnienia 1 Płac PBP „Budostal-3”, Kraków-Nowa

Huta, ul. Igolomska, tel. 404-33 wewn. 138.
K-1089

FABRYKA KONTENERÓW „U N I K O N“
adres:

70-893 Szczecin, ul. Szosa Stargardzka 38/40,
tel. 616-071, telex: 042-2321

@ kupi odwrotnie następujqce maszyny:

2 prasy krawędziowe hydrauliczne o nacisku
160—300 ton, długość robocza stołu około 3.000 mm

2 prasy mimośrodowe PMS-160 b lub odpowied
niki do nacisku 250 ton

piłę dwutarczową do cięcia ukośnego, o średnicy
tarczy do 400 mm

@ weźmie w najem w.w. maszyny

w okresie od III kw. 1981 do III kw. 1983 roku

® zleci wykonanie detali do kontenerów

w ramach kooperacji, w przypadku posiadanych
rezerw produkcyjnych na takich lub podobnych
maszynach.

Zgłoszenia prosi kierować do Działu
zakładu.

Inwestycji
K-1696

KOMUNIKAT REJONU DRÓG
PUBLICZNYCH W DĘBICY

W związku z wystąpieniem przełomów wiosennych
Rejon Dróg Publicznych w Dębiey

działając-w oparciu o art. 24 ustawy o drogach pub
licznych (Dz. U. Nr 20, poz. 90, z 1982 r.), w uzgod
nieniu z Urzędem Wojewódzkim w Tarnowie, zawia
damia, że w okresie OD 5 MARCA 1981 ROKU

wprowadza sukcesywne ograniczenia ruchu na po
szczególnych drogach państwowych i lokalnych.

Ograniczenia uwidocznione zostaną przez ustawienie

odpowiednich znaków drogowych.
Szczegółowych informacji i wyjaśnień w sprawie

wprowadzonych 'ograniczeń udziela RDP w Dębicy,
tel. 20-41, w godzinach 7—15.

Ograniczenia ruchu pojazdów o obciążeniu 10 t, 6 t
i 3 t całkowitego ciężaru nie dotyczą autobusów PKS
i Komunikacji Miejskiej, kursujących na regularnych
Uniach, pod warunkiem nieprzekroczenia nominalnej
liczby pasażerów.

Wprowadzone ograniczenia obowiązywać będą aż
do odwołania. K-1690

Spółdzielnia Pracy Szewsko-Cholewkarska

w Dobczycach, Rynek 38

ZATRUDNI ZARAZ
• PRACOWNIKA di. ZAOPATRZENIA I ZBYTU

Podanie z życiorysem i odpisami dyplomu i
świadectwa przyjmuje oraz informacji udziela

Sekcja ds. Pracowniczych Spółdzielni, telefon
23 lub 69. K-1542

SAMOCHÓD Fiat 125 p 1300, po
wypadku, z oceną techniczną —

sprzedam. Adres: Tadeusz Persak,
39-209 Zasów nr 58, k. Dębicy.

PRZYCZEPĘ samochodową 6-to-
nową — sprzedam. Kazimierz Ko
wal, 82-412 Wiśniowa SU, woj.
krakowskie. g-59267

KAROSERIĘ R-16 po wypadku —

sprzedam. Telefon 355-69.

TAKSOMETR produkćjl radziec
kiej, nie przerobiony — sprzedam.
Oferty 51210 „Prasa" Nowy Sącz,
Żółkiewskiego 11. D-51210

NOWOFUNLANDA półrocznego —

sprzedam. Telęfon 199-30.

FIATA 125 p, 1300, role. prod. 1873
— sprzedam. Dębica, ul. Kościusz
ki 83, tel. 35-25. P-43

„MAN635” samowyładowczy —

sprzedam. Ryszard Pyrek, Busko-

Zdrój, Mikułowice 210.

DO SPRZEDANIA: kolumny gło
śnikowe typu Dynacord D-310, ze
staw gitarowy 60 W-Fan, Wach-
Wach, Wlbrato. Dębica, restaura
cja „Arkadia” — czwartki, so
boty.

ZAMIENIĘ mieszkanie śpóldziel-
cze — 3 pokoje, kuchnia — 56 mt
— w Sosnowcu, na równorzędne
w Tarnowie. Zgłoszenia: Józef
Jałowiecki, 33-131 Łęg Tarnow
ski Ula, ferma drobiu, tel. 191-83 .

Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania Filmów w

Krakowie, ul. Smoleńsk 2 — ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót re

montowych w następujących obiektach kinowych:
O kino JAWORZYNA w Krynicy — termin wykonania

31 XII 1981 r. — roboty budowlane związane z przebudo
wą pomieszczeń kina, remontem instalacji c.o., wentyla
cji — izolacją termiczną przewodów, roboty posadzkar-
skie (ksylolit), roboty elewacyjne (tynki cyklinowane),
roboty elektryczne

• kino BIAŁA w Grybowie — termin wykonania 15 VI
1981 r. — wymiana istniejącej instalacji c.o., odmalowa
nie wszystkich pomieszczeń kina

© kino PODHALE w Nowym Sączu — termin wykonania
15VI1981r. — roboty elewacyjne wraz z naprawą obró

bek blacharskich
© kino BASZTA w Muszynie — termin wykonania 30 IX

1981 r. — wykonanie boazerii drewnianej na sali wido
wiskowej

O kino KRAKUS w Tarnowie — termin wykonania 16 VI
1981 r. — wymiana podłogi na sali widowiskowej i w

pokojach biurowych, odnowienie elewacji
© kino AZOT w Tarnowie ■— termin wykonania 15 VI 1981

r. — odnowienie elewacji, roboty malarskie pomieszczeń
kina

© kino LOTOS w Dąbrowie Tarnowskiej — termin wyko
nania 15 VI 1981 r. — roboty elewacyjne i malarskie,
loboty instalacji c.o.

© kino JUTRZENKA w Bochni — termin wykonania 30
V 1981 r. — roboty malarskie widowni, remont insta
lacji c.o.

© kino NOWOŚĆ w Krzeszowicach — termin wykonania
30 XI 1981 r. — roboty malarskie wnętrz, roboty elewa-
cyjne, nowe przekrycie dachu, wraz z obróbkami bla
charskimi

© kino WISŁA w Myślenicach — termin wykonania 30
VII 1981 r. — wymiana istniejącego pokrycia dachu z

dachówki na blachę ocynkowaną.
Terminy wizji lokalnych można uzgodnić oraz podkładki

olertowe wraz z dokładną informacją dot. pow. robót moż
na uzyskać w Dziale Budowlano-Technicznym Okręgowego
Przedsiębiorstwa Rozpowszechniania Filmów w Krakowie, ul.
Smoleńsk 2, pokój 205, II p., telefon 291-43, w godzinach ”d
9do14.

Oferty, w zaklejonych kopertach z napisem „przetarg”, na
leży składać lub przesyłać do sekretariatu Przedsiębiorstwa.

komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 IV 1981 r., o

godzinie 11, w sali konferencyjnej Przedsiębiorstwa, w po
koju nr 203.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta dla po
szczególnych zadań, bądź możliwość unieważnienia przetargu
na poszczególne zadania, bez obowiązku podania przyczyny.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nie
uspołecznionej. K-1662

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ARMATUR

j KRAKÓW, ul. ZAKOPIAŃSKA 72, tel. 649-25

i zatrudnią
• KIEROWNIKA DZIAŁU PROGRAMOWANIA

I ORGANIZACJI, z 8-letnim stażem pracy.

I Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra-

( cy pracowników przemysłu metalowego.
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1 ABSOLWENCI szkół podstawowych! 1
3 Zakład Doskonalenia Zawodowego ogłasza 3

wpisy w Warsztacie Szkoleniowym w Czarnym 3

Dunajcu — adres: 34-470 CZARNY DUNAJEC, 3
ul. BIERUTA 8, NA ROK SZKOLNY 1981/82, 2

do klas pierwszych o specjalnościach: g
O Ślusarz - mechanik !
<> ELEKTROMECHANIK =

<> MURARZ 5
o TKACZ g

Nauka trwa 3 lata (z wyjątkiem specjalności: |

murarz, tkacz — 2 lata). 3

Przy wpisie należy do podania dołączyć: 3

— życiorys z
— świadectwo zdrowia 3
— kartę informacyjną ze szkoły podsta- g

wowej g
— świadectwo ukończenia szkoły pod- £

stawowej g
— trzy fotografie typu legitymacyjnego. g

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymu- 5

ją wynagrodzenie miesięczne lub godzinowe. 3

Uczniom znajdującym się w trudnej sytuacji 3

materialnej przyznawane są bezzwrotne zasiłki 5

pieniężne oraz stypendia. B

Dla wyróżniających się w nauce zawodu będą 3

przyznawane nagrody pieniężne. 3per
Uczniowie ostatniego roku nauki będą mogli g

korzystać z możliwości uzyskania bezpłatnie g
lub odpłatnie prawa jazdy na motocykl i samo- g
chód oraz zdobywać dodatkowe kwalifikcje na g
kursach organizowanych przez ZDZ. g

Ponadto uczniowie mają możliwość korzysta- 3

nia z uprawnień socjalnych (imprezy kultural- g
no-oświatowe, wycieczki, rajdy i *zloty tury- 3
tyczne, obozy). K-1217 5
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NAUKA

CZESŁAWOWI

DZIEDZICOWI

Wiceprezesowi naszego
Klubu i Jego Rodzinie,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci Ojca

ZARZĄD, DZIAŁACZE,
ZAWODNICY

I PRACOWNICY
SKS „START”

W NOWYM SĄCZU

PRACA

KRAWCA do szycia konfekcji mę
skiej przyjmle zaraz pracownia
krawiecka — Olga Bańka, Rabka,
ul. Kasprowicza 22, telefon 301-64,
Dl i samotnego mieszkanie i utrzy
manie zapewnione. g-60927

SPRZEDAŻ

NADWOZIE Dacii — sprzedam.
Telefon 250-98 . g-59201

CIĄGNIK Ursus C-4011 w dobrym
stanie — sprzedam. Marek Sewe
ryn, Porąbka, gmina Trzyciąż.

Wszystkim, którzy okazali nam serce i współczucie w

ciężkich dla nas chwilach i uczestniczyli w ostatniej dro
dze naszej ukochanej Żony, Matki i Siostry

JADWIGI ZAKULEC
a szczególnie Kierownictwu, Koleżankom i Kolegom,
wszystkim Uczniom i ich Rodzicom ze szkół podstawo
wych w Straszęcinie i Woli Wielkiej, Zbiorczej Szkoły
Gminnej w Żyrakowie, KZ NSZZ „Solidarność*^ DZOS

„Stomil” w Dębicy oraz Kombinatowi „Igloopol” w Stra
szęcinie — składamy serdeczne podziękowanie.

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 marca 1981

t. zmarl

dr MICHAŁ CZAJNIK
mykolog, członek zespołu doradczego d.a. skansenów.

Pogrzeb odbył się w Warszawie dnia 12 marca.

MUZEUM OKRĘGOWE W NOWYM SĄCZU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia M marca

1981 r. zmarł tragicznie, w czasie pełnienia obowiązków
służbowych, w wieku 27 lat

FERDYNAND ŻABCZYŃSKI
kierownik BTiSB Ośrodka Remontowo-Budowlanego Ła«
sów Państwowych w Bochni.

W Zmarłym utraciliśmy prawego i szlachetnego czło
wieku, serdecznego i uczynnego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA, KZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”
I RADA ZAKŁADOWA

OŚRODKA REMONTOWO-BUDOWLANEGO
LASÓW PAŃSTWOWYCH W BOCHNI
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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I KURSY |
B
5 < KRESLEfJ
5 TECHNICZNYCH
E ♦ KOSZTORYSOWANIA 3

ROBOT BUDOWLANO- 3
MONTAŻOWYCH 3

B ♦ STUDIUM MISTRZA
DYPLOMOWANEGO

3 organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie.

Informacje I wpisy:
Kraków, ul. Dietla 39,
tel 639-41 do 44. 3
w godz 1—17 .
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KURSY |
+ KROJU I SZYCIA 5

+ SZYCIA SPODNI
♦ TKACTWA

ARTYSTYCZNEGO 5.

4 DZIEWIARSTWA
♦ HAFTU
♦ REPASACJI POŃCZOCH 3
♦ MANICURE-PĘD1CURE

organizuj*
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje 1 wpisy: Kra- I

ków, ul. DIETLA 38, tel. ■
639-41 do 44, w godz, 6—17 . i

iNHHHUlinHHHHHHinHIlHii

llllllllllłllllllllllllldllllllllllll

KURSY j
♦ OBSŁUGI FIATA 126p
4 DIAGNOSTYKI

SAMOCHODOWEJ

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
Informacje 1 wpisy:

3 Kraków, ul. Dietla 31, B
tel. 639-41 do 44,
w godz. 9—17.
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LOKALE

GDAŃSK — Wrzeszcz! M-4, 9 po
koje z kuchnią, spółdzielcze,
64m9—. zamienię pilnie na cen
trum Krakowa. Oferty 59291 „Pra
sa” Kraków, Wiślna X

KUPIE mieszkanie Jedno- lub
dwupokojowe, własnościowe. Po
dać cenę 1 lokalizację. Oferty
57226 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZCZECIN! M-4, z telefonem, za
mienię na Dębicę. Lubzina, tel. 97.

POSZUKUJĘ małego mieszkania
na okres 2 lat. Telefon 452-82 lub
oferty 57384 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

GARSONIERĘ łub małe mieszka
nie własnościowe — kupię. Oferty
57518 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NlhKUCMOMOSCl

DOM w Tarnowie — może być w

stanie surowym — kupię. Oferty
58408 „Prasą" Tarnów, Krakow
ska 12.

SPRZEDAM dom Jednopiętrowy
w Nowym Sączu przy al. Batore
go 44. Zgłoszenia: Brzozów, tel.
212-02, w godz. 16—22. A-37

PILNIE sprzedam gospodarstwo,
dom drewniany, stodołę, działkę.
Elżbieta Smiłek, Izdebnik 321,
woj. blelsko-biąlskie. g-59252

GOSPODARSTWO rolne 4 ha, z

dobrymi zabudowaniami, z in
wentarzem lub bez, ziemia kolo
domu — sprzedam. Wiadomość:
Janina Peciak, Buk 65, 32-231 Goł
cza, woj. krakowskie. g-59346

NA Krynicę, Rabkę lub Szczaw
nicę zamienię lub sprzedam w

Warszawie komfortowy segment
skrajny, 85 m kw., dwa tarasy,
garaż, telefon, gaz. Matusz, ul.
Oliwkowa 25, 04-939 Warszawa.

WARSZAWA — piętro segmentu,
trzypokojowe, komfortowe, ga
raż — zamienię na domek — Za
kopane, lub kupię domek. Tele
fon Zakopane 58-56 .

PILNIE sprzedam gospodarstwo
rolne 1,45 ba ziemi — budynki
w dobrym stanie — 3 km od mia
sta. Franciszek Gut, Meszna Opa
cka 104, p-ta 33-170 Tuchów, woj.
tarnowskie. T-51032

KUPIĘ działkę budowlaną z ze
zwoleniem na budowę. Oferty
57368 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

RUMIN Artur, Kraków, Teligi
32/79, zgubi! legitymację szkolną
nr 1300/las/81, wydaną przez Ze
spół Szkół Zawodowych Nr 1 w

Krakowie. g-60669

WOJTOtf Piotr, zam. Kraków, ul.

Korbutowej 32 i Błaszczak Ro
man, zam. Kraków, ul. Krowo
derskich Zuchów 26/79, zgubili le
gitymacje szkolne, wydane przez
Zespół Szkół Zawodowych Mini
sterstwa Górnictwa w Krakowie.

TARKA Janusz, Gorzyce 79, gm.
Żabno, zgubił legitymację praco
wniczą, wydaną przez Wojew.
Przedsiębiorstwo Przemysłu Mię
snego w Tarnowie, T-51095

KOCHANEK Józef, Swarzów 13,
gm- Olesno, zgubił przepustkę
Stałą nr 4017/09608-3, wydaną przez
FSE „Tamel” w Tarnowie.

SPROCH Józefa, zam. Sromowce

Wyżne 165, zgubiła legitymację
szkolną nr 61, wydaną przez Li
ceum Zawodowe 1 ZSZ w Szcza-
wnicy-Krościenku. A-38

WCZASY

WYNAJMĘ przedsiębiorstwo 5
pokoi na wczasy. Krynica, ul. B.
Bieruta 62, woj. nowosądeckie.

RÓŻNE

Przedsiębiorstwo Górniczo-Geologiczne Przemysłu Materia
łów Budowlanych „Geobud” Oddział w Krakowie, ul. Dzier
żyńskiego 213 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie następujących robót:

1) adaptacja pomieszczeń sanitarno-socjalnych w budynku
magazynowym w Krakowie, ul. Fredry 12/14, o warto
ści kosztorysowej 298.000 zł

2) wykonanie instalacji wodno-kanalizacyjnej w obiekcie-
wymienionym w pkt. 1, o wartości kosztorysowej 56.000 zł

3) wykonanie wewnętrznej instalacji elektrycznej, również
w tym samym obiekcie, wg kosztorysu powykonawczego.

Termin zakończenia robót ustala się do dnia 31 październi
ka 1981 roku.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Dziale
Zaplecza Technicznego, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 213, tel.
700-33, 700-34.

Oferty, z napisem „Przetarg”, składać należy w zalakowa
nych kopertach w Dziale Zaplecza Oddziału, adres j.w. w

terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa Państwo

we, spółdzielcze oraz zakłady prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 20 dniu od daty uka

zania się niniejszego ogłoszenia w siedzibie Oddziału o go
dzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” — Kraków,
ul. Mogilska 80, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU zle
cą wykonanie robót remontowych blacharsko-dekarskich ną
terenie Zakładu, w następujących obiektach:
1) BUDYNEK URZĄDZEŃ WODNYCH
2) MAGAZYN ZBYTU

3) BUDYNEK ANTYBIOTYKÓW
4) BUDYNEK WIT. „C”

5) WARSZTAT MASZYN BIUROWYCH, Z SZAT' I \
6) ŁAŹNIA I PRALNIA
7) BUDYNEK INWESTYCJI
8) STOŁÓWKA, ŚWIETLICA, ETO.
W pow. obiektach należy wykonać naprawę dachów papo
wych, pokrycie jednokrotnie papą na lepiku + obróbki bla
charskie.

Łącznie Ilość krycia wynosi 6.600 m’.
Wszelkich informacji udziela Wydział Głównego Mechani

ka KZF „Polfa”, gdzie również należy składać oferty w ter
minie do dnia 28 marca 1981 r. W przetargu mogą uczestni
czyć przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i zakłady pry
watne.

Rozpatrzenie ofert odbędzie się w dniu 31 marca 1981 r.f
o godz. 10. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty,
bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Nieorganicznego „Bonarka”
w Krakowie, ul. Puszkarska 9, ogłaszają, że W DRODZE NIE
OGRANICZONEGO PUBLICZNEGO PRZETARGU sprzeda
dzą samochód marki Fiat 125p 1500 cm, rok produkcji 1975,
nr^Silnika 577438, nr podwozia 462547, stopień zużycia 60 proc.
Cena wywoławcza wynosi 73.080 zł.

Wadium, w wysokości 7.300 zł, należy wpłacić w kasie Za
kładów, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się ^w Zakładach w dniu 15 kwietnia
1981 roku, o godzinie 9.

Samochód można oglądać na miejscu w Zakładach codzien
nie, z wyjątkiem świąt i sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-1707

Wojewódzki Komitet Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
w Nowym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Fiat 125p, n?
rej. 19 78 KE, nr silnika 3328C9, nr podwozia 527843, rok pro
dukcji 1976. Cena wywoławcza wynosi 82.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1981 r., o godz.
11, w siedzibie WK ZSL, ul. Narutowicza 8.

Pow. samochód można oglądać przed siedzibą WK ZSL w

Nowym Sączu, ul. Narutowicza 8, w dniu przetargu, w go
dzinach 8—10.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie WK ZSL, przed rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-1735

W NOWYM Sączu poszukują po
koju z kuchnią 1 łazienką, na

okres 3 lat. Oferty 51130 „Prasa”
Nowy Sącz, Narutowicza 6.

SOPOT centrum I M-3 własnościo
we, telefon, zamienię na równo
rzędne centrum Krakowa. Oferty
."595, Ciuro Ogłoszeń, 80-958
Gd’i'isk,

TURYSTYCZNE przyczepni baga
żowe do 126p wykonuje Michal
ski, 50-538 Kraków, ul. Parkowa
9a.__________ _______________g-57905
TYLKO dla rozwiedzionych! Usłu
gi poleca Biuro Matrymonialne
„Happy end”, Koszalin 1, skryt
ka 102. P-43

PARAPETY lastryko białe i kolo
rowe — wykonuje zakład budo
wlany, lnż. Ryszard Lupa, Lima
nowa, Mały Rynek 4, tel. 675.

ZIELONOGÓRSKIE biuro matry
monialne „Lena”, 65-958 Zielona
Góra 8, skrytka pocztowa 36, por
lecą swoje usługi.

OKRESOWE WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY
i WYDAWANIE WAPNA POKARBIDOWEGO

w ZAKŁADACH AZOTOWYCH w Tarnowie

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno
wie, tel. 733-17, zawiadamiają, że z powodu prowa
dzonych na osadniku prac odwadniających i przygo
towawczych do eksploatacji — do dnia 31 marca 1981
roku zostaje wstrzymana sprzedaż i wydawanie wap
na pokarbidowego.

O wznowieniu sprzedaży zainteresowani zostaną
zawiadomieni. K-1697

PRZEDSIĘBIORSTWO
MATERIAŁÓW PODSADZKOWYCH

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
40-952 Katowice, ul. Przemysłowa 10

OFERUJE
każdą ilość piasku do celów budowlanych, wymiany
gruntów, robót niwelacyjnych, budowy dróg — z od
biorem własnym z następujących kopalń piasku:

© kopalnia piasku podsadzkowego Kuźnica Warę-
iyńska W' Dąbrowie Górniczej;

© kopalnia piasku podsadzkowego Jaworzno-Szcza-
kowa w Szczakowie;

© kopalnia piasku podsadzkowego Maczki-Bór w

Sosnowcu.
Załadunek piasku na samochody zmechanizowany.
Warunki płatności można uzgodnić w Dziale Zbytu

PMP-PW w Katowicach, ul. Przemysłowa 10, tel.
572-907 lub bezpośrednio z kierownictwem w/w ko
palń.

Jeżeli chcesz mieć zapewniony dobry zawód,
dobrq pracę i pełną satysfakcję, podejmij naukę
w Zespole Szkół Zawodowych WUCH - Dębica

DYREKCJA WYTWÓRNI
URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1981/82

Szkoła prowadzi naukę w następujących
specjalnościach:
• TOKARZ

• FREZER
• SLUSARZ-SPAWACZ

Nauka na wszystkich kierunkach trwa trzy lata.

Do przyjmowania podań i udzielania informacji do
tyczących przyjęcia i nauki upoważniona jest Dyrek
cja Zespołu Szkól Zawodowych — WUCH — Dębica
— Pustynia, ul. Metalowców 25, tel. 20-31, wewn. 586.

Podania należy przesyłać lub składać osobiście w

sekretariacie Zespołu Szkół Zawodowych, w terminie
do dnia 31V1981r.

Do podania należy dołączyć:
1. świadectwo ukończenia kl. VII szkoły podsta

wowej
2. odpis ocen za I półrocze klasy VIII

3. świadectwo ukończenia klasy VIII (po zakończe
niu roku szkolnego)

4. świadectwo lekarskie
5. kartę zdrowia
6. kartę szczepień
7. dwie fotografie (formatu legitymacyjnego)
8. życiorys
Uczniowie w okresie nauki w szkole otrzymują wy

nagrodzenie w wysokości:
w klasie I — 300 zł miesięcznie
w klasie II — 480 zł miesięcznie
w klasie III — 1200 zł miesięcznie

ponadto:
a) ubranie ochronne do zajęć warsztatowych
b) 1/2 litra mleka dziennie
c) korzystają z uprawnień socjalnych — jak

pracownicy przedsiębiorstwa
d) mają możność należenia do zespołów artystycz

nych i sekcji sportowych działających w Zespole
e) korzystają z dojazdu do pracy — jak pracowni

cy przedsiębiorstwa
f) otrzymują legitymacje szkolne, upoważniające

do zniżkowych opłat za przejazdy koleją.
Okres pobytu nauki w szkole zalicza się do wysługi

lat pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentom zatrudnie
nie, po ukończeniu szkoły. Po ukończeniu szkoły za
wodowej uczniowie mają możliwość dalszego konty
nuowania nauki w Technikum Zawodowych dla Pra
cujących przy Zespole Szkół Zawodowych, na wy
działach urządzenia chłodnicze lub obróbki skrawa
niem.

Po ukończeniu Technikum i złożeniu egzaminu doj
rzałości uczniowie mogą nadal kształcić się na Poli
technice Rzeszowskiej — w punkcie stacjonarnym w

Dębicy, mieszczącym się w budynku Zespołu Szkół
Zawodowych — WUCH.
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Wiosna? Nie, brak węgla!

KALORYFERY
coraz chłodniejsze

Od pewnego czasu stopniowo jest obniżana temperatura
wody w kaloryferach. Dzieje się tak z dwóch powodów.
Po pierwsze kilka ciepłych dni marca podwyższyło tem
peraturę otoczenia a po drugie zapasy węgla na składzie
Elektrociepłowni w Łęgu stale się zmniejszają. Decyzja
o zmniejszeniu temperatury w kaloryferach zgodna jest
z sugestiami ministerstwa, które dokonało bilansu mo
żliwości zaopatrzenia w węgiel. Jak poinformował nas

z-ca gl. inżyniera ds. wytwarzania ciepła Elektrociepłow
ni Łęg Jerzy Skórczyński sytuacja jest kryzysowa, ale
jeszcze nie krytyczna. Zapasy węgla na placu mogącym
pomieścić 10C tys. t wynoszą... 5,6 tys. t. W poniedziałek
zamiast zamówionych 4 tys. ton rozładowano 538 ton.

wczoraj dostawa wyniosła 2,3 tys. ton. Zgromadzone za
pasy pozwalają na pracę przez około dwie doby. Pracow
nicy zdają sobie sprawę, że obniżenie temperatury w

mieszkaniach nie jest rozwiązaniem popularnym, ale w

aktualnej sytuacji trzeba wybierać: albo grzać przez
dłuższy okres czasu • słabiej i wykorzystywać do tego
bieżące dostawy albo... wcześniej zakończyć okres grzew
czy. Trzeciej ewentualności niestety nie ma. (żur)

Pod pręgierzem opinii publicznej -

czy jednak zawsze słusznie?
Handel,' szczególnie branży

spożywczej jest szczególnie
teraz poddany pod pręgierz
opinii publicznej. Brak w skle
pach podstawowych artyku
łów żywnościowych — czego
konsekwencją jest niezadowo
lenie klientów — odbija się na

ludziach z drugiej strony la
dy — sprzedawcach. Ujawnia
ne nieprawidłowości, dotyczą
nielicznej grupy pracowników
handlu — cierpią jednak na

tym wszyscy. Nic też dziwne
go, że głosy w dyskusji na

ostatniej konferencji spra
wozdawczo-wyborczej organi
zacji partyjnej WSS.„Społem”
w Krakowie pozbawione były
optymizmu, za to zaprawione
goryczą i zniechęceniem.

.Tak stwierdził w referacie
Egzekutywy KZ I sekretarz
Józef Róg dotychczas fun
kcjonowało przeświadczenie,
że jedynym warunkiem dobre
go rynku jest jego zaopatrze
nie, a towary jakoś dotrą do
konsumenta. Zaniedbywano
handel, gastronomię w reali
zacji inwestycji, polityce pla
cowej i socjalnej a to spowo
dowało katastrofalny stan pla
cówek sklepowych, magazy
nów, piekarń itd. I tak jak
handel w Polsce jest na os
tatnim miejscu w Europie je
żeli chodzi o bazę, sprzęt, ka
dry, wreszcie towar, tak han
del i gastronomia krakowska
znajduje się na szarym końcu.

Dyskusja, w której zabrało
głos kilkanaście osób oscylo

Okradziono pawilon
i 13 piwnic

Wnocyz16na17marca
dokonano włamania do pawi
lonu handlowego na os. Wi
dok. Złodzieje wybili dolną
szybę w drzwiach i w ten spo
sób dostali się do wnętrza
sklepu. Okradziono dokładnie
stoisko ze srebrną biżuterią.
To samo stoisko 1J lutego zo
stało także ograbione ze sre
bra. Wówczas złodzieje wybi
li okno wystawowe, spenetro
wali wnętrze i wynieśli sre
brne wyroby na sumę około
200 tys. zł. Kierowniczka skle
pu i funkcjonariusze milicji
zaraz po pierwszym włama
niu zwracali się do WSS „Spo
łem”, Wskazując na koniecz
ność zamontowania krat- Nie

@ Klub ZLP (Kanonicza 7):
Spotkanie z Józefem Maśliń-
skim (M. A. Styksem) pt. ..Ma
ruder z Żagarów” — prow. W.

Maciąg — 19.

Q KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Ogólno
polski Przegląd Nowości Wy-
dawiczych Miesiąca -—

(12—18); Wykład mgr R. Ka
czora pt. Kubizm i futuryzm
— 18.30.

@ Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2): Ma
rek Styczyński prezentuje lu
dową muzykę Indii, Nowej
Gwinei, Mongolii — 20.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — j. poi.,
sem. 4. G. Zapolska „Moral
ność pani Dulskiej”

6.30 TTR, RTSS — matem.,
sem. 4. Punkty i wektory na

płaszcz.
9.00 Chemia, kl. 7. Zasady
9.55 Fizyka, kl. 7. Świat

dźwięków
11.00 Program dla najmł.

Muzyka — ładnie śpiewamy
13.30 TTR. RTSS - chemia,

sem. 2. Węgiel i krzem
14.00 TTR, RTSS - biol.,

sem. 2. Pierścienice, stawonogi
14.30 Program dla PęR-ów

— wypas młodego bydła rzeź
nego

wała wokół dwóch tematów:
trudnych spraw krakowskiego
WSS „Społem” i problemów
ogólniejszych związanych z

odzyskaniem zaufania do par
tii, przywrócenie dyscypliny ,

autorytetu.
STANISŁAW DWORAK

stwierdzi! m. in.: Łatwiej jak
na razie zmienić ministra,
■premiera, dyrektora niż de
cyzję, którą oni wydali. Trze
ba podnieść cenę chleba, maki
i wszystkich artykułów, które
sprzedane się poniżej ceny pro
dukcji...”

MARIA POPIOŁEK: „Dużo
się ostatnio mówi o braku
dyscypliny i aktytoności to
warzyszy. A te cechy obser
wujemy nie od dziś. Popatrz
my na kryteria oceny aktyw
ności. Do aktywu zaliczaliśmy
tych, którzy na zebraniach
mieli czasem coś do powiedze
nia. Zdyscyplinoiaani ucze
stniczyli w zebraniach chociaż
z reguły rzadko coś mówili.
I byli tacy, którzy na zebra
nia chodzili rzadko, albo w

ogóle. Tak było i jeszcze jest.
W trakcie konferencji wy

brano członków Plenum KZ

spółdzielczej organizacji, Ko
misji Rewizyjnej,- delegatów
na konferencję dzielnicową.
Ponownie I sekretarzem KZ

PZPR został Józef Róg.

(Iw)

stety do chwili obecnej krat
nie założono. Pośrednio wy
nikiem tej ignorancji było
ostatnie włamanie. Na dobra
sprawę WSS nie ponosi z tego
tytułu wielkich strat, gdyż
PZU i tak za skradziony to
war wypłaca odszkodowanie.
W sprawie obu kradzieży pro
wadzone jest przez zespoły
śledcze Komendy Dzielnico
wej Milicji Kraków-Krowo-
drza intensywne dochodzenie

Tej samej nocy os. Widok
było miejscem działania szajki
złodziejskiej, która doszczętnie
ogołociła 13 piwnic. W ostat
nim czasie szczególnie nasili
ły się włamania do piwnic.
Zgromadzone w piwnicach to
wary są atrakcyjnym kąskiem
dla przestępców a w dodatku
zabezpieczenie stanowi tylko
skobel lub kłódka, która za

pomocą łomu łatwo inożna
wyłamać. (żur)

Ach, gdzież te czasy, kiedy
narkomanów mieliśmy tylko
na Zachodzie? Dziś okazuje
się nagle, że mamy ich takie
u siebie. Nie zażywają . co

prawda LSD, nie palą „traw
ki”, lecz za to piją bez opa
miętania gorzałę.

Trudno oczywiście negować
istnienie alkoholizmu, fakt to

oczywisty, ocieramy się o nie
go codziennie, ale zastanawia
mnie moment, w którym wy
wołano dyskusję o tym zja
wisku. Znów stało się to mia
nowicie wtedy (dopiero wte
dy!), gdy zapowiedziano pod
wyżkę cen napojów zwanych
wyskokowymi. Przedtem me
chanizm był nieco inny, bo naj
pierw dyskutowano (ale nie za

długo i nie za ostro) jak przy
kre sa skutki picia wódki, a

społeczeństwo tym sposobem
od razu domyślało się o co

................

- ..i y

15.00 Telewizja w sprawie
miliardów

15.20 NURT — matem. Wie-
lościany foremne i ich obroty
własne

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Dla dzieci: Michałki
16.55 Dzień dobry, w kręgu

rodziny
17.20'Losowanie Espress i

Małego Lotka
17.30 Giełda

,17.50 Turystyka i wypoczy
nek: Jak i gdzie wypoczywać
wiosną

18.15 Zapis autoryzowany —■
progr. publicyst.

Radni o problemach komunikacyjnych Krakowa

Bez nowych inwestycji poza obrębem Plant
nie ma mowy o likwidacji ruchu w Starym Mieście

Problem organizacji ruchu
wewnątrz I obwodnicy budzi
od lat wiele kontrowersji.
Zwolennicy wyeliminowania
ruchu pojazdów z tego rejonu
przedstawiają słuszne argu
menty z dziedziny ochrony
środowiska: spaliny szkodzą
ludziom, szkodzą także zabyt
kowym budowlom. Wszystko
to prawda, tyle, że nie sposób
odmówić słuszności argumen
tom przeciwników likwidacji
ruchu. Obszar w obrębie Plant
to wielkie centrum handlowo-
usługowe. Znajdują się tu 264
sklepy, 235 instytucji ma swo
je siedziby. W tym rejonie
pracuje więc około 20 tys. lu
dzi, a mieszka w nim stale
ponad 11 tys. Do sklepów do
wozi się towar, osoby tu pra
cujące lub mieszkające posia
dają samochody. Nie można
więc stworzyć samochodowe
go getta, trzeba im zapewnić
warunki dostępu do tego re
jonu. Dla odciążenia centrum
miasta konieczna jest więc
budowa parkingów pomiędzy
I i II obwodnicą. W tym ro

• Spore ilości traktorów, za

które każdy prawdziwy rolnik
dałby się sprzedać stoją Sobie
przy ul. Opolskiej. Na razie
nie wyjadą na poła bowiem
zostały poważnie uszkodzone
w czasie transportu. Uważa
my, że mogą postać jeszcze
dłużej, potem zostaną sprze
dane w „ekspresie”, przez co

zysk będzie znaeżnie wyższy
niż w normalnej sprzedaży.
Jak widać na wszystko jest
rada. ■

A W niektórych krakow
skich sklepach rozplenił się
nowy proceder — okolice lad
z koszykami okupuje karna
kolejka. Nikt z jej członków
nie korzysta jednak z koszy
ków, wszyscy czekają, aż w

sklepie pojawi się jakiś atrak
cyjny towar. Wtedy kolejka
przesuwa się o metr i rozpo
czyna się szaleństwo. Potem
członkowie kolejki znów zaj
mują swoje miejsca i tak
przez dzień cały.

(m)

I •,

0 mieszkaniu przy u!. SeWeskiego 18 raz jeszcze
We wtorkowym numerze „Gazety” ukaza

ła się notatka pt. „Rodzina zastępcza czy cór
ka profesora”. Jako osoba bezpośrednio za
angażowana chciałabym sprawę wyjaśnić,
bowiem racje drugiej strony wcale nie są
takie bezsporne, jak wynikało z notatki.

Moja babcia, osoba ociemniała, inwalidka
I grupy dobiegająca dziewiąćdziesiątki miesz
ka w pokoju przy ul. Sobieskiego 10A/6 od
1968 r."(w tym samym pokoju mieszkała tak
że druga moja krewna, która zmarła w 1977
r.). W związku z koniecznością opieki nad
babcią zamieszkałam razem z nią w 1978 r.

W lecie 1980 rozpoczęłam remont pokoju.
Dnia 19.X. zawiadomiłam współlokatorkę, że

następnego dnia przyjdę z malarzami. Kiedy
przyszłam, główne drzwi zastałam zamknięte,
zamek zablokowany a współlokatorka po
wiedziała, że pokój zaplombowała admini
stracja. Poszłam więc do Wydziału Lokalo
wego UD Śródmieście, gdzie o zamknięciu
pokoju nic nie wiedziano. Zostawiłam w

Urzędzie pismo odwoławcze, które podobnie
jak następne pozostało bez odpowiedzi. Po
nieważ spółlokatorka nadal odmawiała
wpuszczenia do mieszkania (mimo telefonicz
nej interwencji MO), w którym oprócz ubrań
i rzeczy osobistych moich i babci znajdują
się cenne meble i książki, wniosłyśmy do Są
du sprawę o zabór mienia.

16.XII, a więc w dwa. miesiące po zam
knięciu dostępu do pokoju była w mieszkaniu
komisja z Wydziału Lokalpwego UD Śród
mieście, o czym obie dowiedziałyśmy się do
piero z pisma... odbierającego nam przydział
na pokój. Nie wiadomo, czy wygląd pokoju
w momencie wizyty komisji odpowiadał sta
nowi sprzed października. Od decyzji Urzędu
babcia odwołała się do Wydziału Lokalowego
UM Krakowa. ,,

Współlokatorka zajmuje wraz z matką,
mężem, dwiema córkami, siostrzeńcem i

dziewczynką z Domu Dziecka 5 pokoi o łącz
nej powierzchni ok. 90 m kw. W mieszkaniu
są dwa sanitariaty, a z kuchni niemal nie
korzystałyśmy, mając w pokoju . kuchenkę
elektryczną. W sprawie mojej babci interwe
niował Związek Niewidomych ponieważ
sprawdzono, że warunki, w jakich z koniecz
ności babcia przebywa u swojej córki są
nieodpowiednie. Natomiast komisja „Soli
darności” z Ośrodka Leczenia Nerwic, w

w którym pracuję stwierdziła, że współloka
torka wykorzystuje nasz pokój jako suszar
nie sukien, które chałupniczo szyje i farbuje
w domu. 1

Anna T.

nazwisko i adres
znane redakcji.

Kartki na kartki?
chodzi: lada dzień będzie pod-
toyika cen. Obecnie postąpio
no odwrotnie, przy czym spra
wę alkoholizmu postauńono
ostro i zdecydowanie, jak zre
sztą przystało na rząd gene
rała.

No cóż, sam dopłacę bez
kaprysów do każdej butelki,
tylko bardzo proszę niech nikt
mi nie wmawia, że tym sposo
bem wesprę walkę z alkoho
lizmem. Uwierzę natomiast, że
tym sposobem tuspomogę roz
chwierutany budżet państwa.
Jeżeli zaś ktoś fna pozbawiać
pieniędzy alkoholików, niech
że to robią ich żony i dzieci,
a nie państwo, jeżeli walczy
my odgórnie z tą plagą, niech
że uchwalona zostanie konsek

Tlf PROGRAM
I f TELEWIZJr

18.50 Dobranoc
19.00 Camerata
19.30 Dziennik telewizyjny

20.10 Puchary Europy w

piłce nożnej
22.00 Dziennik
22.15 Piosenki Jana Kacz

marka
22.40 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

10.00—12.10 Dwójka dla dru
giej zmiany: Premiery dnia

ku planuje się budowę 5 par
kingów na 515 stanowisk. O-
becnie miejsc do parkowania
jest 1100 a parkuje 1800 sa
mochodów. Zresztą, że jest źle
nie trzeba mówić mieszkań
com, którzy codziennie prze
żywają gehennę przeciskając
się pomiędzy murami domów
a stojącymi na chodniku sa
mochodami. Jest jeszcze jeden
bodaj najważniejszy argument
przeciwko zamknięciu dla ru
chu I obwodnicy, a mianowi
cie postępujące w ślimaczym
tempie budowy nowych inwe
stycji komunikacyjnych poza
obrębem Plant Nic nie wska
zuje na to aby np. tunel W-Z
kolo Dworca Głównego został
szybko skończony. Przewidyl
wane nakłady na ten rok wy
noszą tylko 50 min zł. O tych
sprawach dyskutowali wczoraj
radni na posiedzeniu Zespołu
Komunikacji i Drogownictwa
Komisji Gospodarki Komunal
nej, Komunikacji i Łączności
RN m. Krakowa. Biuro Inży
nierii Ruchu przy Wydziale
Komunikacji UMK- opracowa

Przed kilkoma dniami pisa
liśmy o walce jaka prowadzi
Rada osiedla Wrocławska
z Radą i Zarządem Spółdzielni
Mieszkaniowej im. T. Kościu
szki. Reprezentanci mieszkań
ców osiedla Wrocławska nie
ułatwiają życia władzom
„Kościuszki”. Czytanie boga
tej wzajemnej korespondencji
jest lekturą bardzo pouczają

W spółdzielczości/ mieszkaniowej
konfliktów coraz więcej

cą — wynika z niej jedna
prawda: Rada osiedla Wrocła
wska jak do tej pory bezsku
tecznie usiłuje doprowadzić
do tego, by stać się faktycz
nym gospodarzem na swoim
terenie. W dodatku takim, z

którym trzeba się liczyć. Nie
w smak to „zwierzchnikom”
do tej pory rozstrzygającym
wszelkie sprawy w „interesie”
spółdzielców bez ich wiedzy.
Tak być nie może stwierdzali
nasi rozmówcy — demokracja
i w spółdzielczości mieszka
niowej musi mieć rację by
tu. I zażądali by Spółdzielnia

' im. T. Kościuszki przedstawi-

wentna ustawa całkowicie po
zbawiająca nałogowych ama
torów wódki pensji lub rent.

Ale troszkę o czym innym
chciałem, bo osobiście nie
bardzo czuję się powołany do
likwidowania alkoholizmu.
Dodam tylko jeszcze, że s a-

m a podwyżka zmniejszy spo
życie zapewne tylko tam,
gdzie zagrożenia nałogiem nie
ma.

Słuchając w telewizji sobot
niej dyskusji, ożywionej i nie-
głupiej w sumie, o rozważa
nym powyżej problemie, ze

zgrozą usłyszałem serio przed
stawianą propozycję wprowa
dzenia kolejnych... kartek.
Tym razem na alkohol. Na
prawdę ogarnęła mnie zgroza,

10.00 Jak to w rodzinie —

radź, komedia film.
11.15 Antyczny świat prof.

A. Krawczuka: Egipt — prze
mijanie

11.45 Giełda
15.30 Jęz. angielski, kurs dla

zaawans., lek. 15.
16.00 Jęz. angielski, kurs

podst., lek. 22.
16.30 Program dnia
16.35 Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej: Tajemnice spra
wnego działania

17.05 Dla młodych widzów:
Poradnia „Zaufanie”

17.45 Jak to w rodzinie -—

radź, komedia film.

ło 5 wariantów rozwiązania
problemu ruchu w obrębie I

obwodnicy, które zostały
przedstawione na posiedzeniu.
Radni stwierdzili, że prócz
wariantu „O” pozostałe’ są
nierealne bez ukończenia in
westycji, które odciążyłyby
ruch w centrum. Przedstawia
my więc tylko ten jeden wa
riant. Przewiduje on utrzyma
nie stanu istniejącego, ale
przy pełnej eliminacji ruchu
pojazdów wysoko tonażowych
z wyjątkiem samochodów
służb miejskich, zaopatrzenia,
rewaloryzacji a także samo
chodów wysoko tonażów.ych
mających zezwolenia. Wariant
..O” proponuje także wypro
wadzenie z centrum wszyst
kich instytucji nie związanych
z jego funkcją, które są duży
mi źródłami ruchu. Proponu
je także wprowadzenie pe
wnych korekt w oznakowaniu
— znaków zakazu zatrzymy
wania się i postoju na uli
cach, na których parkowanie
zmniejsza ich przepustowość.

(Iw)

ia publicznie listę osób, które
mają zasiedlić stojący od
miesiąca w stanie gotowym
budynek przy ul. Zbrojów 8.
Rada Spółdzielni na takie
rozwiązanie na razie nie wy
raża zgody argumentując, iż
obowiązujące aktualnie zasa-

,dy rodzielnictwa. mieszkań są
tak . skompjikowane. członko
wie jednej spółdzielni otrzy

mują ostatecznie mieszkanie
w innej i na odwrót. Ujawnie
nie list powodowałoby niepo
trzebnie złą atmosferę. Radzie
osiedla Wrocławska na atmo
sferze zależy w mniejszym
stopniu, a zasady rozdzielnic
twa mieszkań i garaży pra
gnie jednak zrozumieć. Na ra
zie kontredans trwa... Przykład
ten przywołujemy nie bez
przyczyny — świadczy najle
piej jak wiele paradoksów na
rosło przez lata w spółdziel
czości mieszkaniowej. Szczę
ście, że odnowa i tutaj zaglą
da coraz częściej.

(m).

bo nagle uświadomiłem sobie,
że są w Polsce poważni lu
dzie (ilu?), którzy uznali, ze

znalazło się remedium na

wszystko: to kartki! Uznali,
że nie jest to nienormalne, że
nie jest to chwilowe, że nie o-

graniczone do niektórych tyl
ko towarów, lecz — załatwia
jące każdy problem zaopatrze
nia. Kartki na cukier i na

mięso, na samochody, nieba
wem pewnie też na ser, jaj
ka i kupony toto-lotka, może
również na świeże powietrze ..

Idźmy dalej śmiało, bądźmy
konsekwentni do. końca, wpro
wadźmy kartki na kartki!
Uff...

L. SOSNOWSKI

PS. A wódka jeśli nie będzie
mieć konkurencji innych to
warów, to drogą i tak nigdy
nie zostanie!

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Film TV na Swiecie:

„Ogniste oczy” — • film TV
brazylijskiej (akcja filmu roz
grywa się w 1880 r.)

21.00 24 godziny
21.10 Ekran Reporterów:

Źródło tradycji
21.40 Antyczny świat prof.

Krawczuka: Egipt — przemi
janie

22.10 Równoleżnik. 51
22.40 Słowa za słowa —

spotk. z Z. Majewską
23.15 Jęz. angielski podst.,

lek. 22.

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Czechow: Mewa — 19.15. MINIA*
TURA (pl. Ducha 2): L. Bellon:

Czwartkowe damy — 19.30 (przed
staw. dla dorosłych). STARY (Ja
giellońska 1): W. Krzemiński: Ro
mans z wodewilu — 19.15 SCENA

FORUM (Jagiellońska 1): Wg
scen. K . Miklaszewskiego: Glo
sy przeszłości — 17. KAME
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.

Mrożek: Zabawa Na pełnym mo
rzu - 19.15 BAGATELA (Karme
licka 6): D Buzzatl Wszystko dla

człowieka — 19.15 LUDOWY (os
Teatralne 34): L Rydel Betlejem
polskie - 19.15 MUZYCZNY (Lu
bicz 48): C. Zeller: Ptasznik z Ty
rolu - 19.15. GROTESKA (Skar
bowa 2): C. Gozzi Księżniczka
Turandot - 10. TEATR STU (al.
Krasińskiego 16): E Chudziński
K. Jasiński: Donkichoteria — 19.15

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat) **/

ocoo
_

16.30 . 19.30 KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Młody Frankenstein

(USA 15 lat) ***/°°°° - 8, 12, Kozio-
rożec-I (USA 15 lati «**/°°°° - ’0.

16. 20, Dick i Jane (USA 15 lat)
***/oo«

_

u. MIKRO (Dzierżyńs
kiego 5): Bez znieczulenia (poi. 18

lat) ****/ooa
_

16.30. 19. MŁODA

GWARDIA (Lubicz 6): Wys
pa skarbów (fr. 12 lat) */°° —

10, 12.15. Siedem dni stycznia
(hiszp. 15 lat) **/o — 15. 17.30, 20

PASAŻ BIELAKA: Bajki - 10.

11, Lęk wysokości (USA 15 lat)
♦*/ooo 12, f4, 16, ,16, 20 PODWA
WELSKIE (Komandosów 21): Przy
gody Calineczki (jap. jb.o .) — 16, 18.

SFINKS (Majakowskiego 2): Spot
kanie na Atlantyku (poi, 15 lat)
**/oa

_ 16, 18, 20 ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Cena
strachu (USA 18 lat) ♦*/ooo©*_ 15.45,
18. 20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Emil,
komediant (NRD 18 lat) **/<” -

15, 17.15, 19.30. Światowid du
ża SALA (os. Na Skarpie 7):
Hair (USA 15 lat) **/oooo - 15.45,
18. 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Ofiara (węg. 18 lat) **/°° —

15, 17. 19. UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Boby Deerfield (USA 15

lat) **/oo«
_ 10, 12.30, 15.30,

18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
W pustyni i w puszczy (doI. b.o.)
**/ooo»

_ 15.30, Pałac (poi. 18 lat)
♦*/« — 19 WANDA (Waryńskiego
5): Piraci XX wieku (radź. 12 lat)
— 10. 12. (15.45, 18, 20.15 - seanse

zamknięte). WARSZAWA (Stra-
dóm 15): Coma (USA 18 lat) */oooo

- 10, 12.15, 15.45. 18. Elizo moie

życie (hiszp. 18 lat) **♦*/<> — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Styęznia 1): Dubler

(fr. 12 lat) **/ooo«
_ 10, Ojciec

Święty Jan Paweł TT w Police

(poi. b .O.) - 12. 16 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Oddział (USA 15

lat) ***/ooo — 16. 18. 20. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Maratończyk (USA
18 lat) ***/oooo

_ 8.15, . 16.15. Re
wolwer (wł. 18 lat) **/oo - 10.15.

14.15, Zmory (poi. 18 lat) **/

000 - 12 .15. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71): Zagubione uczucia

(poi. 15 łat) — (16.30, 18, 20 — se
anse zamkn.) .

DOBCZYCE — Raba: Skradzio
na kolekcja (poi. 12 lat) */°,
KRZESZOWICE — Nowości:

Przygoda arabska (ang. b.o .) **/

°°°®, MYŚLENICE - Wisła: Na

tropie Wiłby’eg o (ang. 18 lat) **/

00®, NIEPOŁOMICE — Bajka: To

moja sprawa szefie (CSRS 15 lat)
*/o®, SŁOMNIKI — Czar: Szkolny
walc (radź. 15 lat) SKAWI
NA — Hutnik: Porwanie Savoi

(poi. 12 lat) ♦/©», WIELICZKA —

Górnik: Maratończyk (USA 18 lat)
***/OOOOt

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

WAWEL — Komnaty Królew
skie (12—18). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY

KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9 -15.30) MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa .Nowe nabytki
Domu Jana Matetki” (1971 — 1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl Szczepański 9) (niecz.) .

NOWY GMACH (al 3 Maja l):
Wystawa obrazu .Mała Panorama

Racławicka” J Styki, W. Kossa
ka (12—18, wst. wol.) ZBIORY

CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar
toryskich (niecz.) MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
(niecz.) MUZEUM HISTORYCZ
NE (Jana 12): Wystawa Militaria
i zegary” (11-18, wst. wol). STA
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Z

dziejów i kultury Żydów krak.

(9-15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa fotograficzna opalić od

zapomnienia” (9—15). GALERIA
TEATRALNA: (Szpitalna 21): (nie
czynne) ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.) , KRZYSZTOfory (Rynek
Gł. 35): Wystawa z dziejów 1 kul
tury Krakowa (10—14). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3).
Wystawa „1300 lat państwa buł
garskiego - Okręg <R»ago1ew-
grodzki” (niecz.) . MUZEUM LE
NINA (Topolowa 5): Wyst. Le
nin w Polsce oraz Wystawa ..Re
wolucja 19(>5—1907 na ziemiach

polskich” (9—17 wst. wol.) . DOM

LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wvst.

„Lenin w Polsce” (9—15 wst. wól.) .

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Folklor wsi porlkr akowę’-’iej
(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
skale (OJCÓW): (10—16). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) (niecz.) . MUZEUM
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Wydanie A

ZUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE (9—16) KOPALNIA
SOLI: (8—16). GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): Wystawa
„Venus 80” CZ. I (9—21) PAWILON
WYSTAWOWY (pl Szczepański
3a). Interdyscyplinarna wystawa
środowiska plastycznego z Pozna
nia (11—18) GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta Win-

berga (11—18). OSR. TEATRU

„CRICOT 2” (Kanonicza 5): Wy
stawa: Teatr ,.Cricot-2’ (1955 - 1961)
(11—17). PAŁAC SZTUK] (pl.
Szczepański 4): Wyst ..Stanisław

Wyspiański 1 jemu współcześni”
(10—17). SALON TPSP (N Huta al.

Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (10—17). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): Wysta
wa malarstwa S. Puchalika (11-
19) . GAL. ZPAF (Anny 3): Wysta
wa „Wydarzenia z lat 1956. 1968

1970, 1976. 1980” - (11—18)
ZPAP (Floriańska 34): (10—18)
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa malar-
stawa Adama Zebrowskiego
(10—18) KLUB MPiK (Mały Rv

nek 4) CZYTFI N1A: (10-
21). GALERIA: Wystawa .Plasty
ka w filmie animowanym” (10-
13). KLUB MPiK (pl Centralny):’
CZYTEL (10 -20) GALERIA: (11-
20) DWOREK JANA MATFJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
15): (9—14.30. wst. wol.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA

LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wv
stawa malarstwa Romana Rąhce
wieża (9—14, 16—18), MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):‘
Wystawa rzeźby Józefa Janosa

(16—18).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGU DZIEC.: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY: Grzegórzec
ka 18, OKULISTYCZNY: Witkowi-

ce.

Łazarza 14. wypadki tel 99. za

chorowania 1 przewozy - 238-33

Informacja - 205-11. Centrala abo
nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2. tek 625-50 Pogotowie (Telig)
tel. 617-60 wewn 101) Lotnisko
Balice 190-29 N Huta 422-22. 417 70

Krzesławice 99 206-20 Sieciecho
wice (tel Iwanowice 60). Jerzma

nowice 48, Pioszowice 9. Myśleni
ce 999. Skawina 9. Wieliczka 9

APTEKI €€

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta. Centrum C, bl 8
Centrum A bl 4. Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94 Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88. Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. ‘Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RiST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22)..

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ
KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel 271-30, 228-90 (7-18) Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel 447-31

(8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) -- zamawianie

wizyt domowych - tel 225-66
295-78 (Od 15 30 do 23 00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) - lei. 417-60 .

416-32 (czynna: 7 -22)

RADIO s

PROGRAM I

na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00.

9.00, 10.00. 11.00. 12.05. 11.011

15.00 17.00. 19.00. 20.00. -21.00
2200 2.200

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kierow
ców. 11.55 Komunik, o st. wód.

12.25 Skrzypce w muz. lud 12.45

Roln. kwadr. 13.00 Komunik, ener-

get. 13.01 Rybacka prognoza pog.
13.05 St. Gama. 15.05 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 15.30 St. Relaks.

15.35 Kącik melom 15.55 Pięć min.
o kult. 16.00 Muz. 1 aktualn. 15.36
Z polskiej muz. rockowej. 17.11

Radiowe spotk. 17.30 Radiokurier.

19.25 Kiermasz pols. pios. 19.40 Mag,
międzynar.: ..Punkt widzenia”.
20.05 Refleksje. 20 10 Konc. życzeń.
20.48 Wirtuozi rożnych Instrum.
21.05 Kron. sport. 21 .14 Komunik.

Tot. Sport. 21 .18 Konc chopinow
ski. 22 .20 Tu Radio Kierowców.

22.23 WOSPRiTV dla słuch w kra-

iu i za granicą. 23.15 Wita Was
' ka.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67.67 MIIz,

oraz dodatk. na fali 1500 m

(8.29—16,40)

DZIENNIKI. 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30 15.30. 18.30, 21.30,
23.30

4
6.10 Kalend. Radiowy. 6 .15 Mos

kwa z mel. i pios. 6 .35 Gimnast.

6.45 Poradn. Dom. 7.05 Inf. o pro
gramach PR i TV. 7.10 Mistrzowie

miniat instrum. 7.35 Czytane ra
zem. 7.45 Konc. poranny. 8 .35

Sprawy codz. 8.55 Por. w St. Ga
ma, 9.40 Probl. kult fiz 9.50 Cho
roby społ. nadal groźne 9.55 Sia
dem naszych interw. 10 00 I. Ba
bel - życie i twórczość. 10.30 Utw.

A. Szałowskiego. 10.50 Radiowy
Tyg. Kult. 11.35 Co słychać w

świecie. 11.40 Miłośn. pieśni chór.

11.55 Komunik, o st wód. 12.14
Tańce 2 różnych epok 12.25 Spr.
rodź. .12.45 Z nagr. „Trubadurów”.
13.00 Refleksje 13.101 Muz. w tea
trze. 13.36 Czas dobrych gospod.
13.51 Gamelan z Jawy 14.00 Gos
podarcze probl. regionów. 14 .10 L.

Pons śpiewa arie z oper W. A .

Mozarta. 14 .25 Ludzie i ich pasje.
14.45 Muz. Beethovena. 15.35 Po
południe dziewcząt i chłopców.
16.00 Konc. z nagr WOSPRiTV w

Katowicach 16.40 Ludzie partii —

sprawy partii 17 00 Goście na
szych estrad. 17.30 Szersze spoj
rzenie. 17.50 Śpiewający aktorzy.
18.05 Pod skrzydłami - Hermesa.

18.25 Pleb St Gama 18.30 Echa
dnia. 18.40 Dom i my. 19.03 Klasy
cy muz rozr. 19.20 Radiowe por
trety liter.: J. Stryjkowski. 19.51
XXIII Międzynar Fest Muz. Or
ganowej Oliwa 80 20 20 Wiersze
U. Kozioł 20.30 Musica Polonica

Nova. 21 .10 Kroki 21.30 Inf. sport.
21.40 „Sklepy cynamonowe” — fr.

pow 22.00 Teatr PR: „Sonata
widm”. 23.10 Nowe nagr. radiowe.

23.35 Jazz na dobranoc.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.3|

Bez notesu. 6.45 3 min dla kie
rowców. 7. 8. 10.30. 12. 15, 17. 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie
dem i pół. 7 50 Progi dnia. 8.05

Co kto lubi 9.00 „Patrol” - 11
ode. (powt.) 9.10 Było gitarzystów
wielu: M Rliziński. 9.30 Prosto z

kraju. 9 .45 Kolekcja muz. staro
polskiej 10.35 Kiermasz płyt wy
twórni Pepita 1100 Trzy węgły
domu. 11 30 Muz. spotkania Z.

Simsa i J. Rowlesa 12.05 W tona
cji Trójki 13.00 Powtórka z roz
rywki 13.50 „SóJ ziemi” - ode.

pow. 14 .00 Sztuka instrurnentacjl
— Gustlaw Mahler,. 15.00 Ekspre
sem przez świat 15.05 Herbatka

przy samowarze 15.25 w Kamiń
ski solo i w duecie 1600 H. O-
śtrowska: „Brie a’brac” (2). 16.15
Muzykobranie 16.40 Dopóki po-

zostaje nadzieja 17.05 Muz. poczta
UKF. 17.4(1 Folk — muz. włóczę
gów i poetów. 18 10 Polityka dla

wszystkich 16.25 Czas relaksu.
19.00 E Dored ..Kochałem Tybe-
riusza” - 4 ode 19.35 opera tyg.:
G. Gershwin „Porgy and Bess”.
19.5 .0 „Patrol” - 12 ode. 20.00

Zgryz - mag. M. Zembatego. 21 00
Z bliska i z daleka: S Skrowa-

czewski. 22 .00 Fakty dnia. 22.06

Gwiazda 7 wiecz. - James Taylor,
22.15 Trzy kwadr jazzu - aktual
ności. 23.00 ■Wiersze Z. Jerzyny.
23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
22.55

6.30 Dzieli dobry i pios. 6.45 C®

niesie dzień. 7 .40 Radio dedyk.
8.00 I. J. Paderewski: Tenrat z

wariacjami (STEREO) 8 10 Mam «

lat: ..Dwaj u trzeciego”. 8.35

R.-TV Szk Sr. dla Prac 8.50 Gra

kapela ..Dolina Dunajca” z N. Są
cza 9.00 Dla kl 1 (muz.). 9.30 W.

A. Mozart Kwart A-dur (STE
REO). 10 00 Dla kl 7 (j. poi,). 10.30
Estr. przyj: 11.00 Dla kl 3 lic. (j.
poi.) 11.30 R Wagner: fr. z opery
.. Śpiewacy Norymberscv”. 12.05

Aud. dla wsi (Kr). 12.20 Mel. lud.

(Kr) 12.25 Giełda płyt (STEREO).
13.00 Dla kl 1 (muzj. 13.25 Sław

ne dzieła, stawni wvk (STEREO).
15.00 St. Gama (STEREO). 15.05
Lek. j ang 16.20 Lek i. laeińsk.
16.40 Wiad znad W.isly i Dunaj
ca (Kr). 16.45 Z Fonot Stereo

(STEREO) (Kr) 17'5 Klub Nasto
latków (Kr). 17 35 Uczniowie

krak. szkół muz. (Kr) 18.00 Roz
mowa z Temida (Kr) 18.15 Mini
recital V Horowitz (Kr) 18.24 Ko
munikat o pog. (Kr) 18 25 w świe
cie humanistyki 18 45 Kosmos
bliski t' daleki 190(1 Sociotechni-

ka dla wszystkich. 19.15 Lek. J.

hiszp, 19 30 st stereo zapr. (STE
REO) 21.20 W Conover przedst.
21.50 NURT - j poi 22 10 Śpiewa
F. Andrzejczak. 22 .15 wersje
kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w »-

statnie.1 chwili w repertuarze kin,

teatrów, radia I TV Redakcja nie

hlerze od pe w ledzl atnnśri


